ena numeru ZB zt. 


GŁOS KUTNOWSK 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZ 


ROK I (VD 


Pod przewodem WKP (b) 


pod niezawodnym kierownictwem „lowarzysza Stalina 
naród radziecki kroczy zwarcie do komunizmu 
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Moskwa (PAP). Agencja TASS ogłosiła 
odezwę Komitetu Centralnego Wszech- 
związkowej Komunistycznej Partii (bo!- 
szewików) do wyborców. 


Dnia 12 marca 1950 r, głosi 0- 
dezwa — masy pracujące" związku 
Radzieckiego wybierać będą depu- 
towanych do Rady Najwyższej 
ZSKR. W zbliżających się wybo- 


rach. podobnie jak i w wyborach w 
roku 1937 i 1946, Wszechzwiązkowa 
Komunistyczna Partią  (bolszewi= 
ków) występuje w jednolitym bło- 
ku, w ścisłym sojuszu z bęzpartyj- 
nymi robotnikami, chłopami i inte- 
ligencją. Jednemysślnie głosując w 
czasie ubiegłych wyborów na kan- 
dydatów tego wypróbowanego blo- 
ku obywatele i obywatelki Związku 
Radzieckiego wypowiadali się za 
polityką Partii Bolszewickiej, za 
dalszym umocnieniem potęgi nasze- 
go państwa socjalistycznego, 


Ofiarna służba Partii 
dla narodu 


Partia spodziewa się, że wszyscy 
wyborcy ponownie. jak jeden maż, 
jednogłośnie wybiorą do Rady Naj- 
wyższej ZSRR kandydatów, wySii- 
wanych prze» Partię Komunistycz= 
ną wspólnie z bezpartyjnymi, że po 


nownie wykażą wielkie zanfanie do 


PARTII LENINĄ . STALINA. 


Partia Komunistyczna spodzie 
wa się j Hczy na to zaufanie, na 
poparcie wyborców, gdyż oby- 
watele radzieccy, na. podstawie 
wieloletniego doświadczenia, prze 
Konali się o słuszności politysi 
Partii zgodnej z żywetnymi in- 
teresamiu narodu. CAŁA DZIA- 
ŁALNGŚĆ PARTII SPROWA- 
DZA SIĘ DO OFIARNEGO SŁU 
ŻENIA NARODOWI. NIE MA 
ONA INTERESÓW WYŻSZYCH 
NAD INTERESY NARODU, 


Ustrój radziecki 
— najlepszą formą 
STOZECH społeczeństwa 


©Naród radziecki z uzasadnioną 
dumą spogląda pa wyniki dotych- 
cząsowej walki i pracy. Ludzie ra- 
dzieccy są pełni niewzruszonej wia- 
ry w sukcesy dalszego rozwoju na- 
szego kraju na dradze do komuniz- 
mu. Obgcnie nie ma bardziej trwa- 
łego państwa niż Związek Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich, 
Radziecki ustrój społeczny i pai- 
stwowy jest najlepszą formą orga- 
nizacji społeczeństwa, najżywotniej 
szym ustrojem na świecie, 

Nigdy jeszcze w ciągu całej swej 


historii ojczyzna nasza nie miała 
tak sprawiedliwych granic pań- 
stwowych. Partia Lenina - Stalina 


uważa za swój święty obowiazek 
dalsze umacnianie socjalistycznego 
państwa radzieckiego — ostoj poko- 
jówej pracy narodów naszego kraju. 
Głosując na kandydatów bloku 
komunistów i bezpartyjnych, wy 
borcy głosować będą za tym. aby 
nasza  o0jczyzna socjałistycz:ia 
nadal była potężna i wolna, aby 
nasze państwo radzieckie było 
SILNE I NIEZWYCIĘŻONE. 


Wyższość gospodarki 
socjalistycznej 
nad kapitalistyczną 


Dalsza część odezwy poss więcomna 
jest omówieniu olbrzymich sukče- 
sów, jakie Związek Radziecki osią- 
guat po wojnie w dziedzinie gospa- 
tłarczej i kulturalnej. Odezwa 
stwierdza. że sukcesy te świadczą 0 
wyższości gospodarki  socjalistyrz- 
nej nad gospodarką kapitalistyczną, 

Nie ziściły się nadzieje imperla- 
listów, że Związek Radziecki, który 
poniósł wielkię ofiary w imię zwy- 
cięstwa nad wrogiem ludzkości — 
faszyzmem — nie podoła trudno- 
ściom-budownictwa powojennego. 

Po wojnie nieustannie rozwija się 
1 krzepnie przemysł radziecki. Pod- 
czas gdy v krajach kapitalistycz= 
nych coraz wyraźniej występują 
oznaki dojrzewającego kryzysu go- 
spodarczego, kurczy się produkcja. 
przemysłowa, wzrasta bezrobocie, 
w Zwiazku Radzieckim, w ciągu u- 
biegłych 5 lat, produkcja przemy- 
słowa wzrastała rocznie o 20 i wig- 
cej procent. Giobalna produkcja: 
przemysłu radzieckiego w roku 1949 
~ przekroczyła poziom prońnkcjj z ro 
ku 1840 o 41 prac. 


Przechodząc do omówienia osią 
gnięć gospoda! ki rolnej, odezwa Za- 
znacza, że rozwój rolnictwa radziec 
kiego po wojnie wykazał jego wiel- 
ką siłę. Dzięki olbrzymiej pomocy 
rządu radzieckiego i ofiarne; pracy 
chłopstwa kołchozowego, gospodar- 
ka rolna Zwiazku Radzieckiego 
przezwycieżyła wszystkię następ- 
siwa wojny i nieustannie dźwiza 
się w górę. z 

Giobalna produkcja socialistycz= 
nej gospodarki rolnej. w roku ubie- 
słym przekroczyła pozicm ostatnie- 
zo roku przedwojennego, Wsxazu- 
jąc na wzrost taboru maszynowego 
na wsi oraz na jej afale postępu/aca 
naprzód elektryfikację, odczwa pod 
kreśla. że praca na wsi staje się w 
Związku Radzieckim w coraz więk- 
szym stopniu odmianą pracy prze- 
mysłowej. Znika dawna różnica 
między miastem a. wzlą. 

Partia Komunistyczna — głosi 
dalej odezwa — stawią sobie za 
zadanie zapewnienie dalszego 
rozwoju socjalistycznej gospodar 
ki rolnej, dalsze umocnienie kał- 
chozóyy radzieckich, sowchozów 
i ośrodków traktorowo - maszy- 
nowych. 


Wzrost dobrobytu 
mas pracujących ZSRR 


Stały rozwój gospodarki narodo- 
wej przyczynia się do wzrostu do- 
brobytu mas pracujących Związku 
Radzieckiego. Podczas gdy w kra- 
łach kapitalistycznych wzrasta nę- 
dza i bezrobocie, katastrofalnie spa 
da stopa życiowa mas pracnjących. 
to w ZWIAZKU RADZIECKIM PO 
ZIOM MATERIALNY 1 KULTU- 
RALTNY LUDU PRACUJĄCEGO 
NIEPRZERWANIE IDZIE W G9- 
RĘ. 

Odezwa przypomina, 
1949; dochód narodowy 
wzrósł w porównaniu z rokjem 1940 
o 36 proc, oraz. że w ciagu Ubiegłc= 
go 4 - lecia dwukrotnie nastapiła 

iżka cen artykułów 'spożywczych 
zemysłowych. co w konsekwen- 
kszyło siłę nabywczą rubla 

wzrost realnej 


że w roku 
zniżk 
ip 
cji zwię 
oraz spowodowało 
wartości zarobków 
Partia Komunistyczna — glo- 
si odezwa — nądal walczyć bę- 
dzie o podniesienie stopy mate- 


w ZSRR 


ięk 


rialnej narodu radzieckiego. Da- 
żyć będzie ona do dalszego zwię 
kszenia dàchodu narodowego, po 
dniesienia realnej wartości za- 
rohków, do dalszej obniżki cen 
artykułów użytku powszechne- 
go przez zwiększenie wydajności 
pracy i zniżenie kosztów  wła- 

snych produkcji. 7 

Odezwa zwraca szczególną uwa- 
ve na osiągnięcia w dziedzinie upo- 
wszechnienia oświaty, na sukcesy 
nauki radzieckiej, która: opanowała 
in. TAJEMNICĘ OTRZYMYWA 
NIĄ ENERGII ATOMOWEJ, na 
rozwój literatury i sztuki, narodo- 
wej w formie i socjalistycznej w 
treści, Partia Komunistyczna — gło 
si odczwa — nadal walczyć będzie 
o rozwój oświaly w ZSRR, o stały 
wzrost poziomu kuituralnego i tech- 
nicznego mas pracujacych © no- 
wy rozkwit nauki | kultury radziec 
kiej. 


m, 


Pod sztandarem 
internacjonalizmu 
socjalistycznego 


W naszym wiclonarodowym pañ- 
stwie socjalistycznym — podkreśla 
odezwa KC WKP (b) — wszystkie 
narody kroczą jedną, wspólną, s0- 
ciafistyczną drogą rozwoju. Wielka 
przyjaźń narodów, 'ich braterska 
współpraca i pomoc wzajemna, roz 
wijającą się pod sztandarem interna 
jest je 


cjonalizmu socjalistycznego, 


Komunikat 


Zawiadamiamy, że w dniu 18 lu 
tego br. © godz. 18 w lokalu Ośrod 
ka Szkolenia Partyjnego przy ul. 
Traugutta Nr 1, odbędzie się kon- 
sultacja z kolejnego tematu dla 
grupy samokształceniowej Dzieł- 

ogicy — Górnei Lewej. 


> 


price 


a 


LUTEGO 1950 ROKU 


dnym z najważniejszych 
państwa radzieckiego. 


osiągnięć 


Stalinowska przyjażń 

narodów Zw. Radzieckiego 

W bratniej rodzinie narodów ra- 
dzieckich, dawniej uciskane naro- 
dy osiagnęły niebywały rozkwit pe 
lityczny, gospodarczy i kulturalny. 
Przyjaźń narodów ZSRR. której pro 
motorem jest TOWARZYSZ STA- 
LIN, jest jednym ze źródeł potegi 
socjalistycznego państwa radzieckie 
gö. 


Partia Komunistyczna — głosi 0- 
dezwa — nadal będzie umacniać 
stalinowska przyjażń narodów 
ZSRR-— rękejmie niezwyciężoności 


naszej ojczyzny, ostoję niezawisłoś-; 
ci i dalszego rozkwitu narodów 
ZSRR, Dopóki istnieje i krzepnie 
u nas ta przyjaźń. narody naszcza 
kraju będą wolne i niczwyciężone 
Zaden wróg nie jest nam straszny 
danóki przyjaźń ta kwitnie i rozwi 
ja się. 


Zw. Radziecki-awangardą Partii Lenina-Stalina Zespół krajaczek z wykończalni 
w walce o pokój Cała działalność Partii Komuni-| PZEB Nr 4 pod kierunkiem tow: | 
gd x 2 stye j — czytany jalej w odez- | tow. Gandziarskiecj i Kucharskiej z 
Specjalny rozdział poświęca odez stycznej TRID Galej w oQ A - ž > R AE i KESI zo 
e, WAUTA ZRT Ad wie — dowodzi, iż zdolna Jest ona | powiazat sie bodnieść jakość pra- 
wa ROLI ZWIAZKU RADZIECKIE | SS" 2prany Tate | AIS DBGIEGSS da rosca Pro 
GO W WALCE O POKRÓJ PRZE- | SSY Wise zę mao |dukcj, zmniejszyć  iłość resztak 
CIWKO PODZEGACZOM WOJEN naradów. Masy pracujące całsgo Aa GS 
NENI „2 a wizkyczi M WOJEN | świata nczą się na przykładzie Par- ścintów, Grupa kobiet zatrudnio= 
dać A en tukaan geo wid po | cy Lenina - Stalina, jak należy wal- |nych przy stemplowaniu z tow. Do- 
INKA ZASTANICZNA — SIWIETCZA _0- | zyć przeciwko uciskowi i gwałtom, | meradzką na czele, zobowiązała się 
dezwa konsekwentna i zdecydo- | 5 wrelność, o socjalizm 7 x Æ k 
wana walka ZSRR kój i i DEPEN RETE EEE g ERT do 8 marca nie popełnić zadnego 
ALE o pokój i wspo Narody Zwiazku Radzieckiego, |. 2: DR 9S 
pracę między naredami zapewniła przekonane o swej sile £ irium- tedu, a pakarki z tow. Dylczyńską 
naszemu Krajowi sympatię i popar- fe Giusznej sprawy, zespolone | będą oszczędzać podczas pracy pa- 
z ay Rei Pai ą wokół swej awangardy bojowej | pier 3 tasiemki 
świecie. „WIĄZE / „IECR e. > $ zzewickiej EN 4 EATAE 
Partii Bolszewickiej, „bezgra Koło L. K. przy Państwowym 


POD KIEROWNICTWEM STALI- 
NA., JEST AWANGARDĄ MAS 
A ACUJĄCYCH CAŁEGO SWIA 

TA W ICH WALCE O TRWAŁY 
POROF, SOCJA 
LIZM. 

Natchnione wielkim przykładem 
Związku Radzieckiego na drogę so 
cjalizmu zdecydawanie wkroczyły: 
Polska, Czechosłowacja. Wegry, Ru 
munia, Bułgaria, Albania i Mongol 
ska Republika Ludowa.  Potężnym 
czynnikiem w umocnieniu frontu 
pokoju i demokracji jest ZWYCIEĘS 
TWO WIE 
10DU CHIŃSKIEGO, który wypę- 
dził ze swego kraju drapieżców im 
perialistycznych i stworzył państwo 
demokracji ludowej — Chińską Re- 
publike Ludową. Niezwykle poważ 
nym zwycięstwem sprawy pokoju 
w Europie było ntworzenie Niemice 
kiej Republiki Demokratycznej. 
Partia Komunistyczna nadal będzie 
nieustannie walczyć 0 międzynaro 
dowa współprace, o pokój na całym 
świecie. Będzie ona walczyć 0 u- 
trwalenie braterskich więzów z kra 
jami demokracji Indowej. 

Zadanie polega obecnie na tym. 
aby w oparciu o jedność wszyst- 
kich sił broniących pokojn. po- 
krzyżować plańy agresorów im- 
perialistycznych, uniemożliwić 
wojnę. Naród radziecki jest gle- 
boko przekonany, że w pokojo- 
wej rywalizacji dwóch systemów 
zwycięstwo sccjalizmu nad ka- 
pitałzmem jest zapewnione, Je- 
dnocześnie ludzie radzieccy są 
przeświadczeni, że jeśli imperia- 
liści rozpętają nową wojnę prze- 
ciwko naszemu miłujacemu po- 
kój krajowi, to Związek Radziee 
ki poparty przez wszystkie miłu- 
jace wolność narody świata, po- 
bije na głowe każdego agresora. 
Głosując na kandydat BLOKU 

KOMUNISTÓW I  BEZPARTYJ- 
NYCH — głosi odezwa KC WKP(b) 
— wyborcy głosować bedą za stali- 
nowską polityką zagraniezną ZSRR. 
za trwały pokój między narodami, 
aby rozszerzał się i wzmacniał MIĘ 
DZYNARODOWY FRONT POKO- 
JU, DEMOKRACJI 
MU. 


DEMOKRACJĘ I 


Armia Radziecka 
broni twórczej pracy 
narodów ZSRR 


Stwierdzając. że pokojowej, twór- 
czej pracy narodu radzieckiego i je- 
go bezpieczeństwa niczawodmie bro- 
[ni okryta chwała ARMIA RA- 
DZIECKA. odezwa podkreśla, iż Par 
tia I omunistyczna — kierując się 
| wskazaniami Lenina į Stalina, stwier 
dzająrymi, że dopóty. dopóki istnin- 
je świat kapitalistyczny, istnieć Ug- 
dzie również grożba imperialistycz- 
nei napaści na ZSRR — stawia st- 


3 ES 
3 rm ga kobe Perike KRAIT TACZCIE 


LOMILIONOWEGO NA-, 


I SOCJALIZ- | 


— |GGeneralissi 


Mao [se-tunga 


| MOSRWA (PAP) — Dnia 16 
lutego przewodniczący Rady Mi 
nistrów ZSRR — STALIN wy- 
dał na Kremiu obiad na cześć 
przewodniczącego Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Re- 
publiki Ludowej MAO TSE 
TUNGA oraz premiera Państwo 


EJ 


wej Rady Administracyjnej i 
ministra spraw "zagranicznych 

Nr 49 (1330) Chińskiej Republiki Ludowej 
CZOU EN - DAIA. 


Na obiedzie obecni byli poza 
Mao Tse - tungiem i Czou En - 
aiem — wicepremier rządu Chin 
północno - wschodnich Li Fu - 
czun, amabasador Chińskiej Re- 
publiki Ludowej w ZSRR Wan 


[m 


Szia - sian, prof. Cze Po - ta, 
wicepremier rządu ludowego 
prowincji Sinkiang Azizow, gen. 


Pian Czian - u i inni. 
Ze strony radzieckiej w obie- 


; . > ie wzieli fal Szwetrnik, | 
bie za zadanie stałe umacnianie si dzie wzięli ndział: Szwernik, Mo 


mus Stalin 


podejmował obiadem 


Czou En-laia 


Beria, Woro- 
Kaganowicz, 


Maienkow, 
szyłow, Mikojan, 
Chruszczew, Bułganin, Wyszyń- 
ski, Marszałek Wasilewski, Mien 
Szykow, Gromyko, Zorin, ambasa 
dor ZSRR w Chińskiej Republice 
Ludowej — Roszczyn. generał ar 
mii Sztemenko, generał pułkow= 
nik Zigarew. admirał Jumaszew, 
oraz przedstawiciel handlowy 
ZSRR w Chińskiej Republice Lu 
dowej — Migunow. 
Obiad odbył się w 
nej BZNOBIERZE, 


łotow, 


serdecznej i 


przyjaz 


— Jak donosi 
Chin, wiceprze 


PERIN (På APO. 
agencja Nowych 


wodniczący Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej Liu Szao - czi wydał 


dnia 15 bm. bankiet z okazji pod 
pisania w Moskwie układu 0 
przyjażni, sojuszu i pomocy 
wzajemnej między Związkiem 


Radzieckim a Chinami, w któ- 
rym uczestniczyło przeszło 700 
gości. 


zbrojnych ZSRR, 

We wszystkich etapach- walki o 
wolność i szczęście narodów a nit- 
zawisłość j rozkwit Związku Ra- 
dzieckiego, o zbudowanie społeczeń- 
stwa komunistycznego w ZSRR — 
stwierdza dalej odezwa — Partia 
Bolszewików odnosiła sukcesy, gdyż 
opicrała się na twórczej aktywna- 
ści milionów obywateli radzieckich, 
nienstannie umacniają snójnię z 
masami, stałe przysłuchując się| 
głosowi mas. 


39 tysiecy 


WARSZAWA (PAP), — Według | 
ostatnich meldunków ze stacji gra- | 
nicznych, łączna ilość zboża ra- 
dzieckiego, dostarczonego do Pol- 

Pomyślne wykonanie historycz- |Ski sięga obecnie 35 tysięcy ton. 
nych zadań, stojących przed Związ= | W dalszym ciągu przeważającą 
kiem- Radzieckim, nierozerwalnie | częścią transportów jest pszenica | 
związane jest z rózwijaniem bolsze= | konsumcyjna, odznaczająca się | 
wickiej krytyki i samokrytyki. jako wysoką jakością. | 


= = aei au i LrrrtstdLddd|loza 


| tia 


ton zboża 


nadeszło już z ZSRR 


Nadeszła już także pierwsza par 
przewidzianych w umowie 
kasz. Ponadto przeładowano pew 
ną iłość pszenicy siewnej i jęcz* 
mienia, 
Awizowane są bez przerwy dal 


sze transporty zboża ze Związku 
Radzieckiego. 


szego rozwoju, Parila dąży do tego. | 
aby wszyscy partyjni i bezpartyjni | 
towarzysze Śmiało życ nirdo- 
ciągnięcia w naszej Pracy wska- | 
zywali sposób ich likwidacji. 


Masy pracujące świata 
uczą się na przykładzie 


jednego z gió 'nych warunków dal- 
Pod hastem lepszej i 


nicznie oddane sprawie Lenina ~ 
Stalina, pod światłym i wypróbo 
wanym kierownictwem Wielkie- | 
go Wodza mas pracujących To- 
warzysza Stalina, wskazują dro- 


| Szpitalu Wojewódzkim w Łodzi zo- 
bowiazało się założyć koło TPD 0- 
raz otworzyć świetlicę. 


jcy z 91 procent 


wydajniejszej pracy 


Dalsze zobowiązania łódzkich kobiet na 
dzień 8 Marca 


1 


Członkinie Ligi przy ŁZWANN 
Załiład A 21 zorganizują kurs'krożu 
i szycia oraz ufundują sztandar ke- 
aL K 

Cerowaczki z PZPW Nr 37, zgru- 
powane w 6 zespołach wzpółzawad= 
niczących, podniosą jakość swej pra 
na 99. 


Wybitne przodownice pracy z 
PZPR Nr 6 tow. fow: Michalak, Mi- 
roszewska, Raczek i Dybała zobo- 
wiąziują się do dnia 8 marca prze- 
kraczać 'ą bazę produscyjia a € 


` 
pracent oraz o 3 procent zwiększyć 
i primy, 


E 


odsetek eksiry 


ge do jasnej przyszłości masom 

pracującym na całym świecie. 

Partia Komunistyczna pod kierow 
niciwem swego wielkiego Wodza, ge 
nialnego kontynuatora nieśmiertel- 


nego dzieła Lenina — Towarzysza 2 Rao da i awitt 
Stalina — pewnie i zdecydowanie Wczoraj w Centralnej Świetlicy 
prowadzi naród radziecki do komu- | Zw. Zaw, Prae, Przemysłu Budowla: 
DAN; ER nego w Łodzi odbyła sie uroczystość 
Odezwa Komitetu Centralnego | |_|... 02 w, VOR 
WKP(b) kończy się apelem do przekazania proporca przechodniego | 
wszystkich wyborców, aby w dniu |1II oddziałowi PPB, który zajął 
12 marca. który winien stać się ma- | pierwsze miejsce w zespołowym 
| nifestacją ich jedności j zwartości współzawodnictwie pracy. Sztandar 


wokół Partii Lenina - Stalina — od 
dali swe głosy na kandydatów Blo- 
ku Komunistów i Bezpartyjnych. 


został wręczony mturarzom przedow- 
nikom pracy przez naczelnego dyrek | 


Muruarze łódzcy 
s podejmują apel tow. Markiewki 


tora Łódzkiego Zjednoczenia PPB, 
tow. Zarembę. W trakcie uroczysto- 
niezwykłego entuzjazmu 
zebranych, dwadzieścia siedem zespa 
lów murarskich. stolarskich, ciesicl- 
skich i elłektrotechnicznych  pedjęło 
apel górnika Markiewki, zobowiązu: 
jąc się do długofalowego wykonywa- 
nia norm od 200 do 300 proc. 


ści wśród 


Francuska klasa robotnicza 


GENEWA 
nosza, że 
Pracy CGT 
którym wita 
robelniczej w 
kacji broni i 


[PAP] — Z Paryża do-| jennego. Akcja ta — stwierdza komu | 
Generalna Konfederacja | nikat — stanowi dowód. że Hancu- | 
ogłosiła komunikat, w|ska klasa robotnicza zdoła udaremnić 
wzmożenie akcji klasy |zbrodnicze plany podżegaczy wojen- 
wałce przeciwko fabry: | nych. 

przewozowi sprzętu wo CGT wzywa pracujących da okaza- 


[i 


Setki tysiècy robotników walczą 
l o GO W WA W a 


Potężne strajki 


kolejarzy i górników we Francji 


GENEWA (PAP), — Z Paryża do- | pomniał, że naweł kara śmierci, któ- 
noszą, że 2-godzinny stiajk- kolejarzy |rą groziła za strajk podczas okupacji 
r 


francuskich i górników departamen-|,, ZER, z aE a 

tów Nord i Pas de Calais; przybrał hitlerowskiej nie przeszkodziła kole- 

rozmiary potężnej manifestacji dla jarzom w strajku w roku 1944. 
Według prówizorycznych obliczeń 


poparcia żadania dodatku w wysako- 

sci 3 tys. franków dła wszystkich ka- przeszło 180 tys. górników Nord 
legorii pracowników. i Pas de Calais brało wczoraj udział 
w ruchu strajkowym. 


w 


Na dworcach paryskich SŁ Lazare, 
Gare'du Nord i Gare de Est bgrom- 


ina większość kolejarzy wzięła udział str 


Dziś odbędą się nne straj-| 
ki górników w Gazd i Blanzy oraz w 
kopalniach zagłębia Loire. W SŁ 
Etienne górnicy będą protestowali| 
przeciwko niedbajstwu: dyrekcji, któ- 
re spowodowało śmierć za | 
sypanych w szybie górników. 

MOEMA OANINOAR DIOTEN TOTOAN 


UM 


24-qodzi 
| w strajku. Strajkowali również wszys 
ICY tragarze. 

Z dworca Sł. Lazare nie odeszły po 
udiagi ani podmiejskie, ani dalekobież 
tne 

Policja  okupowała wielką salę 

dworcową i aresztowała 5 osób, któ- 
te kolportowały ulotki komitetu straj 
kowego. Natychmiastowa interwen- 
cja kolejarzy zmusiła policję do zwol 
nienia aresztowanych. . 
Sekretarz generalny Związku Zawo 
dowego Kolejarzy, fwurnemsine z!o- 
|żył oświadczenie, w którym potępił | 
represvjne zarządzenia władz, zmie: | 
rzafące do złamania strajku i przy- 


jednego z 


już wkrótce 
nowy konkurs „Śwłosu* 


POZO ŁAWY OWY AW a O YYYY WACC OTW 


udaremni zbrodnicze plany podżegaczy wojennych 


nia czynnej pomocy młodzieży, przy 
qgotowujścej się do obchodu 21 luta- 
gó Dnia Walki przeciw uciskowi kö- 
lonialnemu, wojnie w Victnamie, 

CGT wzywa wszystkich ludzi pra- 
cy do wzmożenia wysiłku w celu za- 
pewnienia pełnego sukcesu krajowe- 
mu zjazdowi Zwolenników Pokoju w 
dniach 10, 11 i 12 marca. 


MANIFESTACJE IT STRAJK 
ROBOTNIKÓW PORTOWYCH 
W NICEI 
GENEWA (PAP). — Z Paryża do: 
noszą, że w Nicei odbyła się potężna 
manifestecją 9 tys. robotników, któ- 
rzy przerwali pracę i udali się -pod 
konsulatu amerykańskiego, 

okrzyki: „Żądamy poko- 
już. Policją brutalnie napadła na 
manifestantów, używa bomb z ga- 
zem łzawiącym. manifestanci 
zostali ranni. 
Strajk -robotników 
i, którzy 
i rozładunku 


gmach 


WZNOSZĄC 


jac 
Trzej 


portowych w 
odmawiają załadunku 
sprzętu wojennego 


Nice 


| |rwa. 
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Zelnierze Vietnamu 


gromią wojska francuskich ciemieżycieli 


Ogromne znaczenie I Kongresu Nauki Polskiej najlepiej określają 
słowa premięra Józefa Cyrankiewicza wygłoszone w expose sejmowym 
dn. 3. IT. 1950 roku: „Przygotowując przewidziany na ostatnie miesiące 
tego roku Kongres Nauki Polskiej, zdobyć się oni (naukowcy polscy) 


muszą ną odpowiedzialny trud podsumowania naszych osiągnięć 


we 


wszystkich dziedzinach nauki i ujawnienia podstawowych braków 
i niedociągnięć, Pozwoli to Kongresowi stworzyć podstawy przełomu 
w naszym życiu naukowym, wytyczyć dlań nowe właściwe drogi, gwa- 


rantujące jak najpełuiejszy jego 


prace nad przygotowaniem Kon- 
gresu weszły już w stadium or- 
ganizacyjne. Określono już konkret 
ną. strukturę oraz podział zadań mię 
dzy sekcje i podsekaje z jednej stro 
ny, a komitet wykonawczy, egzeku- 
tywę i Biuro Kongresu z drugiej. 


Trzon organizącyjny stanowi 10 
sekcji; sekcja nauk matematycz- 
nych i fizycznych, nauk o ziemi í 
ich gospodarczym znaczeniu oraz 
zastosowaniu, nauk chemicznych i 
technologii chemicznej, nauk biolo- 
gicznych í rolniczych, nauk lekar- 
skich, mechaniki i energetyki, sek- 
cja inżynieryjno - budowłana, me- 
tod i organizacji protukcji oraz or- 
ganizacji nauk 1 szkół wyższych. 
Sekcje dzielą się na szereg podsek- 
cji, których ogólna liczba dochodzi 
do 50. Jako zasadę organizacji sck- 
aji i podsekcji przyjęto łączenie w ra 
mach poszczególnych jednostek dy- 
scyplin teoretycznych 1 praktycz- 
nych. W pracach sekcji i podsekcji 
uczestniczą obok naukowców  rów- 
nież wybitni praktycy. 


K sia sekcja, obejmująca pewną 
stosunkowo wąską dziedzinę wie 
dzy, ustali w toku swej pracy ocenę 
detychczasowego stanu danej dzie- 
dziny nauki oraz wytyczne na przy- 
szłość, Sprawozdanie ze swych prac 
sekcje przedstawią na plenum Kon- 
gresu. Na sekcję więc spada cały 
ogrom prac przygotowawczych zwią 
zanych z organizacją Kongresu 
Nauki. Znaczenie wstępnego okresu 
najlepiej ilustrują słowa pełnomoac- 
nika ministra oświaty do spraw 
Kongresu Nauki prof, dr. Jana 
Dembowskiego: „Ogromną wagę po 
siadać będzie okres nrzygotowaw- 
czy, który winien wpłynąć w znaoz- 
nym stoppin na nogłębienie ruchu 
naukowego w Połsce, Szeroka kam- 
pania przygotowawcza stanie się 
ważnym czynnikiem w walce ideo- 
logicznej toczonej na terenie nauki 
i odegra decydującą rolę w osiągnię 
ciu celów Kongresu". 


.Do najważniejszych zadań Kon- 
gresu należy zobrazowanie i ocena 
aktusinego stanu naszej nauki, wal 
ka o jej postępowość oraz wytycze- 
nie Hanów badań naukowych na 
przyszłość w powiazańiu z potrze- 
bami państwa ludowego, 


W sm lr na Kongresie doko- 
nany zostanie m: in. przegląd i 
ocena prac istniejących placówek 
naukowych ha wyższych uczelniach 
i pozamczelnianych jak towarzystw 
naukowych, instytutów, muzeów, po 
wojrnnego piśmiennictwa naukowe 
go itp. Analiza ta odpowie na py- 
tanie, w jakim stopniu prace ich 
powiązzne są} z konkretnymi po” 
trzebaani spoleczeństwa 1 w jakim 
stopniu służą one dalszemu rozwo- 
jowi nauki. 


Kongres winien przyczynić słę do 


Czyn miecejskich robotników 


Prasa podała krótką wiadomość: 


pogłębienia walki z zastojem, skost- 
nieniem meted i rutyną w dziedzi- 
nie badań naukowych oraz do prze- 
mwyciężenia pokutnjących jeszcze 
wśród wielu naszych naukowców 
wpływów kosmopolityzmu i kgm- 
pleksu niższości wobec taw. nauki 
zachodniej. Waiką z przejawami 
kosmopelityzmu nie oznacza oozy- 


wiście zerwania kontaktów z wie- 
dzą światową. Wręcz przeciwnie, un- 
czestnicy Kongresu dążyć będą do 
zacieśnienia więzów z nauką postę- 
pową. Szczególne znaczenie posiada 
wszechstronniejsze | szersze niż do 
tychczas zapoznanie się namkowców 
polskich z osiągnięciami | metoda- 
mi badawczymi nauki radzieckiej. 


Jednym z podstawowych zadań 
Kongresu jest zagadnienie płano- 
wania nauki 1 badań nankowych. 
Burzliwy rozwój naszej gospodarki 
we wszystkich dziedzinach wymaga 
wszechstronnego rozwoju wszelkich 
gałęzi wiedzy, rarówno nauk przy” 
rodniczych 1 matematycznych, jek I 
humanistycznych i społecznych. Nie 


|więc dziwnego, iż nauce noświęca | 


się tak wiele miejsca w socjalistycz 
nym planowaniu. 


Nie jest rzeczą przypadku, że da- 
ta zwołania Kongresu Nauki Pol- 
skiej zostałą wyznaczona w pierw- 
szym roku Planu 6-letniego, Wi- 
nien on bowiem wytyczyć konkret- 
ne formy włączenia nauki polskiej 
do walką © wykonanie  oelów, 
wytkniętych przez ten plan. W ten 
sposób Kongres potwierdzi istnienie 
nierozerwalnego związku pomiędzy 
życiem społecznym i gospodarczym 
a nauką I wykaże, iż w Państwie 
Ludowym otwierają się przed- nią 
nowe, nieistniejące dotychczas moż- 
liwości rozwoju, 


L. Q. 


Moskwa (PAP). Agencja TASS do 
nosi z Delhi że według relacji ra- 
dia vieinamsklego ze wszystkich 
dzielnie Vietnamu napływają mel- 
dunici o wzmaganiu się w ostatnich 
tygodniach działań wojennych. 

W Wietnamie północnym wojska 
vietnamskie zaatakowały twierdzę 
francuską w pobliżu Lao-Kai 

W Vietnamie południowym woj- 
ska vietnamskie nawiązały Kontakt 


bojowy z Francuzami w Kenugan 
na południo-zachód od Saigonu. Ata 
ki rozwijały się na froncie 30-%ilo- 
metrowym, po czym wojska viet- 
namskie rozgromiły 10 posterunków 
francuskich, wzięły do miewoli 80 
Francuzów i zdobyły ponad 200 ka- 
rabinów zwykłych i maszynowych, 
W walce zginęło i było ranionych 
ok. 400 żołnierzy francuskich. O- 
swobodzono 4 wioski. 


Plan roczny w 8 miesięcy 


zobowiązują się wykonać ZMP-owcy 
Zakładów im. Stalina w Starachowicach 


WARSZAWA (PAP) — 21 | 
jest międzynarodowym dniem solidar- 


Rea 


izacja 


y 


uch 


M 


KC PZPR 


przyczynią się do budowy socjalizmu w Polsce 
Doniosie uchwały Głównego 


WARSZAWA (AP). „Utworze 
nie Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej i jego pierwsze posie- 
dzenie stanowi ważmy etap reali- 
zacji uchwały Biura Polityczne- 
go KC PZPR o wychowaniu fi- 
zycznym i sporcie” oeświad 
czył przewodniczący GKRF 
tów, Lucjan Motyka, zagajając 
obrady I plenarnego posiedzenia 
Głównego Komitetu Kultury Fi- 
zycznej, które odbyło się w dniu 
16 bm. w sali Konferencyjnej 
Sejmu Ustawodawczego, 

Na posiedzenie przybyli: prezes 
Rady Ministrów tow. JÓZEF CY- 
RANKRIEWICZ, minister oświaty 
tow. Skrzeszewski, przewodniczący 
ZMP — tow. Matwin, komendant 
główny organizacji SP — płk Bra- 
niewski, czołowi działacze sportowi, 
związkowi 1 inni. 

Licznie przybyli równięż czołowi 
sportowcy polscy, m. in. mistrzowie 
Polski w lekkiej atletyce — Staw- 
czyk, Adamczyk, Statkiewicz, Mo- 
rończyk, mistrzowie boksu: Kasper 
czak, Szymura, Oebulak, reprezen- 
tamci Polski w piłce nożnej: Cieślik, 
Parpan, mistrzowie Polski w tenisie: 
Jędrzejowska 1-Skonecki, mistrzowie 
Polski w pływaniu: Boniecki, -Grem 


'towski, członkowie Ludowych Zespo 
iłów Sportowych ze znanymi narcia- 


tzami — Cięciałówną 1 Hołeksą na 
czele, 

Za stołem prezydialnym zajeli 
miejsca członkowie GKKF m prze- 
wodniczącym tow. Lucjanem Moty- 
ką na czele. 

Po zagajeniu obrad wstąpił na try 
bunę premier tow. Józef Cyrankie- 
włez, powitany gorącymi oklaskami. 

Przemówienie przyjęli zgromadze 
ni działacze sportowi i czynni por- 
towey długo niemilknącą owacją. 

Obszerny referat, omawiający do 
mosie znaczenie 


Robotnicy francuscy zatopili 


w porcie nicejskim (Francja) doszło |skrzynie z bronią dłatego, że były 
do burzliwych zajść, w czasie któ- |one przeznaczono dla titowskiej Ju 
rych tysiące demokratów zamanife |gosławii, która stała sie stratezicz- 
stowały niezłomną wolę wałki o po [ną bazą amerykańskiego imperializ 
kój, ożywiającą lud francuski. Mani |mu dia wypadu przeciwko Związko 
festanci wrzucili do morza skrzynie |wi Radzieckiemu í krajom demokra 


z bronią, przeznączoną dia 
skiej Jugosławii Na pałki gumowe 


i bomby łzawiące, użyte przez poli |czą z przygotowaniami 
odpowie- | pafńistw 
wrzuceniu |aślantyckiego, Porty francuskie sta 


cję, robotnicy francuscy 
dzieli kamieniami i po 


titow- leji ludowej. 


Robotnicy francuscy Śmiało wal- 
wojennymi 
imperialistycznego paktu 


do morza skrzyń z bronią oraz po |ją się w coraz większym stopniu a- 


źmuszeniu policji do odwrotu, spo |reną czynnej walki klasy 


kojnie wrócili do swoich zajęć. 
Mimo woli — przez kontrast —ko 


robotnł- 
czej z podźegaczami wojennymi. 
Szerzący się ruch francuskich ma 


jarzymy ten fakt z innymi, znany jrynarzy i dokerów przeciwko wyła 


Z DOROBKU SESJI SEJMOWEJ 


mi nam wypadkami zatapiania, do 
konywanymi jednak nie przez robo 
tników, lecz przez kapitalistów. 

Kapitaliści zatapiali tysiące ton 
zboża, kawy i innych produktów po 
trzebnych masom do codziennego 
życia. Robili to w egoistycznych in 
toresach garstki wyzyskiwaczy, że 
by utrzyrnać dla tej garstki wyso- 
kie ceny na rynku i nie uszczupiić 
jej dywidend. 

Robotnicy francuscy 
skrzynie z bronią w interesie poko 
ja na świecie. narażając przy tym 
życie własne i zdrowie, 

Zatapiając skrzynie z 
przeznaczoną dla titowców, 
tnicy francuscy bynajmniej nie po 
stąpili jak drobnomieszczańscy par 
cyfiści, występujący przeciwko woł 
nie w ogóle. Nie ulega wątpliwoś- 
ci, że gdyby te skrzynie z bronią 
przeznaczone były np. dla ludu wieś 
namskiezo, żeby pomóc mu w jego 


zatopili 


bronią 
tobo- 


walce z imperialistyczną burżuazją 
francuską, to robotnicy francuscy w 
zgodzie ze swoim patriotycznym Í 
internacjonalistycznym sumieniem, 
nie tylka nie wrzuciliby tych skrzyń 
do morza, ale załadowałiby je z 
największą ochotą na okręty i pno- 
słaliby jeszcze w ślad za nimi ży- 
czenie, żeby broń ta dobrze przysłu 
żyła się sprawie walności ludu. 

Bo wypróbowana w życiu praw- 
da słusznie głosi, że wrogowie wol- 
ności innych narodów są również 
wrogami wolności własnego narodu. 


dla sportu polskiego oraz precyzują 
cy wytyczne pracy, wygłosił prze- 
wodniczący GKKF — tow. Lucjan 
Motyka. 

W ożywionej dyskusji, która się 
rozwinęła po referatach, szczególnie 


" |dużo miejsca poświęcono sprawie 


wychowania ideologicznego aparstu 
instruktorskiego i ogółu sporitow- 
ców, > 

Plenarne posiedzenie GKKF jedno 
głośnie zatwierdziło wniosek ZMP do 
przedłożenia Radzie Ministrów W 
sprawie ustanowienia Odznaki Spra 
wności Fizycznej. 


Również jednogłośnie przyjęto 
wniosek CRZZ w sprawie tytułów 1 


Komitetu Kultury Fizycznej 


sportu”. Wniosek ten również przed 
łożony zostanie Radzie Ministrów. 

Jednogłośnie również przyjęto 
wniosek ZSCh, w sprawie-amnestii 
dla sportowców, 


Witany oklaskami wstępuje na try 
bunę czołowy sportowiec Polski, a- 
kademicki mistrz świata z 1049 T., 
ZDOBYSŁAW STAWCZYK, który 
składa deklarację w inleniu spor- 
towców polskich, stwierdzając m. inu: 

Obecność nasza na sali obrad jest 
widocznym makiem stosunku 
władz Polski Ludowej do szerokich 
rzesz sportowców, Których dopusz- 
cza się do zaszczytu współodpowie- 
dzialności za rcęzwój tiry fizycz 


odznaczeń „Zasłużony działacz kul- |nej. Stan taki w Polsce sanaocyjnej 
tury fizycznej” i „Zasłużony mistrz ! był nie do pomyślenia. 


WYBORY DO RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR 


- a żoślmierze radzieccy 


łamach 


w 
„Prawdy” artykule generała S. Kuź 
niecowa, pt. „Wybory do Rady Naj 
wyższej, a żołnierze radzieccy”, czy 
tamy: 

„Na podstawie 


zamieszczonym na 


najdemokratycz- 
niejszej na świecie Konstytucji 
Stalinowskiej, żołnierze radzieccy 
korzystują z czynnego i biernego 
prawa wyborczego do Rady Najwyż 
szej ZSRR na równi ze wszystkimi 


powołania GKKF |obywatelami, co zapewnia im akty- 


dowywamiu broni amerykańskiej, 
odmowa załadowania bron! dla 
francuskiego korpusu  ekspedycyj- 
nego w Wietnamie, stanowią ważne 
ogniwo w czynnej walce o pokój, 
która ogarnęła miliony ludzi na ca 
łym świecie. 

Robotnicy nicejscy pokazali pię- 
kny przykład walki z przygotowa- 
niami wojennymi. Ich czyn wywo: 
łał wściekłość I zgrzytanie zębów w 
obozie imperialistów. Spotkał się 
natomiast z głęboką sympatią |I 
wdzięcznością setęk milionów zwo- 
lenników pokoju na świecie. 


J. Nawrot 


i 


wny udział w życiu politycznym 
kraju. 

Do miejscowych Rad Delegatów, do 
rad rejonowych, miejskich 1 obwo 
dówych, do rad najwyższych repu- 
klik autonomicznych I związkowych, 
do Rady Najwyższej ZSRR wybra- 
no wiełe tysięcy okrytych chwałą 


żołnierzy, 
Podobnie jak wszyscy obywatele 
wielkiego kraju socjalistycznego, 


żołnierze radzieccy z żołnierzami — 
członkami partii bolszewickiej na 
czele, biorą żywy udział w kampa- 
nii wyborczej w związku ze zbliża- 
jącymi się wyborami do Rady Naj- 
wyższej ZSRR. 

Oficerowie polityczni, instrukto- 
rzy, wykładowcy i agitatorzy, gaze 
ty i czasopisma wojskowe, kasyna 
oficerskie, kluby i świetlice żołmier 
skie, gabinety polityczno - oświato- 
we, ośrodki radłowe i zespoły świe 
tlicowe rozwijają wielostronną dzia 
łalność w ramach kampanii wybor 
ezel. 

W armii lądowej, w lotnictwie 1 
w marynarce powstały, podobnie 


% zapałem | młodzieńczym enti- 
zjązmem włączamy się do współpra 
cy w reżlizacji zadań postawionych 
przez Główny Komitet Kultury Fi- 
zycznej. Wolę zwyciestwa i zdobyty 
na boiskach hart przeniesiemy do co 
dziennej naszej pracy. Siły zdobyte 
w sporcie pozwolą nam stanąć w 
pierwszych szeregach walczących 0 
realizację Planu Sześcioletniego, © 
światowy pokój i socjalizin. 

W przęy nad sobą brać będzie- 
my przykład z radzieckich spor- 
towców, którzy ćwiczą, biją re- 
kordy i buduja pierwsze w Świe- 
cie państwo komunistyczne, 
Stajemy na start do marszu na 

drodze budowy socjalizmu . 

Przemówienie jego przyjmują zgro 

madzeni dlugotrwałymi oklaskami. 


jak 1 w organizacjach: cywilnych, 
punkty agiłacyjne, które stały się 
ośrodkami ożywionej i wielostron- 
nej działalności azitacyjno - propa 
zandowej. 
pracy pozwala sądzić choćby fakt, 
że w jednym z okręgów wojsko- 
wych od 1 lutego czynnych jest 101 
punktów agiiacyjnych. 

Przy udziale od 90 da 85 proc. sta 
nu liczebnego jednostek wojsko- 
wych, w atmosferze ogromnego O~ 
żywienia politycznego, odbyły się 
zebrania wyborcze, w toku których 
wysunięto kandydatury do Rady 
Najwyższej. Tak np. na 32 zebra- 
niach wyborczych, które odbyły się 
w dniach 5 — 6 lutego na terenie 
jednego z okręgów wojskowych, za 
brało głos kilkuset żołnierzy, sier- 
żantów, oficerów i generałów. Żoł- 
nierze radzieccy wysunęli wspólnie 
z robotnikami, kołchoźnikami i in- 
teligencją kandydatury godnych sy 
nów i córek narodu radzieckiego— 
ludzi, którzy dowiedli czynem swej 
milości do Ojczyzny socjalistycznej, 
|swej zdołności do ofiarnej pracy 


ntf} 


O skali i rozmachi tej 


ności z mładziełą krajów kolonial- 
nych. W miesięo potem w dniach od 
81 do 28 marca cała postępowa mło- 
drież, zrzeszona w Świstowej Fede 
racji Młodzieży Demokratycznej, ob 
chodzić będzie Światowy Tydzień 
Młodzieży. f 

W związku z tym młodzieżowa bry- 
gada produkcyjna Zakładów Sterscho 
wickieh im, Józefa Stalina w skla- 
dzie: Bogdan Szydłowski, Mieczy* 
sław Śliwiński, Tadeusz Koper 1 Jan 
Cybulski ogłosiła apel, w którym 
czytamy m. jim. 


„My, ZMP-owey, zrzeszeń w przo- 
dującej dtzanizacji młodego pokolenia 
Polski Ludowej, zdajemy sobie spra- 
wę z tego, że zrealizowanie 6-letniego 


Planu oznacza rozkwit naszej ludowej 
ojczyzny i wzmożenie sił obozu po- 


stepu í pokoju, 

Z okazji nadchodzącego Światowago 
Tygodnia Młodzieży podejmujemy wa 
zwanie górnika Markiewki i tokarza 
Janowskiego i postanawiamy plar 
produkcji na rok 1950 wykonać w 8 
miesięcy. Jednocześnie wzywamy mło 
dych robotników naszych Zakładów 
i młodzież pracnjącą całej Polski do 


podjęcia podobnych zobowiązań”. 


dla dobra. ludzi radzieckich I eałej 
postępowej ludzkości. Na wszyst- 
kieh zebraniach, jako pierwszego 
kandydata do Rady Najwyższej wy 
mienióno naszego wodzą, nańczycie 
la, przyjaciela i genialnego dowód- 
cę, Józefa Stalina. 

W liczbie wysuniętych kandyda- 
tów na deputowanych do Rady Naj 
wyższej ZSRR figurują nazwiska 
ministra sił zbrojnych, marszałka 
Związkn Radzieckiego, Wasilewskie 
go, marszałków Związku Radzieckie 
go — Sokołowskiego i Budiennego, 
generałów armii, Antonowa 1 Bagra 
miana, generał - pułkowników Ar- 
temiewa, Gorbatowa,  HTrofimienki, 
Pachowa, Remanowskiego ) Płije- 
wa, generał - poruczników Roding 
cewa i Kozaka, generał - majorów, 
A. Biłowa i Dżźandżgawa, trzykro- 
inych Bohaterów Związku Radziec- 
kiego, słynnych lotników, Pokrysz 
kina i Kożeduba, dwukrotnego Bo- 
batera Związku Radzieckiego, pik. 
Pokryszewa i innych znanych na te 
renie całego kraju przedstawicieli 
radzieckich sił zbrojnych. 


Bezprzykłaćny wyzysk robotników 


w dobrach biskupa pelplińskiego ks, dr. Kowalskiego 


Gdańsk (PAP). W wielu mająt- 
kach kościelnych, mimo wprowadze 
mia umowy zbiorowej, przepisy jej 
nadal nie są honorowane, 


Robotnicy. rolni w majątku Macie 
jowo, należącym do dóbr biskupa 
pelplińskiego ks. dr, Kowalskiego, 
żyją wprost w skandalicznych wa- 


Wniesiomy przez rząd do Sejmu 
projekt ustawy o przekształceniu 
Ministerstwa Skarbu w Minister- 
stwo Finansów, jest wyrazem głę 
bokich i wszechstronnych prze- 
mian, jakie objęły całą naszą go- 
spodarkę narodową, Jest również 
wyrazem troski rządu o jak naj- 
lepsze przygotowanie aparatu fi 
nansowego do wypełnienia zwię- 
kszonych obowiązków, które sta- 
wia przed nami Plan 6-letni, 

Zadania Ministerstwa Skarbu 
w czasach kapitalistycznych były 
ograniczone i dotyczyły zasadni- 
czo ściągania podatków na utrzy 
manie aparatu ucisku, na cele an 
tyludowe. 

Zadania Ministerstwa Skarbu 
w Polsce Ludowej uległy w po- 
równaniu z okresem przedwojen- 
nym zaszdniczej zmianie w związ 
ku ze zmianą charakteru naszego 


państwa oraz charakteru naszej * 


polityki gospodarczej w ogóle i 
polityki skarbowej w szczególńo- 
ści. Nasze budżety nieprzerwanie 
rosną w Wyniku corocznego wzra 
stu zadań gospodarki narodowej. 
"Coraz pełniej obejmują również 
wszystkię dziedziny życia. Reali- 
zacja wydatków budżetu. to rea- 


lizacja narodowego planu gospo- 
darczego, to wzrost elementów 
socjalistycznych w naszej gospo” 
darce, To nowe fabryki, koleje, 
drogi, domy mieszkalne, To zwię- 
kszenie produkcji przemysłu i roz 


datków i wpływów, na obowiązku 
wygospodarowania zysków przez 
wszystkie, najdrobniejsze nawet 
komórki gospodarcze — wymaga 
niezwykle precyzyjnej i jednolitej 
kontroli, 


MINISTE 


wój oraz przebudowa rolnictwa, 
to rozbudowa urządzeń i aparatu 
ochrony zdrowia, to rozbudowa 
oświaty i wychowania socjalisty- 
cznego, to dźwiganie kułtury ca- 
łego narodu na wyższy szczebel. 
W miarę rozwoju socjalistycz- 
nych elementów naszej gospodar- 
ki przed aparatem skarbowym 
stanęły, jako jedne z najważniej 
szych, obowiązki kontroli, kon- 
troli przy pomocy pieniądza. No- 
wy system bankowy stworzony w 
+ ostatnich latach pełni te obowiąz 
ki w coraz szerszym zakresie. 
Socjalistyczny system finansowy 
— oparty na zasadzie rozrachuń- 
ku gospodarczego, polegającego 
na wprowadzeniu równowawi wy» 


a SER 


Zasadniczym przemianom tle- 
gła również strona dochodów bu- 
dżetowych. Dochody te coraz bar 
dziej opierają się o gospodarkę 
nspołecznioną, e przemysł socja- 
listyczny. Dochody z tego źródła 
sięgają w roku bieżącym 75 proc. 


całych dochodów budżetowych. 
Gospodarka nuspołęczniona stała 
się głównym, podstawowym źŹró- 
dłem dochodów państwa, stąd 
wzmożona troska państwa o pra 
widłowe funkcjonowanie wszyst- 
kich przedsiębiorstw uspałecznio. 
nych. a więc i zwiększone obo- 
wiązki kontroli i czuwania nad 
przestrzeganiem zasad rozrachun 
ku gospodarczego. 
Dotychczasowa organizacją Mi- 


va 


nisterstwa Skarbu nieprzystos0= 
wana do tego rodzaju zadań nie 
byłaby w stanie jch wykonać, Za 
dania ta będą w latach Planu Sze 
ścioletniego stale rosły. Budżet 
państwa — niezależnie od dynami 
*ki rozwoju wynikającej ze wzro- 
stu gospodarki narodowej — co 
raz pełniej obejmować będzie - 
wszystkie dziedziny życia. Coraz 
większą rolę odgrywać muszą 1 
funkcje socjalistycznej kontroli fi 
nansowej, która musi stać się 
instrumentem pomocnym przy wy 
krywaniu nie tylko nadużyć, lecz 
wszystkich przejawów  niegospo- 
darczości, rozrzutności, niewykoRy 
wania wszystkich zaleceń socjali. 
stycznego systemu oszczędzania, 
obowiązującego wszystkie dziedzi 
ny naszej gospodarki narodowej. 
Powełanie Ministerstwa Finan- 
sów o znacznie szerszych, niż de 
tychczas kompetencjach, wyposa- 
żonego w szerokie uprawnienia 
do jednolitego kierowania ogrom- 
ną dziedziną gospodarki narodo- 
wej, jaką są sprawy finansowe, ' 
ułatwi nam realizację wielkich za 
mierzeń Planu. Sześciolętnicgo, do 
pomoże w codziennej walce prowa 
dzonei przez miliony ludzi precy. 


runkach. Np. robotnik rolny, ob. 
Antoni Leman, z rodziną składają- 
cą się z 6 osób, mieszka w jednocsa 
bowej norze, której ściany pokryte 
są grzybem, a wodą deszczowa prze 
cieka przez sufit, tworząc kałuże na 
podłodze. 


W takich samych warunkach żyją 
robotnicy rolni i w drugim majątku 
biskupim Pólko, gdzie rodzina ob. 
Drążka (5 osób), musi gnieździć się 
w małym, jednoosobowyin pomiesz- 
czeniu. Waowa Nietkowska, której 
mąż przez 41 lat służył wiernie bi- 
skupowi pelplińskiemu, żyje obec- 
nie w nędzy. Po półrocznych stara- 
niach otrzymała wynagrodzenie 74 
cały rok w postaci 20 kg pszenicy i 
20 kg jęczmienia. Opału odmówieno 
jej. Nieszczęśtiwa kobieta wegetuje 
w okropnych warunkach. 


81-letni, obłożnie chory staruszek 
Bartoszewski, po 30 latach służby w 
majątku biskupim, dosiaje wraz z 
żoną 30 kg żyta na miesiąc i pół li- 
tra mleka dziennie i to ma mu wy- 
starczyć. Nio więc dziwnego, że przy 
miera głodem i prowadzi życie nę- 
dzarza. 

Wszystko to dzieje się w pobliżu 
kurii biskupiej i wspaniale urządzo 
nej rezydencji biskupa ks. dr. Ko- 
walskiego. 

Charakterystyczną jest rzeczą, iż 
mimo olbrzymich korzyści, jakie ma 
jątki te osiągają i pomimo bezprzy 
kladnego wyzysku robotników, ami 


|Maciejewo, ani Pólko nie wpłaciły 


dotąd sum zaliczkowych na podatek 
gruntowy I FOR na rok bieżący, 
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Ogłuchli na nakazy miłości bliźniego weń 


W poszukiwaniu miłosierdzia 


O czym przekonał się ob. Pokorski w niektórych parafiach 


Całe społeczeństwo polskie z uczuciem wielkiego zadowolenia powi 
tało przemiany, jakie w ostatnim czasie nastąpiły w łonie organizacji 
„Caritas”, która ma wreszcie możność prowadzić swą działalność 
zgodnie z założeniami miłosierdzia chrześcijańskiego, miłości bliż- 


niego i niesienia pomocy najbiedniejszym. 
dawnego kierownictwa „Caritas“, 


Odsunięcie od władzy 
które w haniebny sposób sprze- 


niewierzyło się tym szczytnym ideom, uznane zostało również przez 


księży-patriotów za krok słuszny, 


ki, panujące do niedawna w tej instytucji. 
księży-patriotów nie słuchało wezwania Episkopatu, 
lazłszy słów potępienia dla nadużyć, postanowił 


„Caritas“ — wbrew zarządzeniom 


uzdrawiający zabagnione stosun- 
Dlatego bardzo wielu 
tóry nie zna 
przerwać pracę 
władz, wbrew uchwałom Zjazdu 


księży patriotów i działaczy katolickich w Warszawie. 


Z sadzenia Episkopatu posłu |strzyków. Wyczerpany organizm 


chali nieliczni tylko ducho 
wni. Posłuchali niewątpliwie tyl 
ko ci, którzy podobnie jak ich prze 
łożeni w fioletach, w różny zre- 
sztą sposób od nich uzależnieni, 
pragnęliby, by „Caritas“ służyła 
nadal wrogom naszego państwa lu 
dowego, byłym gestapowcom, roz- 
parcelowanym hrabiom, cariłtaso- 
wym dygnitarzom w infule i bez; 
ich krewnym, powinowatym i 
przyjaciejom — na pomoc „Cari- 
tas* wcale nie zasługującym i po- 
mocy tej nie potrzebującym. 
Zarządzenia Episkopatu posłu” 
chali ci, którym potrzebna była 
gospodarka bez kontroli soołecz* 
nej, kiedy pod płaszczykiem cie- 
szącej się zaufaniem instytucji 
można było uprawiać różne brud- 
ńe sprawy i interesy materialne i 
polityczne, nie mające nic wspól- 
nego z akcją niesienia pomocy naj 
biedniejszym. Posłuchali ci, któ- 
rym obce są prawdziwe i słuszne 
zadanią „Caritas“ służenia bliż* 
nim, niesienia pomocy  najbied- 
niejszym, zadania zgodne z zasa- 
dami miłosierdzia chrześcijańskie 
go. W bardzo wymowny sposób 
przekonał się o tym ob, Walenty 
Pokorski. 


OB. PORORSKI SZUKA 
POMOCY 
b. Walenty Pokorski mieszka 
w Łodzi przy ulicy Zgier- 
skiej 40, W niemieckim obozie 
dla jeńców jak wszyscy Polacy, 


Którzy tam się zńaleźli, działo mu 


się bardzo źle. Wycierpiał wiele, 
nadszarprął poważnie swe zdro- 
wie. Jest teraz chory na, płuca 
i od trzech lat nie pracuje, mie- 
siącami leżąc w różnych łódzkich 
szpitalach. 

Ostatnio, przed kilku tygodnia- 
mi, ob. Pokorski wyszedł ze szpi- 
tala na Radogoszczu po ciężkiej 
operacji gardła. 

'Teraz znajduje się już w domu, 
ale do pracy iść jeszcze nie może. 
Jest nadal chory, potrzebuje dal- 


wymagą | lepszego odżywienia. 
Ob. Pokorski w swej ciężkiej sy” 
tuacji chorego od lat człowieka, 
potrzebuje pomocy. Po-pomoc tę 
ob. Pokorski zwrócił się tam, 
gdzie jak mu się wydawało — po- 
winien ją znaleźć, 


PRZED BIĘEDNYMI — DRZWI 
„ ZAMKNIĘTE 


iemal naprzeciw domu przy 
uł, Zgierskiej 40, domu, w 
którym mieszka.ob. Pokorski, znaj 
duje się kościół Najświętszej Marii 
Panny, a tuż obok urząd pąrafial 
„ny i plebania. Tam też skierował 
w.środę rano swe kroki ob. Po- 
korski, do tamtejszego zarządu pa 
rafialnego „Caritas“. Nie przy“ 
puszczał bowiem ob. Pokorski, że 
jest ktoś w Polsce, kto by zabro- 
nił niesienia pomocy takim bied- 
nym i tak bardzo potrzebującym 
pomocy jak on sam. A jednak... 
Drzwi do „Caritas“ przy parafii 
Najświętszej Marii Panny zastał 
ob. Pokorski zamknięte. Nikt nie 
odpowiedział na jego prośbę. Tyl- 
ko organista, ulitowawszy się 
widocznie nad dolą szukającego po 
mocy chorego, poradził mu, by szu 
kał jej w „Caritas Academica“ 
przy ul. Sienkiewicza. 
aleka jest droga z ulicy Zgler 
skiej na Sienkiewicza. Jed 
nak przeszedł ją ob. Pokorski, bo 
naprawdę potrzebował pomocy. 
Ale próżny był jego trud. Tam bo- 
wiem,-zgodnie zresztą z prawdą, 
poinformowano go, że „Caritas 
Academica“, choć działalności 
swej nie przerwała, niesie pomoc 
tylko- potrzebującym jej studen- 
tom. Sekretarka poradziła ob. Po 
korskiemu—bo to tylko zresztą by 
ła w stanie uczynić — by udał się 
przecież do najbliższej parafii, do 
„Caritas* parafialnej, której obo- 
wiązkiem jest niesienie pomocy ta 
kim biednym. 
Przystąpił więc ob, Pokorski do 
dalszej wędrówki w poszukiwaniu 
miłosierdzia chrześcijańskiego. U- 


szego leczenia. już nie szpitalnego, | dał się do parafii Św. Piotra i Pa 
pobierania różnych lekarstw, za- wła, przy ul, Nawrot, ale i tam 


LJ e © 
Piękny Jubileusz 
Małżonkowie-tkacze z PZPW Nr 3 
obchodzą 50-lecie godów malżeńskich 


S 


Załoga PZPW NT. 3 święciła oneg 
daj uroczyście 50 - letní jubileusz 
pracujących w tkalni małżonków 
tow. tow. Stefanii i Edwarda Pę- 
dzickich. Od 1896 roku oboje oni 
pracują w Łodzi, jako tkacze. Pa- 
miętają doskonale dzieje rozwoju 
łódzkiego przemysłu, żywo tkwi im 
w pamięci niedola robotników w 
okresie ustroju sanacyjnego: Oby- 
dwoje są członkami Partii. Obydwo 
je zapisali się do koła studiowan(fa 
życiorysu Towarzysza Stalina 1 nie 


żednemu moga służyć przykładem 


wytrwałości w nauce, 


Tow. tow. Pędziccy mimo swego 
sędziwego wieku należą dy czoło- 
wych przodowników pracy „„Wełnia 
nej Trójki'. Wielokrotnie zdobywa 
li już nagrody we współzawodnic- 
twie. 

Cała załoga darzy ich szczerą 
sympatią i zaufaniem. Toteż wszys 
cy serdecznie składali Im życzenia 
z okazji 50-lecia godów małżeńs- 
kich, a kierownictwo zakładów wrę 
czyło im dyplom i upominek pie- 
niężny za dluga i owocną pracę, 


znalazł wszystkie drzwi zamknię” 
te na klucz przed biednymi, szu- 
kającymi pomocy. — „Był tu Za- 
rząd „Caritas“ — poinformował 
go kościelny — ale teraz już się 
nie zbiera”, — „Dlaczego? — za- 
pytał się ob. Pokorski — czyż bied 


ni nie znajdą już w „Caritas“ 
pomocy** Odpowiedzi nie otrzy 
mał. 


Rzeczywiście, nie znajdą jej też 
biedni w Zarządzie parafialnym 
„Caritas“ przy kościele Matki Bos 
kiej Zwycięskiej. — „Informacji o 
„Caritas“ udziela ksiądz prałat — 
powiedziano tam ob. Pokorskiemu. 
Ale cóż, ksiądz prałat był „nieo- 
becny*. A zresztą, czyż myśli on 
o biednych, czy pozostał wierny 
nakazom miłosierdzia chrześcijań 
skiego, jeśli drzwi do „Caritas“ 
w jego parafii są zamknięte, czy 
myśli on tak jak wielu innych księ 
ży w całej Polsce, którzy zgodnie 
z zarządzeniem władz kontynuują 
działalność placówek „Caritas“? 


U KRESU WĘDRÓWKI — LU- 
DZIE DOBREJ WOLI 
Uda: się wreszcie ob, Pokorski 
do Zarządu Diecezjalnego 
„Caritas' przy ul. Gdańskiej 111, 
tam, gdzie wolą wiernych zasiedli 
uczciwi katolicy z księdzem Sul- 
wińskim na czele. 

Trochę wzdragał się ob. Pokor- 
ski przed pójściem do władz diece 
zjalnych. Bo czyż będą one chcia 
ły się zająć jednym tylko bied- 
nym, jeśli ich zadaniem jest trosz 


Młodzi 


Słuchajcie, koledzy — mówił 
ZMP-owiec kol. Zblorczyk z PZPW 
Nr 6 do swych towarzyszy pracy — 
moglibyśmy utworzyć zespół młodzie 


żowy na samóprząśnicach wózko- 
wych. To doplero byłby zaszczyt, 
gdybyśmy tak opanowali całą ma- 
szynę! 


Zapalili się chłopcy do tej myśli, 
— Chodźmy — mówią do przewodni- 
czącego ZMP, kol, Tomporka, on nam 
poradzi. Poszli więc, Przewodniczący 
wysłuchał ich f powiada: 

— Koledzy, aby własnymi siłami 
pracować na takiej maszynie od na- 
tykacza do przędzarza włącznie, trze- 
ba mieć przede wszystkim dobrego 
fachowca przędzarza. Wiecie, że ro- 
batnik -czasem pracuje 20 lat i Jest 


przykręcaczem albo „śrubownikiem. 
Przędzarz- jest w pierwszym rzędzie 


odpowiedzialny i za produkcję, i za 
jakość i za maszynę. 

— Nie martwcie się, — wołają chó 
rem, — Przecież Heniek Zbiorczyk, 
choć ma dopiero 20 lat, już od kilku 
lat pracuje w przędzalni. On jest naj- 
mocniejszy z nas wszystkich i na 
pewno będzie się nadawał na przę- 
dzarza. 

„Kol. 


Tomporek, przewodniczący 


W Zakładach Przemysłu Odzieżo- 
wego im. Próchnika wiele szwaczek 
podjęło zobowiązania oszczędnościa 
we. 

* Taśma pierwsza od 15 stycznia 
do 8 marca zaoszczędzi 50 tys: mtr. 
nici jedwabnych. Taśma trzecia 15 
tysięcy jedwabnych i 20 tysięcy ni 
jci zwykłych. Taśma siódma 40 tysię 
cy metrów nici, taśma ósma 15 ty- 
sięcy mtr. W zobowiązaniach indy 


Kumoterstwo w Marianowie 


Podczas „odwiedzin ekipy naszych 
pracowników z Z. M. im. J. Strzel- 
czyka wraz z grupą lekarzy w gmi 
nie Marianów, miejscowi chłopi us 
karżali się na poczynania tutejszej 
Spółdzielni Samopomocy Chłop- 
skiej. Otrzymany węgiel Spółdziel- 
nia ta rózprowadziła wśród boga- 
czy „wiejskich, nie pozwalając ża- 
dnemu biednemu ani średniemu 
chłopu zaopatrzyć się w ten, tak po 
trzebny artykuł Nie pomogły proś 


by biednych chłopów, którzy zwra- |fakt, że takie żywioły nie 
cali się do Samopomocy, aby ta po | jeszcze 
czekała parę dni, aż uda Im się ze-|nych plaeówek 
bać potrzebne na zakup fundusze. | wsi. 


Kierownictwo  Spółdziełni wyszło 
widocznie ze założenia, że „swój do 
iswego'* więc jakże tu bogaczom nie 
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czyć się o wszystkich biednych w 
diecezji łódzkiej? — myślał. 

Płonne były jego obawy. Drzwi, 
|za którymi znaleźli się obecnie no 
wi ludzie dofrej woli, otworzyły 
sie przed ob. Pokorskim. W se- 
|kretariacie Zarządu Diecezjalnego 
„Caritas“ cierpiwie wysłuchano 
jego prośby. Zainteresował 
nim ksiądz dyrektor Sulwiński. 
Dziś ob, Pokorski złoży odpowied 
nie zaświadczenie z Komitetu Do 
mowego, stwierdzające jego ubós” 
two, przedłoży recepty lekarskie 
i otrzyma potrzebne mu produkty 
żywnościowe, bieliznę, zastrzyki i 
lekarstwa. 


w 
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Skończyła się wreszcie dłu- 
ga wędrówka ob. Pokorskiego. 
Skończyła się pomyślnym dlań 
zalatwieniem jego prośby w Za 
rządzie Diecezjalnym „Caritas“ 

` i przekonaniem, że SŁUSZNA 
BYŁA DECYZJA WŁADZ OD 
DAJĄCA KIEROWNICTWO 
„CARITAS“ W RĘCE LUDZI 
KTÓRZY POZOSTALI WIER 
NYMI ZASADOM MIŁOŚCI 


BLIŹNIEGO, którzy nie są głu | 
si na wołanie biednych o po-| 


moc, Ogłuchła tylko wyższa 
hierarchia kościelna 1 związa- 
na z nią, nieznaczna zresztą 
część księży. Uczciwi zaś księ 
ża mogą nadal wypełniać i wy 
pełniają swe obowiązki — zgo 
dnie z posłannictwem katolic- 
kiego kapłana. 
(Ks) 


Z 


|szy w Łodzi zespół młodzieżowy 


ZMP w „Szóstce Wełnianej' zafraso- 
wał się nieco i powiedział: 

— No to jest bardzo poważna spra 
wa, ja sam nie będę decydował, 
chodźmy do sekretarza PZPR, on nam 
porądzi. Š 

Sekretarz organizacji podstawowej, 
tow. Pietrzak, przychylnie ustosun- 
kował”się do młodzieńczych zamia* 
rów, które miały być wprowadzone 
w czyn. Zaprosił przedstawicieli Ra- 
dy Zakładowej, dyrektora technicz- 
nego oraz kierownika przędzalni i za 
częto się naradzać, W koficu posta- 
nowiono, že zespół młodzieżowy obej 
mie wszysłkie funkcje na dwóch ma- 
szynach, poczynając od natykacza do 
przędzarza włącznie, 

— Jest to wielka odpowiedzial- 
ność — mówił kierownik: przędzalni. 
Do tej pory nie zdarzyło się jeszcze, 
aby przędzarzem na samoprząśnicach 
wózkowych został młody człowiek. 
Jeśli jednak macie dobre chęci, to po 
dołacie, Wiem, że ze swej pracy do- 
brze się wywiązujecie, na pewno 
więc i w danym wypadku można bę- 
dzie na was liczyć. 

E 

Od tej pory młodzieżowy zespół 

przystąpił do pracy. Na przędzarza 


Naa zroncie oszczędrności 
Szwaczki z ZPO im. Próchnika 


podejmują zobowiązania 


widualnych tow. Banasiak zaoszczę 
dzi co dzień 50 mtr. jedwabiu, tow. 
Kaczmarek 5 mtr., i tow. Sołczyń- 
ska 6 mtr. dziennie, Tow, tow. Na 
starowicz f Rosiak przez powtórne 
używanie fastrygi zaoszczędzi 200 
mtr; nici dziennie. 


Oszczędności te zostaną uzyskane 
dzięki zlikwidowaniu pozostawiania 
długich nitek przy szyciu i wykoń- 
czaniu konfekcji. 


sprzedać, zaś biedota przecież może 
się obyć. 

Najciekawszy jest fakt, że zarów 
no w jednej, jak i w drugiej gminie 
znajduje się i pracuje Organizacja 
Partyjna, która nie dostrzega tego 
co się naokoło niej dzieje, mimo, że 
widzą to 1 odczuwają wszyscy bie- 
dni chłopi. 

Nie dziwi nas postępowanie kié- 
|rownictwa spółdzielni, skoro wie- 
my, kto wchodzi w skład tego kie- 
dziwi natomiast 
zostały 
odpowiedzial- 
spółdzielczych na 


rownietwa, nas 


usunięte z 


się | 


PZPW Nr 6 
spisała się 


na samoprząśnicach 


oburzeni tym zapałem policyjnym m 
cyjny i stanowczy zaprotestowali prz 
rozprawiiwszy się z dziećmi, napadła 
jąc kilkadziesiąt osób. Tym sposober 


Dzikie rozprawy policyjne, gwałt 


rekteryzują lepiej niż wszystko inne 


kol, Zbiorczyk. 
Śrubownikami zostal: kol. kol. Kazi- 
mierz Dułkiewicz i Stanisław Samnel. 
Na przykręcaczy wybrano: Józefa Ra 


został wyznaczony 


łajczyka i Jerzego  Namiecińskiego, 
natykaczem został Henryk Sowa. 
Zespół młodzieżowy opanował cał- 
kowicie maszyny i już ód dwóch ty* 
godni nie wyrabia mniej, niż zespoły 
starsze. Normę wykonują w t18 proc. 
przy 98 procentach primy. Poza przę- 
dzarzem, najważniejsza funkcja w 
procesie produkcji, to -regulowanie 
tzw, „Śrubą”. Chodzi o to, aby nie 
przykręcić jej za słabo, bo wtedy nit- 
ki luźno opadają i skręcają się, two- 
rząc pęczki, uwidaczniające się w 
| tkaninie. Ale kol. Zbiorczyk, jaka 


f 
i 


Bank Rolny w dniu 15 bm, rozdzie- 
li? pomiędzy poszczególne powiaty 
naszego wojewodztwa kredyty, prze- 
znaczone na akcję kontrakłacyjną ro 
lin. Tegoroczna kontraktacja roślin, 
prowadzona przez Centralę Rolniczą, ©- 
bejmuje następujące grupy roślin: zbo- 
ża konsumcyjne, 8 więc żyto, pszenicę, 
jęczmień, proso, gryka, następnie zbo 
ża siewne, rośliny strączkowe jadal- 
ne 1 pastewne, rośliny oleiste, nasio- 
na rolnicze, włókna roślinne oraz 


Gminne Spółdzielnie „Samopomocy 
Chłopskiej” prowadzące na terenie 
województwa łódzkiego akcję skupu 
jaj, wykonały w styczniu plan mie- 


Marłan Majchrzak `“ 
koresp. fabr. „Głosu“ z Z. M. 
„ Strzelczyka 


Min. Scelba walczy Z dziećmi 


„lowsko-włoscy policjanci wśród najszerszych warstw mieszkańców Italii, 
Figle chłopców z Lecca wystarczyły jednak, by wzburzyć krew rycerzy 
„atlantyckich“ i skłonić ich do brutalnego alaku na. „przeciwników", Gdy 


listek wawrzynu do monstrualnego twieńca swych rekordowych „tzasług”. 


włoskiej rubrykę równie stałą, jak np. rubryka dotycząca wzrostu bezros 
bocia i kurczenia się przemysłu włoskiego. 


nych „przyjacielskim" uściskiem amerykańskiego węża — dusiciela, 


150 procent planu skupu jaj 


osiągnęło województwo łódzkie 


h Ogród zoologiczny 
; Irumana 


Policja włoska uzbrojona w sprzęt © 
amerykański i pozostajęga pod wypró* 
bowanym  dotwództicem min. Scelby, 
nie lubi siedzieć bezczynnie i nie 
chce, by jej broń rdzewiała w poch= 
wie. Jeśli brak okazji do wystąpień 
„na wielką skalę”, jak się ta np. zda- 
rzyło w Modenie, gorliwi, pełni bo- 
jowego animuszu policjanci włoscy 
kontentują się drobniejszymi „opera- 
cjami”, byleby tylko nie tracić czasu l 
nadaremnie. g 

Ot — w mieście Leccea defilują= 
cym oddziałom policyjnym nie spo= 
dobalo się zuółiowanie gromadki spot- 
kanych dzieci, które podabno zajęły 
wobec wojaków p. Ścelby postawę 
„obraźliwą”, Jeden z chlepców mia- 
nowicie pokazał im język, drugi „po- 
skrobał marchewkę”, a trzeci nawet 
— o zgrozo! — wystrzelił s — procy. 
HF szystko to świadczyło o sympatii i 
popularności, jaką cieszą się marshal= * 


ieszkańcy miasta w sposób demonstra= 
ecitko ohydnej awanturze, policja — 
na dorosłych, bijąc, raniąę 1 aresztii= 
n min. Scelba uszczknął jeszcze jeden 


y i masakry, stanowią dziś; w prasie 


Te dwie „stałe“ rubryki cha- 
sytuację wewnętrzną Włoch, dławio 


B. D. 


zielnie 


wózkowych - 


pizędzarz, potrafił już całkowicie o 
panować maszynę I cały zespół daja 
dobrą produkcję. 


Po dwóch tygodniach pracy okaza- 
ło się, że wywiązali się oni z póodję- 
tych obowiązków siimiennie i ku zu- 
pełnemu zadowoleniu kierownictwą 
przędzalni. Maszyny ich udekorowa= 
no czerwonymi chorągiewkamłi z bid- 
łym orłem, dla odznaczenia zespołu 
młodzieżowego przędzalni, 


Jest to pierwszy zespół młodzieżo* 
wy w Łodzi, który się podjął tak od- 
powiedzialnej funkcji prowadzenia 
maszyny, którą dotychczas zwykla 
obsługiwał tylko stafszy, doświadcza 
ny przędzarz. M. Sz 


ziemniaki jadalne 1 produkcyjne. Po- 
za tym Centrala Rolnicza po raz 
pierwszy w tym roku prowadzić bę- 
dzie kontraktację ziół leczniczych za 
pośrednictwem Gminnych Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej, 

Powołani do tej akcji mężowie za- 
ufania jeszcze tego miesiąca przepro- 
wadzą podpisanie umów kontrakta- 
cyjnych z chłopami mało- L średnio- 
rolnymi co do wymienionych grup ro 
ślinnych. 1 


sięczny w 150 procentach. Osiągnię- 
cia to Spółdzielnie Gminne zawdzię- 
czają rozwiniętemu w tym zakresie 
współzawodnictwu. 


? 
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M. Terpsichorow — Zima 
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Bert Brecht 


OOOCÓCY 


Jak przyszłe czasy 
oceniać będą naszych pisarzy ? 


Ci, których posadzono na złotych stolcach, by pisali, 


pytani będą o tych, którzy 
tkali im suknie. 
Nie za ich wzniosłymi myślami 


śledzić się kędzie w ich książkach, ale 

któreś tam przeciętne zdanie, z którego wnioskować można 

o właściwościach tych, co tkali suknie 

będzie czytane ze szczególną uwagą, gdyż tu może być właśnie mowa 


6 rysach sławnych przodków. 


Całe literatury 
pisane w wyszukanych wyrazach 
przeszukane będą za śladanii, 


że tam też buntownicy żyli, gdzie ucisk był. 

Błagalne wołania do nieśmiertelnych istot 

będą świadczyły, że tu śmiertelni siedzieli nad śmiertelnymi, 
Subtelna muzyka słów o tym jedynie doniesie, 


że tu dla wielu nie było jedzenia. 


NR i | 
Lecz w owych czasach będą 


ci sławieni, 


którzy mı gołej ziemi siedzieli, by pisać, 
którzy siedzieli między tymi z nizin, 


którzy stali między walczącymi, 


którzy doniosili o cierpieniach tych i 
którzy doańtosili o czynach tych, co walczyli 


z nizin, 


w sposób |zunsztowny. W tej mowie szlachetnej. 


która dotąd była zastrzeżoną 
jedynie dla opiewania królów. 


Ich opisy bezprawia, oraz ich wezwania 


będą nosiły jeszcze odcisk kciuka, 


tych z nizin. Tym bowiem 
zostały przekirzane. Ci też 


dalej je przezwsili pod przepoconą koszulą 


przez kordony policji 
do takich jak oni, 


Tak, zaistnieje czas, kiedy ć 
ci mądrzy i przyjaźmi pełni 
wściekli i pelni nadziei, 


ca siedzieli na gołej ziemi, by pisać 
co otoczeni byli tymi z nizin i walczącymi 


będą publicznie sławieni, 


W niedługim już czasie ujrzymy 
na scenie łódzkiego Teatru Pow- 
szechnego głośną sztukę Leona 
Kruczkowskiego pt. „Niemcy”. W 
szńuce tej, jak wiadomo. w roli głów 
wnej — prof. Sonnenbrucha — wy 
stąpi zmakomity artysta, Karol Ad- 
wentowięz, który kreacją powyższą 
będzie święcił 55=lecie . swej pracy 
na scenach: polskich. 

Poniżej zamiieszczamy dramatycz 
ny fragment z II aktu „Niemców”. 

* x . 


(Kotara w drzwiach tarasu roz- 
chyla się niezmacznie, staje w niej 
Joachim. Peters, twarz wynędzniała, 
dawno nie ogoloma, oczy z gorączzo 
wym odblaskiem, odzież i nakrycie 
głowy typu podmiejskiego, pamęte 
i powalane gliną, Sonnenbruch i 
i Ruth, usłyszawszy szelest odwra- 
cają się, patrzą zdumieni) 


SONNENBRUCH (podchodząc): 
Kto pan jest? Czego pan... ; 

RUTH Gdzie do kontaktu, zapala 
główne światło) 

JOACHIM (szeptem); Nie poma- 
je pan, profesorze? (robi paré kro- 
ków, widać, że utyka na nogę) 

SONNENBRUCH: Nie. Nie znam 
pana. - 

JOACHIM: Peters.. Joachim Pe- 
$ETS... 

RUTH (cechy, zdławiony okrzyk) 
SONNENBRUCH bliżej, wpatruje 
się): Joachim... Peters? (wzburzony 
chwyta go za reke): Jak to? Prze- 


cież pen... od czterech lat... 

JOACHIM (potrząsa głową, po 
chwili): Już nie. Od czterech dni 
już nie... 


RUTH (biegnie do stolika, nalewa 
kawy do filiżanki, daje Joachirnowi, 
który łapczywie pije) 
SONNENBRUCH (podsuwa fotel): 
Niećhże pan siada, Joachimze... 
JOACHIM pada na fotel, przymy 


ka oczy) 
SONNENBRUCH (schylony nad 
nim): Chce pan mowiedzieć, że... 


uciekł pan stamtąd? Z obozu? 

JOACHIM (nie otwierając oczu): 
Cztery dni temu... (nagle prostuje 
Się, rozgląda naokoło): 
czy dobrze zrobiłem, 


Nie wiem, 
przychodząc | Zasłabi na ulicy, 


(1939. r.) 
Tłum, J. St. Lec 
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dzieć otwarcie, ja zaraz.. pójdę da- 
iej.. odpoczne i pójdę... 

RUTH (spokojnie, prawie chłod- 
no): Dokąd pan chce pójść, Joachi- 
mie? 

JOACHIM (jakby dopiero teraz 
ją dostrzegł, wpatruje się długo, niE 
odpowiada) 

LIESEL (wchodzi z drzwi jadalni, 
staje, przygląda się) 

SONNENBRUCH (nteśmiało,w za 
kłopotamiu): A ja dzisaj, widzi pan. 
obchodzę mój jubileusz... $ 

JOACHIM (jakby nie zrozumiał, 
mechanicznie): A, jubileusz... 

RUTH spostrzega Liesel): Liesel, 
w kredensie stoi butelka koniaku, 
bądź tak dobra, przynieś ją tutaj, 

LIESEL (jak automat wychodzi 
do jadalni). 

SONNENBRUCH _ (półgłosem): 
Czy pam jest ranny, Joachimie? Wi- 
dmiałem, że utyka pan na nogę. 

JOACHIM: Zwichnałem wczoraj 
stopę, skacząc przez mur... (uś- 
miech): Nocowałem na cmentarzu 
w. Walldorf... 

RUTH (rzeczowo, hezbarwnie): 
Będzie pan dziś nocował znacznie 
wygodniej, 

SONNENBRUCH (patrzy na nią 
przenikliwie)3s Co chcesz przez to 
powiedzięć, Ruth? 

LIESEL (wraca z butelką i kielisz 
kiem, podaje Ruth, staje nierucho- 
mo z bóku, patrzy uporczywie). 

RUTH (nalewa, podaje Joachimo- 
wi): Proszę, to pana wzmocni. 


SONNENBRUCH (podchodzi do 
Liesel, po cichu): Niespodziewany 
wypadek. Ale nic poważnego: 

LIESEL  (bezbarwnie): Kto te 
jest? d 

SONNENBRUCH; Człowiek, po- 


trzebujacy pomocy. 
LIESEL: Widzę. Ale kto to jest? 
SONNENBRUCH: . Przechodzień. 
Antoni przypro- 


żutaj.„ jeżeli nie, to prosze powie- ! wadził go tutaj. A tymczasem... (ury 


Wielki 


= 


kom 


Nr 49 


pozytor rosyjski 


Aleksander Boredśm 


NW szechstronność uzdolnień Ale- 

ksandra Borodina, wielkiego 
kompozytora rosyjskiego, jest zdu- 
miewająca. Doktór medycyny a za- 
razem wybitny chemik należał do 


czołowych przedstawibich rosyjskiej 4 


postępowej myśli społecznej. Wspa- 
niały organizator nauki i świetny 
pedagog, bojownik © prawo kobiet 
do wyższego wykształcenia, Boro- 
din uważał muzykę za odpoczynek 
po trudach działalności naukowo- 
pedagogicznej. A jednak znakomity 
profesor Akademii Medyczno-Chirur 
gicznej, który do trzydziestego nie- 
mal roku życia zajmował się muzy- 
ką jedynie w chwilzch walnych od 
zajęć zawodowych i pracy społecz 
nej. okazał się jednym z najwięk- 
szych, o światowej sławie kampozy- 
torów. 


Działalność kompozytorska twór- 


kompozytorów — 
realistów, znanych w Światowej hi- 
storii muzyki pod nazwą „Wielkiej 
Piątki", 

W początkach lat 60-tych nb, stu 
lecia datuje się zbliżenie Aleksan- 
dra Borodina z grupą rosyjskich 
muzyków, na których czele stał 
kompozytor M. Bałakirew. Odtąd 
Borodin stał się zaciekłym szermie- 
rzem w toczącej się walce o nowe 
kierunki muzycznej szkoły rosyj- 
sklej. Jak wiadomo, szkoła rosyjska 
odegrała olbrzymią rolę w rozwoju 
nowoczesnej kultury muzycznej. 


Praca  kompozytorska Borodina 
trwała zaledwie Jat trzynaście. W 
tym okresie zajaśniał yy całym bla- 
sku jego geniusz w zakresie mnzyki 
symfonicznej, operowej, kameralnej 
i wokalnej, 

Z niem zmakomitega krytyka 

muzycznego W. Stasowa, Bo- 
rodin należy do najwiekszych sław 
muzycznych Europy XIX wieku. Nie 
ma w tej opinii żadnej przesady. 
Pod wieloma względami Borodin do 
równuje Glince, Obaj oni w swej 
twórczości dają wyraz potężnym i 
głębokim uczuciom narodowym, a 
jednocześnie wprowadzają do swych 
kompozycji motywy wschodnie. Przy 
tym Borodiu, podobnie jak Dargo- 
myżski, zabarwia swe opery t pieśni 
pełnym oryginalności pierwiastkiem 
komizmu, 


Spuścizna muzyczna Borodina nie 
jest wielka. Jednak każdy jego u- 
twór — to bezcenne arcydzieło, 
przedziwny klejnot artyzmu, 


Dwie symfonie Borodina Es-dur Í 
H-raoll (trzeciej symfonii A-mol) nie 
zdążył dokończyć) — to prawdziwe 
perły rosyjskiej muzyki symfonicz- 
nej, Druga symfonia, nazwaną „Bo- 
haterską* całkowicie odpowiada 
swej nazwie, Wedle własnych słów 
kompozytora temat tej symfonii zo- 
stał zaczerpnięty ze starych podań 
o legendarnym pieśniarzu rosyj- 
skim Bajanie, e wspaniałych czy- 
nach dawnych rosyjskich bohaterów 
$ obrzędach ludowych, sprawowsa- 


| nych przy dźwiękach gęśli. 


NIEMCY” 


wa, nadshuchuje): Ruth! Zdaje się, 
że zajschały Samochody... 

RUTH: Samochody? Ja jestem go 
towa. Mogłahyś, Liesel, zająć już 
miejsce, za parę minut pojedziemy. 

LIESEL: Dobrze, a „człowiek po- 
trzebujący pomocy“ — 00 z nim zro 
bicie? 

JOACHIM (skupiając resztę sił): 
Jeżeli państwo muszą jechać, pro- 
szę się o mnie nie troszczyć. Mogę 
już iść, czuję się znacznie lepiej... 
Niech państwo o mnie nie myślą... 

SONNENBRUCH (unikając wzreo- 
ku Joachima): To chwała Bogu, że 
już lepiej. Ma pen tutmj,. (siega do 
kieszeni, wyjmuje notatki, patrzy 
na nie zmieszany, wkłada z powro 
tem, wyjmuje portfel). 

RUTH (zdumiona): Co ty ojcze? 

SONNENBRUCH (zwałtownie, 
chwytając Joachima za ramię): 
Niech pan Stąd idzie, błagam pana! 
Niech pan stąd idzię, natychmiast, 
jak najprędzej! szuka w portfelu); 
Proszę, proszę to parę marek... 

RUTH (ostro): Ojczel 

SONNENBRUCH: Niech pan stu- 
cha tylko mnie, Joachimie! Tylko 
mnie! Na miłość boską! (ogląda się, 
patrzy w drzwt jadalni) 

JOACHIM (z najwyższym wysił- 
kiem dźwiga stę z fotela, nie patrzy 
na nikogo, na twarzy nieznaczny, 
bolesny uśmńech) 

RUTH (spokojnie, stanowczo): Ni- 
gdzię pan nte pójdzie! 

LIESEL (obserwuje z kamienną 
twarzą) 

(w drzwiach jadalni ukazuje się 
wózek z Bertą, wtaczany przez Wil 
lego, oboje patrzą zdumieni) 

BERTA: Co tu się dzieje, Walte- 
rze? Kto to jest? 

LIESEL (staje przy W:Mim; szy- 
derczo): „Przechodzień. Zasłabł na 
ulicy“. 

WILLI; (podchodzy do Joachima, 


B orodin był gorącym wielbi- 
| cdiclem Glinki i podobnie jak 
tamten — genialnym kolorystą, nie 
zrównanym mistrzem nmnizyki pro- 
gramowej. Symfonia „W Azji Środ 
kowej” jest arcydziełem tego rodza- 
ju muzyki. Nieomal widzimy wypa= 
lony przez skwarne słońce pustyn- 
ny step i przeriągającą powoli ka- 
rawanę pod strażą zbrojnego oddzia 
ła. Upalne powietrze rozbrzmiewa 
tęskną wschodnią melodią, słychać 
miękkie stąpanie objuczonych wiel- 
błądów, pospieszny tętent koni i ka 
rawana jak miraż niknie w pyle 
stepowyni.. Jest to jakby żywy 
obraz muzyczny, Jak wszyscy wiel- 
cy rosyjscy kompozytorzy — resli- 
ści, Borodin traktował z wielką po- 
wagą i rzetelnym szacunkiem twór- 
czość narodów Wschodu | odczuwał 


głęboko jej niezwykłe piękno. 
Żaden zachodnio-europejski ntwór 
muzyczny nie da się porównać ze 
wschodnimi motywami w operze 
„Rusłan i Ludmiła" Glinki, w „Sze* 
herezadzie* Rimskiego-Kersakowa i 

w „Księciu Igorze* Borodina, 
pera „Książe Igor“ jest uwień 
czeniem twórczości Borodina. 
Libretto opery zostało osnute na 
kanwie pomnika rosyjskiej li- 
teratury z końca XH wieku, „Sło- 
wa o pułku Igora". Jest te jeden z 
najciekawszych utworów artystycz- 
nych $ literackich wszystkich cza- 
czasów i narodów, którego bohater- 
skie strofy tehna płomiennym pa- 
triotyzmem, przepojone są niczwy- 
kłym pięknem poetyckim i wspania- 
łym bohaterstwem. Te wspaniałe 
cechy utworu pobudziły wyobraż- 


Z cyklu: syłwetki literatów robotniczej Łodzi 


Seweryna 


Autorka „Dymów nad Birke- 
nau' urodzua się w 1916 r. w 
Warszawie.  Straciwszy dość 
wcześnie rodziców, w. ciężkich 
warunkach musiala stę przebi- 
jać przez życie, Nie łatwo 
zwłaszcza przychodziło jej zdo- 
bywanie wiedzy, ale dzięki po- 
parciu polonistki z seminarium 
natczycielskiego, po ukończeniu 
studiów seminaryjnych, dostaje 


sip Szmáglewska na _ Wolną 
Wszechnicę Polską to Warsza- 
wie. Tam sttidiuje nauki spo- 


łeczne i „robi“ dyplom. 


Szmaglewska od dzieciństwa 
zdradza zamiłowania literackie. 
Już w seminarium oddaje się 
„Sztuce pisarskiej“, zdobywa- 
jąc w konkursie szkolnym na- 
grodę 20 zl. za nowelę pt. „Nasz 
pan wożny”. 

Podczas okupacji, do momen- 
tu aresztowania, Szmaglewska 
pisze powieść o 1939 r., której 
tematem jest kampania wrześ- 
niowa, dywersja niemiecka na 
tyłach polskich, praca w szpita- 
Me polowym itp. Powieść ta jed- 


Szmaglewska 


nak mie ujrzała światła dzien- 
nego, natomiast debiutem lite- 
rackim stała się już po woj 
nie słynna książka, powstała 
na tle przeżyć obozowych az- 
torki — „Dymy nad Birkenau". 


Książka ta, jak wiadómo, đa- 
zekała sig w Polsce aż 4 wy- 
dań, a ponadto została przelożo- 
na na szereg języków obcych, 
jak; ezeski, chorwacki, bułgar- 
skit angielski. Przygotowane 
wydanie w języku serhskim 
zniszczyła titowska klika, dając 
tym. jeszcze jeden dowód swej 
solidarności z napiętnowanymi 


w „Dymach nad Birkenar" lu-|: 


dobójcani hitlerowskiniat, 

Na pytanie, co piserka ma 
obecnie „na warsztacie”, dowia- 
dujemy się, że Szmaglewska 
pracuje obecnie nad powieścią 
współczesną, poruszającą prob- 
lemy wojny i pokoju oraz daja- 
cą wyraz przemianom, jakie się 
w Polsce dokonały po wyżwo 
leniti. 

Czestaw Schabowski 


nię kompozytora, który stworzył 
arcydzieło równe genialnemu utwo 
rowi Glinki — operze „Iwan Susa- 
nin“, 

Łibretto do „Księcia Igora“ napi- 
sal sam kompozytor. Przyzwyczaje- 
ny do skrupulatnyrh badań nauko- 
wych, w muzyce do „Obozu Połow= 
ców“ w 2Ż-gim akcie opery wyko- 
rzystał autentyczne motywy, zacho- 
wane wśród zamięszkałych na We- 
grzech potomków starożytnych Po- 
łowców, 


Om tchnieniem legendy n- 
wertura zdumiewa bogactwem 
palety orkiestrowej i mistrzostwem 
układu symfonicznego. Prolog „Sła- 
wa“ oparty jest na majestatycznych 
motywach rosyjskiej muzyki Htur- 
gicznej. Cudowny dialog Igora z lu- 
dem tchnie męską mocą, świeżością 
i tężyzną ducha, Pełen grozy obraz 
zaćmienia słońca, towarzysząca mu 
niesamowita muzyka i trwożźliwe wo 
łanie chóru: „Nie wyruszaj na wy- 
prawę, kniaziu!” — należą bezwzglę 
dnie do najwspanialszych zjawisk 
literatury operowej, Wzruszająca 
scena pożegnania Igora z żoną, księ- 
żną Jarosławna, jak zresztą wszyst- 
kie sceny tej opery wywierają nie- 
«wykle głębokie wrażenie, W tej 
operze wszystko jest geniałne, nie 
ma nużących powtórzeń am czczej 
retoryki. Jest to niepodzielne króle- 
stwo muzyki dramatycznej, wspa- 
niałej poezji epickiej 1 najrzewniej- 
szej liryki, 


Przedwczesna śmierć nie pozwoli- 
ła Borofinowi dokończyć wspania- 
łego dzieła. Jego przyjaciele Rim- 
skij-Korsakow i Głaznnow uzupeł- 
nil instrumentację ; kompozycję o~ 
pery, opierając się na pozostawio- 
nych szkicach i brulionach. 


Oprócz wymienionych utworów, 
Borodin napisał dwa , kil- 
ka utworów fortepianowych, z któ- 
rych najpiękniejsza jest „Mata Sul- 
tą” 1 dwanaście pieśni. Najlepsze z 
mich — to „Morze“, „Pieśń ciemne 
go lasu“, „Królowa morza” + „Fał- 
szywą mia“ do slów własnych. 


Borodin zmarł w 1887 r. Pozosta= 
wiona przezeń spuścizna artystycz- 
na stawia go w rzędzię najwięk- 
szych kompozytorów rosyjskich, któ 
rzy są dumą i chlubą światowej kul 
tury minzycznej. 


Historia pewnej stalówki 


1. 

Sprawa zaczęła się w ten spo- 
sób, że kiedy Jan Sikawka zę- 
stawiał listę płacy, złamała mu 
się stalówka. 

— Proszę napisać zapotrzebo 
wanie — rzekła panna Zosia, 
— i oddać Pilnickiemu w wy- 
dziale zaopatrzenia materiało- 

ke 


2. 
Sikawka napisał zapotrzebo- 
wanie i oddał je Pilnickiereu, 


przygląda się, nagłym ruchem zry- 
wa mu czapkę, obnażając ogoloną 
głowę, rzuca czapkę na podłogę, 
chwyta w przegubie dłoni rękę Jo- 
achima, odsuwa rękaw, znajduję nu 
mer obozowy, patrzy kolejno po 
wszystkich twarzach, drwiąco): „Prze 
chodzień. Zasłabł na ulicy”... (wybu= 
cha śmiechem) 

SONNENBRUCH (kładzie mu rę- 
kę na ramieniu) 

WILLI (ucinając śmiech): No co? 
Cóż tak stowcie wszyscy? Nie wiecie 
co trzeba zrobić? 

SONNENBRUCH: Nie poznajesz 
go. Willi (do Berty, która podjecha 
ła ku mim): To jest Joachim... Pe- 
ters, Berto... 

BERTA (zimno): Peters? Nie przy 
pominam sobie, 

SONNENBRUCH: Mój uczeń i by 
ły asystent — mie pamiętacie? By- 
wał kiedyś często w naszym domu, 
sześć, osiem lat temu... 


WILLI: -(rozkraczony przed Joa- 
chimem, przygląda mu się drwiąco): 
Aaa! Joachim Peters! Patrzcie, 
patrzcie! Przepraszam, że nie pozna 
łem od razu.. zmienił się pan tro- 
chę, od tamtych lat, kiedy pana wi- 
dywałem.. tak, był pan wtedy mi- 
łym chłopcem, pamiętam nawet, że 
grywał pan nieźle w piłkę ręczną... 

JOACHIM: (spokojnie): Pan za to 
żle grywał w szachy, Wmi.. (z 
uśmiechem): Ma pan nareszcie oka- 
wję — dać mi mata! : 

BERTA: Jeżek to jest pan Peters, 
to bardzo nam przykro, Walterze, 
sprawa jest zupełnie jasna, a my 
musimy już jechać... 

WILLI: Oczywiście, siódma za 
dziesięć. No, więc nie ma się nad 
czym zastanawiać. „Jeżeli to jest 
pan Peters, to bardzo nam przykro, 
ele... (idzie do telefonu, podnosi słu 
chawkę) . 

"Wszyscy patrzą za nim w napię- 
ciu, z wyjątkiem Sonnenbrucha, 
który odchadzi na bok w stronę ko- 
minka, nieruchotmieje tam) 

RUTH: (szybko idzie za Willim, 
staje naprzecuw): Co ty chcesz zro- 
bić Wilii? 

WILLA: Jak to co? Zawiardamiam 
polma. > 


| iż czyha na jego posadę, 


Pilnicki był wprawdzie przyja- 
cielem Sikawki jeszcze od dzie- 
cinstwa, ale w tym wypadku 
był bezsilny: zapotrzebowanie 
winno być zaopatrzone w pod- 
pisy dwóch kontrolerów. Kon- 
trolerzy: Jan Ptak i Onufry Pę- 
kalski byli ludźmi skrupulatńy- 
mi i odesłali zapotrzebowanie 
do referatu płac, ażeby kierow- 
nik referatu stwierdził koniecz- 
ność nowej stalówki. Oczywiś- 
cie kierownik podpisał natych- 
miast, ponieważ Sikawka był 
jego dawnym współpracowni- 
kiem, znanym z uczciwości. 
Kontroler Pękalski jednakże 
zmuszony był odesłać z powro- 
tem zapotrzebowanie, gdyż kie- 
rowńik referatu, jakkolwiek był 
dobrym urzędnikiem, to jednak 
zapomniał  wyszczególnić, na 
jaki cel potrzebuje Sikawka sta 
lówkę. 

« 3 


„ Kierownik referatu oczywi- 
ście z miejsca uzupełnił przeo- 
czenie stwierdzając, że Sikawka 
według jego danych, istotnie 
potrzebuje stalówkę do pisania. 
W ten sposób zapotrzebowanie, 
nie budzące już wątpliwości po- 
wędrowało znowu do Pękalskie- 
go, który już bez wahania za- 
opatrzył je podpisem. Sprawa 
właściwie byłaby już w zupeł- 
nym porządku, jeśli oczywiście 
drugi kontroler Ptak jest w 
biurze i nie wyjechał na pro- 
wincję w delegacji służbowej. 


4. 

Jan Ptak jednakże był na 
prowincji, Wobec tego papierek 
przedłożono do podpisu zastęp- 
cy, ale ten znowu nie chce wsa- 
dzać nosa do spraw przełożone- 
go, ażeby nie został posądzony, 


o. 

Na szczęście Ptak nie bawił 
długo poza biurem i wkrótce je 
go podpis znalazł się również 
na papierku. Zapotrzebowanie 
wróciło z powrotem do działu 
zaopatrzenia materiałowego, 
gdzie stosując zasady procedu- 
ry formalnej, zapisano je do 
dziennika, sporządzono kopię, 
ostemplowano i odłóżóno na 
bok, co miało znaczyć, że nie ma 
żadnych przeszkód odnośnie 
wydania stalówki Janowi Si- 
kawce. Okazało się jednak, że 
stalówek nie ma na składzie. 


< 6. 

To byłoby jeszeze głupstwo. 
Ale teraz kierownictwo magazy 
nu wystawiło właśnie zapotrze- 
bowanie na uzupełnienie zapasu 
stalówek. Zapotrzebowanie to 
znowu zaksięgowano, podpisa- 
no, zaopatrzono w liczbę dzien- 
nika, zrobiono kopię i odesłano 
do Pękalskiego, a następnie do 
Ptaka i tak dalej. 

7. 

£zytelnicy zapewne sądzą. że 
przy takiej procedurze zapotrze 
bowanie nigdy nie zostało zrea- 
lizowane i stałówka pozostała w 
sferze abstrakcji. 0, mylicie się 
srodze! 

Pewnego pięknego przedpo- 
łudnia woźny kierownika za0- 
patrzenia przychodzi do refera- 
tu płac: 

— Przyniosłem stalówki dla 
ob, Jana Sikawki. 


— Sikawka?... Sikawką ?,.. ła 
mała sobie głowę panną Zosia, 
— któż to taki? Ach, już wiem, 
był taki u nas, ale przed sześcio 
ma miesiącami został przenie” 
siony do Wałbrzycha. 


Opowiadania 


pisarzy polskich 


w przekładzie rosyjskim 

Wydawnictwo literatury w językach 
obcych w Moskwie wydało w  przekła» 
dzie na język rosyjski zbiór pt „Nowa 
opowiadania polskie”. 

Do zbioru weszły nowele i opowiada» 
nia 16 pisarzy, napisane w okresie od 
1939 do 1948 roku. Znajdujemy tam 
między in. utwory Rudnickiego, Putrą 
menta, Żukrowskiego,  Boguszewskiej, 
Prnszyńskicgo, Żółkiewskiej,  Piętaka, 
Jarochowskiej, Rymkiewicza, Hena i 
innych, 

Obszerną recenzję, poświęconą temu 
zbiorowi zamieszcza czasopismo „Sło 
wianie”, stwierdzając, iż umożliwi on 
czytelnikóm radzieckim bliższe zazna” 
jomienie się z życiem narodu polskie 
go w latach wojny i w okresie odbudo* 
wy zniszczonego kraju. W świetle tych 
opowiadań widać jak mocne są węzły 
przyjaźni, które łączą dziś naród pol 
ski ze Związkiem Radzieckim, 

Nie wszystkie opowiadania, opubli- 
kowane w zbiorze, piszą dalej „Sło* 
wianie* eg jednakowo dojrzałe, Poszcze 
gólni pisarze nie posiadają jeszcze do- 
statecznego doświadczenia literackiego. 
Nie ulega jednak kwestii, że pisarze pol 
scy pragną uczynić swą literaturę bajo* 


| wą, realistyczną i tudową. 


Nr 49 


dward Dembowski rewolucyjny demokrata 


"nWśród Polaków komnniści popierają partię, która rewolucję 
sgrarną uważa zą warunek wyzwolenia narodowego, tę samą partię, 


która wywołała powstanie krak 
munistycznego). 


18 lutego nadeszły z Krakowa złe 
wieści, Wojska austriackie wtarznę- 
ły na teren Wolnego Miasta, członko 
wia Rządu Narodowego potracili gło 
wy. Grupa oficerów uciekła za gra- 
nice, poprzednio odwoławszy  zapo- 
wiedziane powstanie, a  Tyssowski, 
członek Rządu Narodowego, wahał 


się... 
19 postanowiono działać, 20-go roz 
poczęły mię zbrojna wystąpienia, 


Austriacy w popłochu opuścili mia- 
sto; 22-go Eraków został całkowicie 
opanowany przez powstańców. 

Dwa dni „nieoficjalnej“ historii 
Powstania Krakowskiego (za jego 
początek przyjmuje się dzień 22 lu- 
tego) jak soczewka skupiły i zogni- 
skowały prądy i nastroje, nurtujące 
ówczesne społeczeństwo polskie a w 
szczególności społeczeństwo zaboru 
austriackiego. 

Gulicja była zaborem, w którym 
mędza chłopstwa i ludu pracującego 
esiągnęła szczytowe nasilenie. W øo- 
gromnej większości małorolni lub 
bezrolni chłopi żyli tu w straszli- 
wych warunkach ekonomicznych, cier 
piac podwójny ucisk — machiny bit- 
rokratyzmu austriackiego i rodzime= 
go obszarnictwa, które wysysało — 
niby pasożyt — 4-milionową rzeszę 
chłopską. 

Chłop galicyjski buntował się, u 
chłopa galicyjskiego rosła i potężnia 
ła nienawiść do zaborcy i do magnas 
terii, głównych sprawców jego nie- 
szczęść, Pragnął zrzucić x siebie 
jarzmo wszelkiego rodzaju „darmo- 
chy" — pańszczyznę, odrobek, pra- 
gnął wolności 1 ziemi. 

Agitacja emisariuszy emigracyjne- 
go Towarzystwa Demokratycznego, 
jak równieź praca krajowych orga- 
mizacji powstańczych, nie była co 
prawda prowadzona bezpośrednio w 
masach chłopskich, ale poruszyła 
część chłopstwa, które w powstaniu 
widziało jedyna możliwość polepsze- 
nia swego położenia, Toteż te kręgi 
chłopstwa, de których dotarła zapo- 
wiedź otrzymania ziemi i zniesie- 
nia pańszczyzny, pragrięły powsta- 
nia i przygotowywały się dqń gorącz 
kowo. 

Część obszarników i ziemian, któ- 
rzy początkowo wiązali z powsta- 
niem nadzieją na niepodległość (i 
łączącą się z tym poprawę swych in 
teresów), widząc potężniejący x każ- 


dym dniem ruch chłopski,szybko o- 
stygli w swych zapałach! Niepodle- 


głość Polski nie opłaciłaby się im z 
chwilą, gdyby musieli za nią płacić 
utratą części ziemi i części docho- 
dów. Zaczęto więc donosić władzom 
cesarsko-królewskiegoe rządu o szy- 
kującym się spisku i starano się za- 
hamować rewolucyjne wrzenie. 

Te dwa przeciwstawne nurty mia- 
ły swoje odpowiedniki w łonieskie- 
rownictwa powstania. Prawe skrzy- 
dło, wyrażające interesy większości 
członków Towarzystwa Demokratycz 
nego i obozu  szlachecko-burżuazyj- 
nego, pragnęło ograniczyć powstanie 
do sprawy wyłącznie politycznej, dó 
sprawy niepodległości, natomiast 
skrzydło skrajnie lewicowe, prawdzi 
wie demokratyczne í rewolucyjne 
łączyło sprawę niepodległości ze spra 
wą głębokich reform społecznych, 
dążyło do tego, aby stało się ono 
prawdziwą rewolucją socjalną. 

Na czele rewolucyjnych demokra- 
tów stał młody, nieustraszony i do 
szaleństwa odważny, Edward Dem- 
bowski. 

Jeżeli Powstanie Krakowskie zosta 
ło przyjęte przez ówczesną Europę 
jako zwycięstwo młodej, demoxraty- 
cznej Polski nad starą Polską ary- 
stokratyczną, jeżeli po roku 1846 
Marks pisał o Polsce „już nie tej 
feudalnej, ale demokratycznej", to 
bez wątpienia nie mała w tym za- 
sługa Dembowskiego, który czynił 


wszystko, aby radykalizować posunię 
cia Tyssowskiego, aby Manifest Kra 


kowski nie pozostał tylko złudną o- 
bietnicą. 

Dembowski od młodych lat wstą- 
pił do polskiego ruchu naraiowo-wy 
zwołeńczego, który w tej epoce obej 
mował szerokie kręgi przodującego 
mieszczaństwa i postępowej szlach. 
ty. W swych artykułach, pisanych 
najpierw w „Naukowym Przeglą- 
dzie“ w Warszawie, a później w pra 
sie Księstwa Poznańskiego, starał 
się wykazać wyższość komunizmu. 


Jego poglądy na komunizm były co 


owskie 1846 roku* (z Manifestu Ko- 


prawda utopijne, gdyż nie widział 
l w owym czasię w Polsce nie mógł 
widzieć jedynej realnej siły, kłasy ro 
botniczej, która jest zdolna do walki 
0 idee socjalizmu, ale mimo to był 
an jednym z najśmiełszych głosicieli 
idei demokratycznej Polski. 

Za swą publicystyczną działalność 
Dembowski został wysiedlony z za- 
boru pruskiego i w 1845 roku znalazł 
się w Galicji. Od razu pochłonęła go 
tam praca nad przygotowywaniem 
powstania. Organizuje Komitety Pœ 
wstańcze, propaguje idee walki zbroj 
nej. Zdając sobie doskonale sprawę 
z okropnej nędzy wsi galicyjskiej, 
ku niej się w pierwszym rzędzie 
zwraca l dociera do najdalszych za- 
kątków, płomiennie przemawiając, 
nauczając, instrutjąc. 

Oddaje się sprawie. powstania i 
sprawie rewolucji całą duszą. Współ 
częsny mu Moraczewski tak o nim 
pisał: „Olbrzymem można nazwać 
Edwarda Dembowskiego z twarzą i 
postawą  15-letniego młodzieńca. 
Strzeżony przez wszystkie policje, 
chwytany, zamykany i puszczany 2 
więzienia, nie raz osobiście w ciągu 
dni kilkunastu dawał spiscowym 
objaśnienia w Poznaniu, Krakowie i 
Lwowie, odbywał zjazdy nad Renem. 
Pokazywał się Jak ognik w ciemnej 
nocy na bagnach, jak duch wymarzo 
ny w powieściach luda. Nie znał nie 
bezpieczeństwa, a poświęcenie brał 
za obowiązek”! 

Rola Dembowskiego jeszcze moc- 
niej uwypukliła się w ciągu krótkich 
chwil trwania Republiki Krakow- 
skiej, Dembowski sa czele zbrojnych 
górników wielickich, dotarł do Kra- 
kowa na trzeci dzień po wybuchu pa 
wstania i od razu swym zapałem o0- 
żywił miasto. Wszedłszy do rządu w 
charakterze sekretarza Tyssowskie- 
go nadawał wszystkim pociągnięciom 
radykalny, rewolucyjny charakter, 
stając ię rzeczywistym i faktycz- 
nym wodzem powstania. 

Do takich paciągnięć należało stwe 
rzenie Rewolucyjnego Trybunału, ta 
kim posunięciem było zarządzenie, 
regulujące płace rzemieślników i ro- 
botników, założenie Klubu Rewolucyj 
nego, naznaczenie kary śmierci na 
paskarzy, handlujących bronią i mun 
darami, przeznaczonymi dla wojska 
i tp. > 

Ale największą troskę  Dembow- 
skiego było urezulowanie sprawy wło 
Ściańskiej, sprawy w owym czasie 
najistotniejszej, najbardziej palącej. 

Manifest, ogłoszony natychmiast 
po zwycięstwie powstańców, mówił o 
niepodległości Polski, o nadzieleniu 
chłopów ziemią, o tym, że „po zwy 
cięstwie powstania zapanuje wolność, 
jakiej jeszcze nie widziano na zie- 
mi, Znoszono prawnie wszystkie 
różnice stanowe, wszystkie przywile 
je. Sprawa chłopska nie była tam je 
dnak tak rozwiązana, jak to sobie 
wyobrażał Dembowski i rewolucyj- 
ni demokraci. Ograniczono się wła- 
ściwie do obietnic: „Ziemia będzie 
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tylko we władaniu chłopów, (tylko 
ta, którą obrabiali), wszelkie czynsze 
i pańszczyzny zniesione raz ns raw 
sze, a służba dla narodu z bronią w 
ręku będzie nagradzana xiemig z 
dóbr narodowych", 


Manifest, aczkolwiek był dokumen 
tem postępowym, nie rozwiązywał 
całkowicie sprawy włościańskisj, da 
wał chłopom ziemię tylko przez nich 
uprawiana, nie zmieniał nic w stanie 
posładania obszarników. 

Dembowski, chąc dopełnić i skon 
kretyzować Manifest, pragnąc aby 
stał się on prawdziwym dokumentem, 
przynoszątym zmianę położenia 
chłopstwa, wydał własnoręcznie na- 
pisaną odezwę, adresowanę „DO 
wszystkich Polaków, umiejących czy 
taé"... W odezwie tej wniósł śmiałe 
poprawki do oficjalnego programu 
Rządu. Stwierdził, że rewolucja raz 
na zawsze zniosła wszelkie ciężary 
i ziemia od tej chwili stanowi bez- 
sporną własność chłopstwa. Bezrolni 
i wyrobnicy zostaną nadzieleni x 
dóbr państwowych, a kto będzie pró 
bował zmuszać chłopów do jakich- 
kolwiek ciężarów, grozi mu Kara 
śmierci, Wezwanie swe Dembowski 
kończy zawołaniem, aby chłopi sami 
bronili swych praw i występowali 
przeciwko każdemu, kto chciałby 
na prawa narodu, chłopów, Polaków 
nastawać. 


Takie „czerwone” i „lewicowe“ po 
sunięcia Dembowskiego spowodowa- 
ły, że koła burżuazyjno-sziacheckie 
znienawidziły go i pragnęły jego jak 
najszybszej zguby. Postępowanie 
młodego, szczerego rewolucjonisty 
nie było im na rękę, obawiali się go 
w równym stopniu, jak i programu 
radykalnych reform społecznych. 

Gdy 27. 2. 1846 roku młody, £a- 
ledwie 24 lata liczący, Edward Dem. 
bowski zginął od austriackiej kuli 
na przedmieścią Krakowa — Podzó- 
rzu, gdzie wyszedł na czele procesji, 
aby przemówić do nadciągających 
oddziałów chłopskich, wielu było ta 
kich, którzy odetchnęli z ulgą. 

4 marca wojska austriackie i ro 
syjskie zajęły Kraków, powstanie u- 
padło. Było to do przewidzenia. W 
tej epoce i w tej sytuacji inaczej być 
nie mogło, ale choć krótko trwało i 
zakreśliło niewielkie kręgi, nie prze 
szło bez echa i w historii Polski o- 
degrało ważną rolę. 


Wskazało narodowi polskiemn je- 
dynie słuszną drogę, drogę, na któ- 
rej sprawa wyzwolenia narodowego 
i społecznego związały się nierozer 
walnie! „W Polsce — pisał Marks po 
powstaniu 1846 roku — sprawa poli- 
tyczna jest na wszystkie czasy zwią 
zana ze sprawą społeczną, związane 
są one ze sobą nierozerwalnie,“ 

Janina Kuczewska 


Ludwik Tyrowicz — Cykl: Ziemia Łódzka *— Nieborów. 


Karol Kotłowski 
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Poczty, w dzisiejszym tego Słowa 
znaczeniu starożytność nie znała. Ba- 
bilończycy, Egipcjanie, Chińczycy i 
Inkowie posługiwali się posłańcami, 
zorganizowanymi czasem w pewne 
instytucje, będące przeważnie na msłu 
gach królów, rzadko — osób prywat 
nych. 

U Greków posłańcy ci nosili naz- 
wę „heremodromoł*, a najsławniejsi 
z nich, jak np. Daimostenes z Lace- 
demonii potrafili podobno przebiec 
1200 stadiów (30 mil) w ciągu 24 go 
dzin — z Aten do Sparty, aby dać 
znać o najeździe Persów. 


l Udział. Filmu Polsk 
30-lecia Filmu 


W rwiązku 
19 do 22 lutego br. na ekranach kin 
rzdrieckie falularne, dokumentarne i 


IEJE 


W Rzymie posłańcy nazywali się 
„tabellarii* (od tabella — tabliczka 
do pisania). Ogromny wzrost Impe- 
rium Romanum i ciągłą potrzeba po 
rozumiewania się rządów prowincji 
ze stolicą zmusiła Rzymian do wpro 
wadzenia pewnych ulepszeń, 

Pierwszym takim ulepszeniem. był 
posłaniec konny. Nie była ta jednak 
nowość, bo już Aleksander Macedoń- 
ski, walcząc na wschodzie posługiwał 
się: posłańcami na wielbłądach, Któ- 
rzy potrafili przebyć dystans £ Pro- 
phtasii do Ekbatanu wynoszący 15000 
stadiów (870 mil) w ciągu 11 dni 


iego w obchodzie 


Radzieckiego 


z 30-leciem istnienia Kinematografii Radrieckiej, w okresie od 


w całej Polsce będą wyświetlane filmy 
oświatowa; 


W większych miastach, w poszczególnych kinach programy uwzględniać 
będą retrosnektywny przegląd dorobku twórczości filmu radzieckiego. 
Do programu wejdzie pierwsze po wojnie wznowienie ndźwiękowionego 


monumentalnego filmu „BURZA NAD 


AZJĄ* reż. Pudowkina, premiera zdub- 


bingowanego filmn „KONSTANTY ZASŁONOW*, premiera oryginalnej wer 


sji 
żowych. 


II serii „BITWY STALINGRADZKIEJ* i szereg nowych filmów młodzie 


W istniejących kinach „Aktualności* czynnych przez cały dzień wyźwie- 


' tlame będą przeglądy najwybitniejszych 


fÄmów oświatowych i doknmentarnych, 


orozmaitone filmami rysuńkowymi i kolorowymi. 


W porozumieniu s organizacjami 


politycznymi, społecznymi i młodzieżo- 


wymi będą organizowane specjalne seanse i pokazy a dyskusjami. 


W kilku ośrodkach organizowane 
wy fotosów, obrazujące przegląd całe 


zostaną dostępne dla wszystkich wysta- 
j radzieckiej twórczości filmowej i jej 


udział w życia Narodów Wielkiego Zw. Radzieckiego. 


W związku z rocznicę wydany zo 


stanie specjalny album i broszura boga- 


to ilustrowang fotosazni, ilustrujące rozwój kinematografii radzieckiej. 

Na zakończenie uroczystości 30-lecin Kinematografii Radzieckiej zbiegają: 
cej się a rocznicą powstania Armii Czerwonej, w dniu 23 lutego wyświetlane 
będą filmy ukarujęce bohaterskie walki Armii Czerwonej, jak np „WIELKI 


PRZEŁOM, „TRZECI SZTURM“, „B 


ITWA © STALINGRAD” i inne. 


POCZTY 


Aleksander — pierwszy wprowa- | miasto Strassburg | miało w wieku 


dził punkty pośrednie, gdzie można 
było odpocząć i nawet wymienić zbyt 
zmęczone lub chore zwierzęta. Rzy- 
mianie pomysł ten dostosowali do 
zmienionych warunków, uiepszyłi i 
sprawniej zorganizował. 

Cezar i Svetonius posługiwali się 
jeszcze prawie wyłącznie posłańcami 
konnymi, zwanymi „veredarii* lub 
„diplomarii* (stąd nasi „dyploma- 
ci"). Za Augusta wchodzą w użycie 
wozy dwukołowe (cisirm rhęda) i 
czterokołowe  (carpentum i lżejsze 


coś w rodzaju urzędów pocztowych |” 


(cursus publicus), z których mogły 
korzystać osoby prywatne, oczywiś- 
cie, za pewną opłatą. 

Cały ciężar utrzymania tej insty- 
tucji spoczywał, oczywiście, na bar- 
kach ludności, która w ramach pań- 
szczyzny musiała dostarczać koni i 
WOZÓW: 


XII 24 stałych posłańców, a sieć 
„pocztowa* Hanzy obejmowała calą 
północną, środkową i zachodnią Bu- 
ropę. 

Stopniowo królowie poszczególnych 
państw organizują na swych dworach 
iw państwach stałe instytucje pocz- 
towe, złożone z całych oddziałów, do 
brze uzbrojonych i zaopatrzonych w 
różne glejty i przywileje. 

We Francji, Ludwik XI (1464) ueta 
nawia tzw. maitreg coureurs pod wła 
dzą grand maitre'a, w Hiszpanii Al- 
fons X (1280) zatwierdza stałych 
mandaderias per cartas“, a Ferdy= 
nand Katolicki powołuje do życia 
specjalny urząd pocztowy. W Wen6- 
cji istnieje nawet cech posłańców — 
„corriere di Venezia". W Anglii Edu 
ward IV (1481) i później Henryk VIR 
pianista również stałych posłań= 
ców. j 


Jeżeli chodzi o Polskę, to początid 


Dopiero cesarze: Nerwa i Adrian | Organizacji pocztowej sięgają począł 


znoszą ten uciążliwy obowiązek i u- 


ków powstania państwa, Chrobry ustą 


trzymują pocztę a funduszów skar- |nowił prawo, na mocy którego grody, 


bówych. 
Istniała w tych czasach 


poczta „wodna“, Bazami 


i osiedla obowiszane były dostarczać 


również |podwód, ludzi i koni dla rozwożenia 
okrętów |królewskich poleceń. Tak było vraw, 


pocztowych była Ostia, a naczelnik | dopodobnie w całym średniowieczu, 


tej morskiej poczty 


sokim urzędnikiem cesarskim. 


„curator pugil | W roku 1564 za Zygmunta Augusta 
lationis et ad naves vagas", był wy- | istnieje i 


już dobrze zorganizowaną 
poczta wewnętrzna i zagraniczna, Na 


Po upadku Imperium upadła, oczy- | utrzymanie tej ostatniej król łożył 
wiście, i poczta rzymska. Dopiero po |ze swej szkatuły. Szczegółowe przepi 
pewnym czasie następuje odrodzenie |sy pocztowe wydane przez Zygmumtą 


tej instytucji. Mianowicie we Francji 
Kłodwig organizuje, cursus publicus“ 


III Wazę uzupełnili jego syn Władys 
ław IV w roku 1647 į Jan Kazimierz 


na wzór rzymski, Karol Wielki utwo |w 1853 roku. > 


rzył trzy główne trasy pocztowe: pro 


Organizację poczty w nowoczes= 


wadzące do Hiszpanii, Niemiec i Ita- |nym pojęciu przeprowadza rodzina 


lii, 


Torriani, która później przyjęła nax 


Późniejsza średniowiecze nie nowe | wisko Tassis lub Taxis od majątku 
go do organizacji poczty nie wnosi, |w okolicach Bergamo (stąd zdaje się, 


Papieże, panowie feudalni, królowie, |pochodzenie słowa: 


taksa). Już w 


organizacje cechowe i kupieckie (Han czasach cesarza Fryderyka III w Ins. 
za), uniwersytety itp. posługują się |brucku w latach 1450 — 60 istnieje 


Í 
= 
Cesarz August zorganizował już 


w dalszym 


Filantropia pana na Marchwaczu 


W zbiorach bibliotecznych jednego 
z rozparcelowanych po wojnie mająt 
ków, wśród starych druków i cennej 
literatury  broszurowej, znaleziono 
Dziennik Zofii z Szembeków Niemo- 
jewskiej z Marchwacza, obejmujący 
lata 1917 — 1930. 

Dziennik ten, będący ciekawym do- 
kamentem z dziejów społecznej i po- 
fitycznej moralności polskiej arysto= 
kracji w okręsie międzywojennym 
ukazał się, jak wiadomo, w epraco- 
waniu książkowym pt. „Kartki s 
dziennika arystokratki“, 

Przeglądając owe „Kartki“ siła pi 
kantnegormateriału w nich znajdzie- 
my, jesli chodzi o obraz „szinshetne- 
go jaśnie państwa”. Zwłaszcza inte- 
resujące — ze względów, o których 
wspominamy niżej — są objawy „do 
hrego serca”. 

J. W, pani dziedziczka na Marchwa 
czu urządza u siebie „przyjęcie” dla 
ks. arcybiskupa oraz szerszego grona 
książąt i hrabiów. Jadłospis, jesli za 
uważyć, że to pierwsze, bardzo głod- 


ne lata po I wojnie światowej, nader 
kosztowny: zupa rakowa, krokiety, 
galąntyna, comber sarni, szparagi, 


lody brzoskwiniowe, deser, nzjwy- 
kwintniejsze marki win — Maderę, 
Medoc, itp. Następnie notatka w 
„Dzienniku“ „pojechałam na wie- 
czorek dobroczynny.. Dałam 20 ma- 
rex”. A wnet potem: „raną liczni bie 
dacr... dałam 50 marek na biednych..." 


i charytatywność niektórych dostojników kościelnych 


Ze specjalnym upodobaniem b. czo |je: pomaga nieszczęśliwym, wspiera | tas* mam zaszczyt przypomnieć Wa 
ubogich, a sam odmawia sobie tyle |szej Ekscelencji o naszej znajomości 
rzęczy! Drogi mój mąż, zawsze taki |i o tym, że jestem ziemianinem i przy 


łowa obszarniczka ziemi kaliskiej pod 
kreśla w swym diariuszu filantropij- 
ne uczynki swego męża, wszystkie — 
„za jedne 20 marek..." 

„Podczas naszej jazdy powozem za 
uważyłam, że pewien człowiek padł 
na ulicy z głodu. Mój mąż dał mu 20 
marek". 

„Wycieczka statkiem zachwycają- 
ca, ponad 100 osób, była zafundowa- 
na przez mego męża orkiestra 2 puł 
ku, burza, tańce w kajucie, podwie- 

zorek na statku.. Mój mąż podnosi 
spod naszych drzwi ubogą i daje je 
20 marek...” i 

Najlepiej zresztą o czułym Sercu 
arystokraty, który nie lada sumy tra 
cił w odpowiednim towarzystwie 
(mitr, pałek i infuł), świadczy Da- 
stępujące zestawienie: 

„Na wybory dał mój mąż 1.400.000 
marek. Na Urszulanki w Sieradzu 
80.000 marek, na Franciszkanów w 
Kaliszu — 5 tysięcy marek, na przy 
tułek Ducha Świętego w Kaliszu 

(Nowy Świat) — 50 tysięcy... Ku- 
zynowi, który nigdy nie będzie mógł 
oddać — 100.000 marek (przedtem o 
wiele więcej)... dwom ubogim demo- 
blizówanym 200 marek“ (1 kg. chle- 
ba kosztował wówczas.. 300 marex 
— przyp; Mm.). 

I wniosek: 

wNiój mąż stale trike łak postapu- 


szlachetny !* 


. 
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Nie jesteśmy, niestety, w posiada- 
niu żadnego diariusza, który by za- 
wierał podobnie ciekawe dane z ży- 
cia przedstawicieli b. „górnych sfer“ 
w okresie... po II wojnie Światowej. 
Od czasu do czasu jednak rąbek tego 
życia uchyla nam jakiś proces Sądo- 
wy (up. afera hr. Potockiego, który 
będące własnością narodu bezcenne 
dzieła usiłował wywieźć za granicę), 
ostatnio zaś — „kronika nadażyć i 
przestępstw, popełnionych przez b. 
władze „Caritasu“. 

W kronice tej znajdziemy wielu b. 
„szlachetnych jaśniepanów', którzy 
przed wojną, opływając we wszelkie 
dostatki, i tucząc się krwią i potem 
ludu pracującego, karykaturą jałmuż 
ny i filantropii natrząsali się z biedy 
i nędzy, a którzy po wyzwoleniu Pol 
ski przedzierzgnęli stę w podopiecz- 
nych „Caritasu“ czyli krótko mówiąci 
złodziei mienia społecznego, przezna 
czonezo na cele charytatywne, na u~ 
żytek prawdziwych biedaków, cho- 
rych, starców,*wdów i sierot, 

„Ekscełencjo Księże Biskupie! — 
pisał do ks, biskupa włocławskiego, 
hr. Radońskiego b. obszarnik Baliń- 
ski — prosząc o przydziały z „Cari. 1 


jacielem hrabiego Platera“. 


Przyjaciel hr. Platera... kuzyn Hut 
ten-Czapskiego... siostrzenicą ks, Sa 
piechy... przyjaciółka Julii Lubomir- 
skiej.. pociotek Potockich..: bratanex 
hr. Komorowskiego... Qto wystarcza 
jący „tytul“, by można było otrzy- 
mać „wsparcie* — i to nieliche — 4 
zasobów „Caritasu”*. 

Nie dziwnego, że z kartek, kwitów 
na otrzymane dary dałoby się nzys- 
kać podobne zestawienie, jakie swe- 
mu „dobremu“ mężowi zrobiła w 


„Dzienniku“ Zofia z Szambeków Nie | weż 


mojewska. Zestawienie, w którym na 


prawdę biedny i potrzebujący albo by | pocztowa” 
wcale nie figurował albo opatrzony chodniej i 
by był jakąś śmiesznie małą zapomo fjowy 


ga, jak owa ciężko chora na grużli- 
ce. staruszka, podopieczna wroclaw- 
skiego „Caritasu“. 7 


ciągu posłańcami. Np, | „Hof-Postamt", na którego czelę stał 


protoplasta omawianego rodu, Johan 


von Taxis; 

Potomkowie Jana organizują ~ 
tę w całej prawie Zachodniej i śro ~ 
kowej Europie, dochodząc, oczywiście, 
do wielkich fortun. 

Franciszek Taxis w latach po 1504 
roku organizuje następujące regular 
ne trasy pocztowe: Bruksela — Pa< 
ryż — 44 godziny; Bruksela — Iris< 
bruck — 5 i pół dnia; Bruksela — 
Grenada — 15 dni i Bruksela — Te 
ledo — 12 dni. 3 


W roku 1516 Franciszek Taxis zaw 
warł umowę z Karolem V, w której 
podjął się zorganizowania poczty na 
szlaku Wiedeń — Werona — Rzym 
— Neapol, a Karol zagwarantował 
poczcie za swej strony opiekę woj- 
skową i wolny przejazd przez leżące 
na szlaku feudalne księstwa. Po śmier 
ci Franciszka Taxis (w roku 1517) 
pracę prowadzi dalej syn jezo Jam 
Baptysta Taxis, który otrzymuje na 
od Karola V wysoki urząd jako 
„Generalpostmeister”, „Dyktatura 
rodu Taxis w Europie Z8= 
ji Środkowej trwała do po- 
wieku XVID, w Niderłandach 
do roku 1789, a w niektórych krajach 
niemieckich aż do roku 1871, kiedy 
nastąpiło zjednoczenie Niemiec i upań 


Na szczęście, nowy zarząd „Cari- |stwowienie poczty. 


tasu” po innej idzie drodze, Bardzo się 
ona „nie podoba“ reakcyjnej części 
hierarchii kościelnej, ó 


widzącej wzór] (1840 r.) 


Opłatę uiszczałó się początkowo 
doręczeniu poczty. Dopiero później 
zaprowadzono pierwsza 


dla działalności charytatywnej w jaś z ; 
1 Iności statywnej znaczki pocztowe, co oznaczało jed« 
nie pańskiej filantropii dziedzica na lnocześnie opłatę z góry i nie AA, 


Marchwaczu, znajduje jednak za to 
uznanie i poparcie olbrzymiej więk- 
szości księży i Świeckiego społeczeń- 
sta katolickiego. 

ZŁ 


ło już poczty na straty, Poniewaś 
znaczek pocztowy okazał się najodpo 
wiedniejszą formą uiszczania opłaty 
pocztowej zrobił on karierę nie tylka 
w Euronie. lecz na całym świecie, -Í 


Bir, 4 


||| Hosholiet 


Zadania przodownic społecznych 
na mnowym etapie pracy 


inat rok od chwili utworzenia przecz Ligę Kobiet grup przodow- | 
nic społecznych. Zadaniem ich jest wyjaśnianie swym współtowa 
rzyszkom pracy — a także sąsiadkom czy znajomym — zagadnień 


t wydarzeń naszego życia; uświa 


nych i oboję 


damianie licznej rz 
zostających pod wpływem wrogi< 


szy kobiet, po- 


ej i kłamliwej plotki, bądź też bier- 


ętnych na skutek zacofania lub ciemnoty; wciąganie ich 


do świadomego, czynnego udziału w życiu kraju. 


adanie to, aczkolwiek -trudne 

ze względu na spuściznę zacofa 
nia, w jakim żyły miliony kobiet, 
jest jednak równocześnie. bardzo 
wdzięcznym; olbrzymie zdóbycze ko 
biet w Polsce Ludowej, jak ochrona 
macierzyństwa, jak równość płac, 
jak masowe szkolenie 1 nieustanne 
wysuwanie kobiet na odpowiedzia! 
ne stanowiska państwowe i gospodar 
czę, dają przodownicom potężne i 
wymowne argumenty w walce o 
szerokie  zaktywizowanie kobiet 
miast i wsi polskich, 

Po roku pracy przodownic społecz 
nych można już dokonać jej oceny 
i wyciągnąć wnioski na przyszłość. 
Życie potwierdziło w pełni słuszność 
i potrzebę zorganizowania sieci przo 
downic, wszędzie bowiem gdzie pra- 
cują one dobrze, wzmaga się wydaj 
hość pracy, wzrasta produkcja i żyw 
szy jest udział kobiet w życiu spo- 
łecznym, 

Nie brak faktów owocnej, plano- 
wej pracy przodownic społecznych 


— zwłaszcza w rzeszowskim, ra BA 


sku, w Warszawie I Łodzi. Jeśli jed 
"alt przyjrzymy się pracy grup przo 
downie społecznych w wielu ośrod- 
kach fabrycznych, wiejskich czy 
dzielnicowych, stwierdzić musimy, 
ża częsta jeszcze nie spełniają one 
w dostatecznym stopniu stojących 
przed nimi zadań 


Głównym, najpowszechniej spoty- 


jącym na pracę przodownic, jest 
pozostawianie ich „Sammopas*, jest 
brak systematycznego kierownictwa 
ze strony aktywistek, odpowiedział 
nych za grupy, brak wskazówek i 
tematów do pogawędcek, zbyt ma- 
łe uzbrajanie ich w odpowiednie 
argumenty. 
ire zprzodownicami społecz | 
nymi odbywają się często niere 
gułarnie i nię zawsze stoją na nale- 


| winny 


kanym zjawiskiem, ujemnie wpływa | : - 
FANA A £ "2% Tena] czyć w odprawach agitatorów. Rzecz 


żytym poziomie. 


Terenowe zarzady 
które niejednokrotnie 
się formalnym, ilościowym wyka- | 
zem przodownic, nie wnikając w| 
pracę grup, winny otoczyć systé- 
matyczną opieką, pomocą i kontro- 
la „grupowe“, kierujące pracą przo- 
downic. 


Ligi Kobiet, | 
zadowalają | 


Na działalność grup przodownie 
społecznych wpływa również ujem- 
nie zbyt małe powiązanie i zainte- 
resowanie ich pracą organizacji par 
tyjnych i grup agitatorów. Tam, 
gdzie sekretarz organizacji partyj- 
nej zrozumiał wielkie znaczenie pro 
pagandy wśród bezpartyjnych ko- 
biet i pomagał kierowniczkom grup 
w pracy, nabierała gna zawsze du- 
żego rozmachu: i dawała dobre wy: | 
miki. 


Grupy przodownice społecznych 
znaleźć się szczególnie 
troskliwą opieką sekretarży organi- 
zacji partujnych w zakładach prze- 
mysłowych, a komitetów gminnych 
na wsi. Winny one współpracować 
ściśle z grupami agitatorów. Jeżeli 
odpowiedzialna za grupę jest cżłon- 
kiem Partii, winna ona uczestni- 


pod 


zrozumiała, iż grupy agitatorów, ji- 
ko organ partyjny, winny kierować 
poprzez poszczególnych agitatorów 
grupami przodownic społecznych. 


Poważnym błędem w pracy Ligi 
Kobiet na odcinku organizacji przo- 
downic społecznych jest brak apa- 
ratu kontroli, który hy sprawdzał pra 
cę grup, dobór kadr, metody instrue 
wania i propagandy, szkolenie, rezul 
taty pracy. Inny objaw — to nie- 
dostateczne podtrzymywanie i roz- 
wijanie inicjatywy i nov ych metod 
pracy, jak np. propaganda w izbach 
dworcowych, w tramwajach, w 
„ogonkach* przed kinami. 

Nie ulega kwestii, że wielka armia 
przodownie społecznych, licząca 69 
tys; może dokonać wielkiej przemia 
ny w świadomości milianów Kobiet 
pracujących, pod warunkiem, że ca 


ła ta armła będzie istotnie czynna, 
istotnie świadoma. 


wielkie zadania, 
stawia piżed całym krajem Plan 
6-1etni, wymagają pogłębienia pracy 
z przodownicami społecznymi, pod- 
niesienia ich poziomu i umasowie- 
nia agitatorów. 

Przodownice społeczne mają przed 
sobą rozległe pole działania: mobili 
zację kobiet do wykonania Planu 
6-letniego w ośrodkach przemysło- 


wych, do wykonania planów skupu, 
| 


Nowe, jakie 


kontraktacji itp. w gminie i groma- 
dzie, zajęcia się żywiej zaniedba- 
nym dotąd terenem — osiedlami i 
koloniami mieszkalnymi, dotarcie 
do niepracujących żon robotników. 
Muszą one nieustannie wskazywać, 
że pomnożenie siły gospodarczej i 
politycznej naszego kraju, to nie tyl 
ko stały wzrost dobrobytu, ale i nie 
złomna rękojmia zwyci igskiej walki 
o pokoj. 

Start do nowego etapu pracy 
rozpoczyna się dla aktywu kobie 
cego wielką kampanią $ Marca 
— Międzynorodowego Dnia Kò- 
biet. Do tej kampanii przodow- 
nice społeczne rpobilizują wszyst 
kie swe siły. 


W tym tygodniu Łódź gościła delegację uczonych 


zdjęciu: przewodnicząca delegacji 
stytutu Przeciwgruźliczego w 
w asyście prof. dr, Chaczaturiana 


go — zwiedza szpital im. Barlickiego, Objaśnień 


radzieckich. Na 
prof. Z. A. Lebiediewa, dyrektor In- 


Moskwie, członek Akademii Nauk ZSRR 


— słynnego wenerologa radzieckie- 
udziela dyr. szpitala 


prof, Tomaszewicz. 


Kobiety z PZPB Nr. 16 


* odpowiadają na apel tow. Markiewki 


Podczas półgodzinnej przerwy w 
pracy PZPB Nr. 16 — nocą o godz. 
24-ej 210 kopjet tych zakładów po- 
stanowiło urządzić zebranie, aby w 
odpowiedzi na wezwanie tow. Mar- 
kiewki podjąć długofalowe wspólza 
wodnietwo pracy, dając jednocze- 
śnie w ten sposób wyraz swej so- 
lidarnoścći z kobietami całego świa- 
ta, obchodzącymi swe Święto w 
dniu 8 marca. ; 

W wielkiej hali fabrycznej zebra 
ły się.kobiety z nocnej zmiany. O- 
becna była tow. Kędrakowa — kie- 
rowniczka Wydziału Kobiecego KŁ 
PZPR, przewodnicząca Rady Zakła 
dówej, dyrekcja i kierownictwo za- 
kladów. 


Wystawa gazetek ście 


TTTYYY ŁY EEEE TENTENE TEEPEE EFTE 


nnych 


na dzień 8 Marca 


Zespoły redakcyjne winny zakrzątnąć się do wytężonej pracy 


"W ostatnich miesiącach w życiu 
organizacji kobiet zaszły poważne 
zmiany. Szczególnie zmienił się stó- 
sunek do książki i prasy, a przecież 
nasze przodownice społęczne pamię 
tają dobrze ile trudności -piętrzyło 


| my — kobiety — będziemy budować damy 
Kursy szkolenia : zawodowego PPB 


CZERWIENIEC WALERIA 
betoniarka 

Ob, Waleria Czerwieniec jest cór- 
ką małorolnego chłopa spod Często- 
chowy. Przyjechała do Łodzi w po- 
sżukiwaniu pracy, 

— Jest nas w domu 6 osób, a ro- 
dzice mają 3 ha ziemi — opowiada. 
— więc przyjechałam do miasta po- 
starać się o jakaś pracę. Zetknęłam 
się z kobietami, kształcącymi się w 


Z bobuyj 


zawodach budowlanych. Trochę wy- 
dało mi się to zabawne. Mówili lu- 
dzie, że budowanie domów — to męs 
ka rzecz, a nie babska! Zapisałani 
się jednak na te kursy. Są to kursy 
obsługi maszyn budowlanych. Uczę| 
się teraz obsługiwać betoniarkę 1 tak 
mi się to podoba, ż Że nie chcę odejść 
od betoniarki. 

Gromadzi się wokół nas grupka ko 
biet. Dzień jest piękny, prawie wio- 
senny, więc też nauka na świeżym 
powietrz u, przy maszynach, sprawia 
wiele przyjemności. Plac przy ul. Ka 
rolewskiej, gdzie odbywają się zaję- 
cia praktyczńe dla kobiet, szkolo- 
nych przez PPB, rozbrzmiewa hu- 
kiem | stukotem maszyn i wesołymi, 
dziewczęcymi głosami. Każda ze słu 
chaczek chce opowiedzieć, jak się do 
stała na te kursy budowlane i jak jej 
się tu podoba, 

18-letnia Salomea Grel, najmłodsza 
[ze słuchaczek kursu, śmiejąc się mó- 
| wi: 

— Pierwszego dnia czułam się tu ja 
koś nieswojo. Te maszyny, których nie 
znałyśmy, obce twarze.. A teraz, już 
po kilku dniach, poznałyśmy się na- 
wzajem, a maszyny przestały być 
dla nas straszne, wręcz przeciwnie, Z 


GREL SALOMEA 
betoniarka 


ka, a teraz nie gorzej od innych uwi 
ja się przy dźwigu, 

Tyle jest spraw, o których siu- 
chaczki chciałyby nam opowiedzieć, 
o wykładach, o życiu na budowach, 
o swych radościach i kłopotach. 


każdym dniem bardziej je znamy i 
lubimy! i 

— Wykładowców mamy dobrych, 
tłumaczą nam wszystko cierpliwie — 
oświadczyła Aniela Sobiło, która pra 
cowała przedtem, jako kelnerka w 
jednym z pensjonatów Dolnego Śląs 


NAS 


— Napiszcie koniecznie — żegna- 
ją nas — że jesteśmy dumne £ tego, 
iż będziemy pracować przy budowie 
nowych domów. 1 to nie gorzej od 
mężczyzn Sylw. 


tyg sztandar 


nakłada na nas wzmożone obowiązki 


Liga Kobiet, Dzielnica - Górna, 
terenem Swym obegrauże robotnicze 
Chojny. Kobiety naszej Dzielnicy, 
przeważnie robotni ice, są akt tywne i 
pelne zwozumienia dla wa którą 
Liga toczy — walki o pokój. I gwo- 


Porady prawne 
w Lidze Kobiet 


Oprócz Poradni Prawnej przy Za- 
rządzie „Grodziim LX. utworzone 
aia przy ul. 
W ólczańsi FA 


2 nowe poradnie: 
iej 


216 4 Limanows 


56, Wsz ie poradnie są obsługi-” 
wane przez adwokatów. 

Adwokaci udz ją porad praw- 
nych, a w razie potrzeby prowadzą 
również sprawy sądowe. Przeważa 
ją sprawy z dziedziny prawa mał- 
żeńskiego, rodzinnego i opiexuńcze- 
go. Spraw karnych jest bardzo ma- 
ło. 


Dotychczas poradi ndzelty pr. 
szło 1200 porad prawnych, przy 
czym w 310 wypadkach oz 
skierowano do Sądu, 


pierwsza nagroda, zdobyta w II cta 


pie współzawodnictwa ligowego: 
= przechodni oraz popiersie 


sie aktywności naszych kobiet jest 


Towarzysza Stalina. 

Członkinie Ligi na naszym terè- 
nie żyją wszystkimi zagadnieniami 
dnia dzisiejszego, walcząc © jasną 
przyszłość dla siebie i swych dzieci. 
Nie ma tu kobiet, niechętnych do 
pracy — są tylko kobiety mniej, lub 
w zdolne, a 
siągnąć wyższy poziom w 


wszystkie 


wss 


wej 


ofiarniej i bardziej wydajnie, nic- 
stety jednak — natrafiają często na 
brak zroztuńi enia dla poczym ań or 
ganizacji ł ob: jecych wśród niext 
rych dyrekcji naszych zakładów i 
rad zakładowych. czasem odn jęszą> 
lekceważąco do działalno 
Wpływa = niewatpliwi 


cych się 
SCi kobiet. 


a 


starają | 


natrafiamny często į na inne trudno- 
ści. Dzielnica nasza jest rozległa i 
należą do niej także Koła Gospodyń 
Wiejskich z terenu Wielkiej Łodzi. 
Największą naszą bolączkę stanowi 
brak odpowiedniej komunikacji. 
Szczególnie trudno dot rzeć do Kół 
Gospodyń Wiejskich w okresie de- 
szczów czy śniegów. Nie powstrzy- 
muje to jednak tempa pracy naszej 
Dzielnicy. 

Zdajemy sobie sprawę, że zdoby- 
cie pierwszej nagrody w III etapie 
współzawodnictwa nakłada na nas 


Fabryce Tektury Falistej, 


przy 


Maria Maślak 


: Niejednokrotmie pracowały by one 


ujemnie „na całokształ 
których kół W wys 


pracy ni ie- 
ech naszych 


sekretarz 
Dzielnicy Górnej 


LR 


Nr 7% PZPW Nr 6, PZPB Nr 17 oraz | 


się przy popularyzowaniu tego za- 
gadnienia. 
Dziś, kiedy już podsumowaliśmy 


LI etap współzawodnictwa, w któ- 
E Łódź zdobyła zaszczytne miej- 


sce -— należy jeszcze dokładniej Toż 


patrzeć poszczególne odcinki naszej 


pracy, jak ona się rozwija: jakie 
jeszcze wykaz zuje braki. Zadajmy 
więc sobie pytanie, jak pracują na- 
sze zespoły redakcyjne, zoganizowa- 
ne w LI etapie? Zespołów tych 
powstało nż 180 w różnych fabry- 
kach i instytucjach. 

Zespoły redakcyjne poważnie za- 
brały się do pracy, czego najlep- 
szym dowodem była Wystawa Gaze 
tek Ściennych, związana z 70-leciem 
urodzin Generalissimusa Stalina. Na 
sze zespoły redakcyjne  nadesłały 
około 100 gazetek, stawiając dosłow 
nie pierwsze kroki w tej dziedzinie, 
Trzeba przyznać, że treść gazetek by 
ła dobra, a strona graficzna: wielu 
gazetek — zupełnie udana. Na wy- 
różnienie zasługiwała gazetka ścien 
na Dzielnicy LK Widzew, 3 gazetki 
Zakł, im. Stalina i wiele innych. Wy 
stawa ta trwała około 3 tygodni i 
zwiedziły ją setki kobiet Ale naj- 
ważniejsze było-to, że nasze zespoły 
rednkcyjne przeprowadziły wiele dy 
skusji nad poszczególnymi zagad- 
nieniami, stanowiącymi treść gaze- 
tek I nad.samą ich szatą graficzną. 
Dyskutowano także gorące nad tym; 
czy należy redagować gazetki kobie 
ce, czy też w ogólnych gazetkach 
zakładowych zamieszczać tzw. kąci- 
ki kobiece. Radzimy zastanowić się, 
jak będzie słuszniej: czy jedna dobra 
gazetka, poruszająca wszystkie te- 
maty, związane z życiem zakładu, 
wspólnie opracowana, czy dwie od- 
dzielne gazetki. 

Nasze zespoły redakcyjne cechu- 
je zapał i ambicja, nie mają one jed 
nak długofalowego planu i gazetki 
wydawane są tylko w zwiazku z róże 


nymi uroczystościami. Poza tym ko- 
leżanki z zespołów redakcyjnych po 
winny pisać na różne tematy i ma- 
teriały te przesyłać do Komitetu Re 
dakcyjnczo przy Zarz. Grodzkim 
LK. aby można je było kierować do 
prasy kobiecej i czólnej w całym 
kraju. Trzeba jednak przyznać, że 
datychczas przychodzi bardzo mało 
materiału, trzeba zatem zabrać się 
do rzetelnej pracy i dużo pisać. 

W związku z nadchodzącym Mię- 
dzynarodowym Dniem Kobiet zosta- 
nie otwarta Wystawa Gazetek Ścien 
nych. Wszystkie nasze zespoły po- 
winny nadesłać gazetki do dnia 8 
marcą włącznie, Trzeba je starannie 
opracować, dać im piękną szatę gra- 
ficzną, aby wykazały, że jest to na- 
sze wielkie święto, dzień ogólnej 
mobilizacji na odcinku produkcji 
pracy oświatowej i propagandowej. 
Materiału jest dużo, mamy tysiące 
najróżnorodniejszych zobowiązań, na 
leży napisać o ich wykonaniu, trzeba 
poruszyć sprawy produkcji, podkre- 
ślić sukcesy na tym odcinku i trudno 
ści, jakie pokonujemy. Trzeba śmia- 
ło i rzeczowo krytykować i nie za- 
pominać o- samokrytyce, podawać 
nazwiska i fotografie naszych przo- 
downic pracy 1 pisać o pracy naszej 
organizacji. W- naszych gazetkach 
winny być zamieszczane ` artykuły 
na temat zobowiązań długofalowych 
i oszczędności, pracy Komisji Współ 
zawodnictwa, pracy naszych Komi- 
tetów Obrońców Pokoju, 

Pamiętajcie koleżanki, aby wysta 
wa gazetek ściennych, otwarta w Sa 
lonie Plastyków w dniu 8 marsa, sta 
ła się sprawdzianem dojrzałości zes 
połów redakcyjnych. Wydział Oświa 
ty Zarządu Grodzkiego ufundował 3 
piękne nagrody dla najlepszych ga- 
zetek ściennych oraz „kącików ko- 
De żę ' 


H. Kędrak 


14 zespołów kobiecych podjęło 
konkretne zobowiązania: Kiero- 
wniczka zespołu prządek Julia Gor 
cząk, której zespół wyrabia 114 pro 
cent nórmy, w imieniu zespołu zo- 
bowiązała się podnieść normę, jesz- 
cze o 2 procent I całkowicie w 
swym zespole zlikwidować nieuspra 
wiedłiwione nieobecności i spóźnie- 
nia, 

Tow. Napora w imieniu 7-0sobo- 
wego zespołu prządek podnosi o 2 
procent wydajność. Wezwała w 1- 
mieniu całej przędzalni oddział I 
PZPB Nr. 4 do długofalowego 
współzawodnictwa. Podobne zobo- 
wiązania podejmowały kierownicz- 
ki zespołów tow. tow. Romachow- 
ska, Łuczak, Cichońska, Przygoń- 
ska, Lisowska, Szczepaniak, Maj, 


Aleksandrowska, Skoczyniak, Žar- 
czyńska, Madra i Wapnik. 
Również dzienna zmiana zakła- 


dów nie pozostała w tyle za zmia- 
ną nocną, 400 kobiet ze zmiany 
dziennej odpowiedziało podobnymi 
zobowiązaniami na apel tow. Mar- 
kiewki 

Wszystkie swe zobowiązania „Ba 
wełniana ł6-ka'* postanowiła zrca 
lizować do dnia Rocznicy Manifestu 
PRWN — to zn, do dn. 22 lipca br. 

Entuzjazm z jakim kobiety z „Ba 
welnianej Szesnastki*" podejmowa 
ły swe zobowiązania, pozwala spo* 
dziewać się, że wypełnią je w całej 
rozciągłości, czego im szczerze ty- 
czymy. 


Koło Ligi Kobiet 
przy Starostwie Powiatowym 


składa zobowiązania 
na Dzień Kobiet 


Obok licznych zobowiązań robot- 
nie fabryk, również pracownice 
umysłowe podejmują konkretne u- 
chwały, których wypełnieniem ucz- 
czą Międzynarodowy Dzień Kobiet. 

M. inn. na apel PZPB im. Stalina 
odpowiedziały członkinie Ligi Ko- 
biet przy Starostwie Grodzkim Pół 
nmocno-Łódzkim. Zobowiązały sę 
one otoczyć opieką Państwowy Dom 
Młodzieży przy ul. Dworskiej 14. 
Dalej przyrzekły wzmóc udział ko- 
biet przy kontroli nad wychowa- 
niem dzieci w -duchu prawdziwego 
postępu i pokoju przez liczniejsze 
uczestnictwo kobiet w komitetach 
rodzicielskich i przez zorganizowa- 
nie patronatów nad szkołami oraz 
przedszkolami, Wzmocnią one rów- 
nież pracę uświadamiającą wśród 
kobiet, a jednocześnie zorganizują 
nowe kursy dla analfabetów. 


„Międzynarodowy Dzień Kobiet 


uczczę pozyskaniem 100 nowych członkiń L. K.“ 


Jestem  robotnicą w sortowni 
PZPW Nr. 4 w Łodzi. Zatrudnienie 
uzyskałam dzięki Lidz Kobiet. 


Mam sparaliżowaną jedną nogę i rę | 


kęiz tegð względu trudno mi by- 
ło otrzymać normalną pracę fizycz- 
ną i zapewnić byt mym dwojgu 
dzieciom. Załosiłam się jednak do 
ligi, która skierowała mnie do od- 


hotnicany, wyjaśniam im cele i za- 
l dania Ligi. tłumacze, że jest to na- 
sza kobieca organizacja, która wię- 
łe dobrego dla kobiet czyni — i to 
pa każdym odcinku: Uczy, Uświa- 


damia, pomaga w pracy; a 09 pa} 


| 


jeszcze większy obowiązek, Jeszcze powiedńeej pracy. 

wydatniej będziemy musiały wy- Pragnąc wyrazić swą wdzięczność, 

pełniać nasze zobowiązania i plany. zobowiązuje się obecnie dłą uczcze- 
Na szczególne wyróżnienie zasłu= |; 2. Międzynarodowego Dnia Ko- 
j; biet zwerbować do Ligi 100 nowych | 

gują nastepujące nasze koła: przy | członkiń na terenie naszych Za- 

PZPB Nr 3 — oddz. A—B, PZPB; kładów. Rozmawiam z naszymi ro- 
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ważniejsze, solidarnie z organizacja 
mi kobiecymi Związku Radzieckie- 
go ż krajów demokracji ludowej 
walczy o trwały pokój na świecie. 
Apeluję do wszys stkich kobiet w 
Łodzi — członkiń Ligi, by w podo- 
bny sposób uczejły Międzynarodo- 
wy Dzień Kob:et. Wzrost szeregów 
naszej organizacji kobiecej — za- 
pewni trwały jej rozwój, zapewni 
kobietom robotniczej Łodzi mocne 
oparcie i opiekę. 
Irena Biegalska 
z PZPW Nr 4 
+ . 


a 
PRZYP, REDAKCJI: Jak się dowia- 


| dujemy, ob, Irena Biególska zorganizo- 


wała już do Ligi około 80 czlonkiń, 
IF szystko wskazuje na to, że podjęte zo 
bawiązanie nie tylko wykona, ale i prze- 
kroczy, s 


TEEF CES EES ET zd A 


GLOS KUTNOWSK? 


Kronika m. Kutna 


WAŻNIEJSZE TELEFONY . 


Pow. Kom. M. O. 
Miejski Posterunek MO. 
Straż Pożarna 

Zarząd Miasta Kutna 
— Starostwo Powiatowe 
Pow. Zakł. Elektryczny 
Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
jeranych, uL. Narutowi: 
cza Nr 20 

Urząd Zdrowia 

Szpital Powiatowy 
Ubezp. Społęczńa 
Walenta, Apteka 
Chacińska, Apteka. 
Apteka „Pod Orłem" 
Pogotowie Sanit. PCK 
Polski Czerwony Krzyż 
(PCR) 


Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego* mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. J 


We wczorajszym „Głosie Kut- 
nowskim* zapowiedzieliśmy poda 
nie do wiadomości czytelników, 
dalszego ciągu zobowiązań podję 
tych przez koła Ligi Kobiet dla 
uczczenią Międzynarodowego Dnia 
Kobiet. 

Oto wyjątki z listów i 


Osiągniecia i zamierzenia 


Zycie kulturalno-oświatowe kolejarzy kutnowskich 


$orawa kultury i oświaty 
nabiera obecnie znaczenia 
wielkiej wagi, staje się potrze- 
bą codziennego Życia miast i 
wsi. Państwo Ludowe, dając wi 
domy wyrąz .swej troski o dal- 
szy rozwój oświaty wśród naj- 
szęrszych mas swoich obywateli 
poświęca temu zagadnieniu wie 
le uwagi, przeznaczając na jego 
realizację poważne kredyty. Nie 
eż dziwnego, że powstaje coraz 
gęstsza sieć ognisk kulturalto- 
oświatowych w całym kraju, spo 
śród których na pierwsze miej- 
sce 'Wysuwają się świetlice, 
grupujące w swych pomieszcze- 
niąch nie tylko pragnących zdo- 
bywać wiedzę, ale i szukają- 
cych godziwej rozrywki. 
ednym z takich ognisk za- 
sługujących na szczególną 
uwagę w naszym powiecie jest 
świetlica kolejarzy  kutnow= 
skich. Powstała ona, jak już pi- 
saliśmy, dzięki wydatnej pomo- 
cy ZZK iwysiłkowi jej budo- 
wniczych i — kolejarzy naszeto 
miasta. Mimo krótkiego czasu 
istnienia charakter jej pracy 
nabrał już właściwego wyrazu, 
stawiając ją, w rzędzie pierw- 
szych. Dzięki szczególnej opiece, 
jaką roztóczył nad tą pożytecz- 


|ną placówką Zarząd Koła ZZK 


Kutno, świetlica kolejarzy po- 
zyskała sobie w całym tego sło- 
wa znaczeniu pełne uznanie spo 
leczeństwa kutnowskiego, które 
przy każdej okazji gremialnie 


ni Okręgowej w Kutnie zaopie- 
kuje się biednymi rodzinami, ota 
czając je specjąlną opieką mate- 
rialną. 

Liga Kobiet przy szkole Towa- 
rzystwa Przyjaciół Dzieci zorga* 
nizuje w dniu 8 marca bal kostiu 


i rezolu- | mowy dla dzieci, uczęszczających 


cji, które napływają do Redakcji: | go tego zakładu. 


Koło Ligi Kobiet przy Zarządzie | 
Miejskim zorganizuje w dniu 8i 
marcą uroczystą akademie z boga 
tą cezęścia zrtystyczną, “o-n Fia 

Członkinie Ligi Kobiet przy Gim 
nażjum Krawieckim przygotują 
formy odzieżowe dla Gminnych 
Rad Kobiecych na którą to czyn- 
ność przeznaczyły 1.000 pracogo- 
dzin. Poza tym wydana zostanie 
okolicznościowa gazetka ścienna, 
poświęcona wyłącznie kobiecemu 
świętu: 

Liga Kobiet w Krośniewicach 
wystawi sztukę, z której dochód 
przeznaczy na akcję kolonii let- 
nich dla dzieci. 

Koło Ligi Kobiet w Dobrzelinie 
2 okazji 8 marca zorganizuje ko- 
biece ekipy łączności miasta ze 
wsią, których zadaniem będzie ob 
sługiwanie terenu wiejskiego, 

Człónkinie Ligi przy Banku Rol 


nym postanowiły przyjść z pomo 
cą materialną biednym dzieciom 
przedszkola wiejskiego i z zebra- 
nych sum zakupić dla nich odzież 
1 zabawki. 

Koło Ligi Kobiet przy Związku 
Kolejarzy otworzy w dniu 8 mar- 
ca świetlicę kobiecą, oraz urucho: 
mi kurs kroju i szycia dla swych | 
członkiń. 

Pracownice Fabryki „Kraj* po 
stanawiają zwiększyć wydajność 
pracy, zaprowadzić jak najdalej 
idącą oszczędność w materiałach, 
zmniejszyć absencję, aby tym sa 
mym źżwiększyć swój wkład w 
walkę o pokój i socjalizm. 

Koło Ligi Kobiet przy Mleczar= 


j 


Wsród licznych zobowiązań nie 
brak także postanowień Powiato- 
wego Zarządy Ligi Kobiet. Człon 


kinie Zarządu dopilnują 100 pro 


centówej frekwencji na kursach 
analfabetów, oraz ożywią pracę 
zespołów dobrego czytania. Po- 
wiatowy Zarząd zobowiązał się 
ponadto 
akademię w Kutnie, akademie w 
Żychiinie i Krośniewicach, 
12 akademii na terenie poszcze- 
gólnych kół. Jednocześnie odbe- 


zorganizować centralną | 


ją odwiedza. Sami zaś kolejarze 
dumni są z tego, że zapewniono 
im tak odpowiednie pomieszcze- 
nie, w którym mogą zaspaka- 
iać swe potrzeby, kulturalne. 
rozrostem samej świetlicy 
połączony jest ściśle 
wzrost zainteresowania  korzy- 
stających ze świetlicy koleja- 
rzy. I tak istniejący przy świet- 
licy chór został powiększony 
członkiniami Ligi Kobiet i obe- 
cnie liczy 20 głosów zeńskich, 
29 meskich. Bogaty repertuar 
pieśni polskich i radzieckich, 
najwybitniejszych  kompozyto- 
rów we właściwym wykonaniu, 
cieszy się popularnością zarów= 


z powodzęniem spełnia swe za- 


„danie, występując nie tylko na 


swoich imprezach, ale także bio 
rąc udział w konkursach. Zapo- 
wiedziane są wkrótce występy 
nowej kapeli ludowej kolejarzy 
która wystąpi z szeregiem ludó- 
wych utworów polskich. 
Świetlica posiąda bogaty za: 
sób pism i czasopism tak pol- 
skich, jak i radzieckich, które z 
wielkim zainteresowaniem czy- 
tane są przez odwiedzających. 
obrze zaopatrzona bibliote- 
ka posiada licznych czytelni 
ków. rutójaczeh się w znacz 
nej części z kolejarzy i młodzie- 
ży. Korzysta z niej 400 osób. 


no wśród wykonawców jak i słu| Kierownik biblioteki Jerzy Ku- 


chączy. Solistki: Marią Toma- 
szewska, Felicja Flisiak, Jadwiga 
Franckiewicz, Helena Piętowa; 
soliści: Mieczysław Nowowiej- 


ski, Antoni Nowaliński i Jerzy mie, 


jbiak dzięki wytężonej pracy na 


dał prowadzonemu przez siebie 
działowi właściwy charakter, 
stawiając go na wysokim pozio- 
W świetlicy prowądzi się 


Pikuła — to filary zespołu ar-|akcję uświadomienia społeczne- 
tystycznego. Trzeba zaznaczyć, |go i politycznego wśród braci 
że monologi wykonane przez hu | kolejarskiej, skupiając na orga- 
morystę Tadeusza Pieszczyka z! nizowanych zebraniach i impre 


aplauzem przyjmowane 


są | ząch pokaźne 


ilości pracowni- 


przez korzystających ze świet- | ków kolejowych. 


licy. Przy Świetlicy powstał 


Praca  kulturalno-oświatowa 


także zespół teatralny, który | nie ogranicza się jedynie do or- 
obecnie liczy 11 osób. Zespół ten | ganizowania występów we wła- 


w najbliższym 


cząsie wystawi | 


snym lokalu. Staraniem za- 


sztukę Czechowa pt. „Jubile-|rządu Koła ZZK organizuje się 


usz'. 


częste wyjazdy do okolicznych 


Istniejący na terenie miasta jwsi, gdzie ludność wiejska ma 


zespół orkiestry dętej kolejarzy, | możność oglądania udanych wy 


liczący 82 muzyków, pod batu- stępów artystycznych, Docenia- 
tą kapelmistrza Rudolfa Zytka|nie roli i zasług przodowników 


Wzmożoną pracą uczcimy nasze Święto 


Rośnie fala zobowiązań na dzień $ marca 


dą się akademie we, wszystkich za | chowe 


kladach pracy. pogadanki 
wszystkich kołach Ligi Kobiet, o- 
raz trzy wieczornice w świetli- 
cach. 


Zobowiązania podjęły również | 


we | rownictwem 


pracy znalazło żywy oddźwięk 
w organizowaniu dla nich bez- 
płatnych imprez rozrywkowych. 

ówiąc o świetlicy wspom- 

nieć należy, że uczęszcza- 
jacy do niej moga korzystać z 
różnorodnych gier, szczególnie 
zaś aktywne jest kółko sza 
prowadzone pod kie- 
doświadczonego 
szachisty Matejki. 
akcji walki z alkoholizmem po- 
zwala na zmniejszenie do mini- 


przodownice społeczne, które po- | mum tego zgubnego nałogu. 


stanowiły poprzez wzmożoną agi- 
tację na terenie wiejskim, założyć 
nowe kołą organizacji _społecz- 
nych. i 


Jak wynika z powyżej podanych, 


zobowiązań, dotyczą one Wzmożo 
nej pracy w realizowaniu planów 
produkcyjnych, dotyczą ożywienia 
prac kół Ligi Kobiet i Kół Gospo 
dyń Wiejskich. Podjęciem tych zo 
bowiazań kobity kutnowskie wi- 


Świetlica kolejarzy pod kie- 


Orga-|cy wprąwiają w 
| nizowanie pogadanek w ramach 


rownictwem doświadczonego jej 
kierownika Antoniego Nowaliń 
skiego nakreśliła ciekawe per- 
spektywy na przyszłość. f 

Niedługo otworzony zostanie 
w świetlicy kurs języka rosyj- 
skiego, na który zgłosiło się już 
około 100 osób. * JĘ 

Właściwe prowadzenie akcji 
kulturalno-oświatowej przyczy- 
ni się do powiększenią składów 
zespołów artystycznych- przez 
napływ nowych talentów, re- 
krutujących się spośród liczne- 
go zastępu kolejarzy naszego 
miasta. 

Utworzone zostanie koło sa- 
mokształceniowe dla studiują- 
cych nauki marksistowskie i 
technikę. Przystosowane do te- 
go celu pomieszczenie świetlicy 
pozwoli na wyświetlanie filmów 
dia kolejarzy i ich rodzin, fil- 
mów o treści naukowej i obra- 
zującej życie kolejarzy i innych 
pracowników produkcyjnych. 

Zorganizowany. zostanie tak- 
Że kącik „Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej* w lokalu świetlico- 
wym. da) 

Borykające się z trudnościa- 
mi z powodu braku odpowied- 
niego pomieszczenia młode Ko- 
ło ZMP otrzyma własną świetli 
cę, mieszczącą się w tym ŝa- 
mym budynku. 

eszcze w tym miesiącu ar- 
tystyczny zespół świetlico- 
wy wyjedzie do Grotnik koło 
Łodzi, gdzie wystawi dla dzieci, 


przebywających w  „Turnuso- 
wym Domu Dziecka”, wesołą 


Znakomitemu poecie rosyj 
skiemu, Puszkinowi, poświęco- 
ny "zostanie „Wieczór Puszki: 
,nowski*, podczas którego wyko 
[nane będą najlepsze utwory po- 
lety: 
| Poważne 


| sztukę. 


osiągnięcia świetli- 
dumę koleja- 
rzyi całe społeczeństwo kut- 
nowskie, biorące żywy udział w 
akcjach kulturalnych "naszych 
artystów-amatorów. 

Dyf 


Nowe placówki a 
handlu uspołecznionego 
powstaną w hież. roku 


w Kutnowskim 


Jeszcze w bieżącym roku na 
terenie naszego miasta i powia 
tu powstanie szereg nowych 
placówek handlu uspołecznione 
go, których uruchomienie spo- 
tka się z ogromnym zadowole- 
niem całej ludności, Mieszkań- 
cy Kutna chętnie zaopatrują 
się w sklepach spółdzielczych, 
gdyż przy godziwie skalkulowa 
nych cenach mogą tu nabyć 
artykuły wysokiej jakości. 
Sprawna i uprzejma obsługa 
stanowi jeszcze jeden czynnik 
przyciągający konsumentów „do 
naszych sklepów  uspołecznio- 
nych. 

Plan rozbudowy sieci skle- 
pów spółdzielczych i państwo- 
wych przewiduje m. in. otworze 
nie w naszym mieście 4 dal. 
szych sklepów spożywczych i 3 
branżowe (w tym chemicznego 
i warzywnego). Uruchomiony zo- 
stanie także detaliczny sklep 
Centrali Handlowej Przemysłu 
Papierniczego oraz z artykuła- 
mi żelaznymi, podległy Gmin- 
nej Spółdzielni Samopomoc 
Chłopska w Kutnie. Ponadto 
otwórzona zostanie trzecia z 
kolei, Gospoda Spółdzielcza o- 
raz uruchomiona pralnia chemi 
czna. 


Nowe sklepy spółdzielcze po- 
wstaną także w Żychlinie i Kro 
śniewicach. W Żychlinie po- 
wstaną dwa sklepy rzeźnicze 
i jeden chemiczny oraz druga 
z kolei Gospoda Spółdzielcza. 
W Krośniewicach natomiast w 
najbliższym czasie uruchomio- 
ne zostanę. dwie gospody podłe 
gle Gminnym Spółdzielniom Sa 
mopomoc Chłopska oraz dwa 
sklepy masarskie. 

Sław, 


Jan Majewski i Franciszek Mikurenda 


przodownikami 


Wielu jest kolejarzy, zatrudnio= 
nych w Wydziale Drogowym PKP. 


tają Międzynarodowy Dzień Ko-j Nie wszyscy znają się pomiędzy so- 


kiem walki o pokój i socjalizm. 
Regina Zapałowa 


oraz | biet, który obchodzimy pod zna”) bą, lecz nazwiska tow. tow. Majew- 


skiego, i Mikurendy nie są nikomu 
obce. Nic dziwnego — obaj towarzy 


Organizacja Rutnowska ZMP 


szkoli nowy aktyw młodzieżowy 
Pozytywae rezulłtely kursa w gminie Strzelce 


Na terenie powiatu kutnow- 
skiego uruchomione zostały 
Gminne Kursy ZMP organizo: 
wane przęz Zarząd Powiatowy. 
Zadaniem kursów jest podnie: 
sienie poziomu ideologicznego 
członków i wyszkolenie nowych 
kadr aktywistów młodzieżo- 
wych. 

Leży właśnie przed nami spra 
wozdanie opisowe z kursu otwo 
rzonego na terenie gminy Strzel 
ce, Z niego też dowladujeny Się 
jakie tematy zostały przerobio- 
ne, jaki był skład socjalny słu: 
chaczy. 


Kurs w gminie Strzelce uru- 


$laderm maczuch artukotów 


Lompy nie keta się 


W związku z artykułem pt. „Czy 
to jest właściwą gospodarka pra- 
dem elektrycznym?”, który ukazał 
się w „Głosie Kutnowskim* w 
dniu 6 bm. otrzymaliśmy od kie- 
rownictwa rektyfikacji PMS w 
Kutnie następujące wyjaśnienie: 
„Rektyfikacja PMS w Kutnie 
wyjaśnia, że lampy, o których by- 
ła mowa w wspomnianym artyku 
le paliły się w ciągu dnia z przy- 
czyn niezależnych od zakładów. 
Linia ta zostałą prowizorycznie 
założona przez Państwowe Przed 
siębiorstwo Budowlane Oddział 
Nr2 w Łodzi, i dawała światło 
oraz siłę do robót przy zbiorni- 
kach i oświetlała pomieszczenia 
zajęte przez przedsiębiorstwa: | 
Korzystanie i konserwacja tej | 
Jinii elektrycznej należą więc dr 
wyżej wymienionego przedsicy.o. | 


s na m , DJ 
palić w ciągu dnia 
stwa, które wiedziało, że lampy 
palą sę w porze dziennej, 

Rektyfikacja często zwracała się 
do przedstawicieli PPB, sprawują 
cych nadzór nad robotami, z proś 
bą o wyłączenie światła w, porze 
dziennej. Jednak prośby nie od- 
nosiły żadnego skutku. 

Zdarzało sięi tak, że pracowni- 
cy rektyfikacji wyłączali w porze 
dziennej energię elektryczną, po 
fo jedynie, aby za chwile przed- 
stawiciele przedsiębiorstwa budo- 
wlanego powtórnie ją włączali. 

Po ukazaniu się artykułu w tej 
sprawie frTektyfikacja raz jeszcze 
wezwała PPB Oddział Nr2 do wy 
iączenia prądu. Tym razem weż 
wanie poskutkowało I oddział PPB 
przebudował linię, iikwidując 
ym samym palenie się trzech 
hp w porze dziennej”: 5% 


4. 1/4 


chomiony został w dniu 14 stycz- 
nia br. Po przygotowaniach 
wstępnych, przystąpiono do-wy 
kładów, na które złożyły się na 
stępujące tematy: „Czym jest i 
do czego dąży ZMP”, „Kongres 
Jedności o sprawach wsi”, „Spół 
dzielczość produkcyjna”, „Jak 
dokonała się socjalistyczna prze 
budowa wsi w ZSRR”, „Histo- 
ria ruchu robotniczego”, „Wal 
ka klasowa na wsi”, „Zadania 
ckip łączności miasta ze wsią” 
itp. 

Po każdym wykłądzie wywią 
zywała się ożywiona dyskusja, 
a nastepnie przeprowadzanó je- 
dnogodzinne seminarium. 

Kurs ukończyło 41 słuchaczy, 
w tym 5 koleżanek. Skład socjal 
ny sluchaczy przedstawiał się na 
stępująco: robotników rolnych 
szkoliło się 14; rolników posia» 
dających do 5ha — 15, do 10 ha 
— [l oraz l posiadający ponad 
10 ha. 


W czasie trwania kursu wy- 
różmili się Jan Kucharski, Fran- 
ciszek Tomczak, Klara Chojnac- 
ka, Genowefa Kafel, Ludwik 
Śnicikowski. Z prelegentów na 
wyróżnienie 
Wojciechowski i Skorkowski, 
którzy starannie opracowali te- 
maty i w swych referatach dali 
dokładną analizę poruszanych 
zagadnień, 

Kurs na terenie gminy Strzel- 
ce spelnił swe zadanie. Przyczy- 
nił się on do podniesienia świa 
domoścji politycznej ZMP-ow- 
ców, podniósł poziom ideolo- 
giczny członków, dał odpo- 
wiedź na nurtujące młodzież py 
tania. 

Podobne kursy zorganizowa- 
ne zóstały i w innych gminach 
naszego powiatu. Zarząd Powia 
towy ZMP przystąpił bowiem 
do masowego szkolenia człon- 
ków młodzieżowej organizacji. 


ERRITAN TT ZAST RZE ZY TOON 
CENNIK OGŁOSZEŃ 
W DZIENNIKU „GŁOS KUTNOWSKI* 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy: 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- 


tem — 6 łamów po 45 mm. 
s Wielkość ogioszeń * 
od 1do100 mm 
od 101 dò 200 mm 
od 201 do 300 mm 
powyżej 300 mm 


Za tekstem 
70zł 
110 zł 
160 zł 
200 zł 


Drobne 
30 zł 
— z2} 
— zł 
—zż 


Nekrologi 
0 zł 
110zł 
160 zł 
200 zł 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 


drożej. 


z 


Ogłoszenia w n-rach.niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 


drożej. 


r 


LISTE ESN 
sze są czołowymi przodownikami 
pracy w Oddziale Drogowym nasze- 
go węzła. 

Jan Majewski jest jednym, ze star 
szych wiekiem, przodowników pra- 
cy. W kolejnictwie piacuje już 28 
lat i pracę kolejarza poznał jak to 
się mówi na wylot, W pracy, stale 
iprzoduje, Ob, Majewski pracuje in- 
tensywnie i sumiennie przy robotach 
konserwacyjnych budynków. Osz- 
czędrie gospodaruje przydzielonym 
mu materiałem, gdyż docenia 
znaczenie racjonalnej oszczędności 
w gospodarce narodowej. Poprzez 
drobne i wydawać by się mogło nie 
istotne ulepszenia, skraca on- czaś 
pracy i właśnie dzięki temu stale 
przoduje osiągając przeciętnie 130 
proc normy. Ob. Majewski służy za 


zasługują koledzy przykład swym licznym kolegom. 


Drugi przodownik Franciszek Mi- 
kurenda już w dzieciństwie prze- 


ydziałuDrogowegoPKP 


szedł twardą szkołę życia. Będąc 
synem włókniarza ze Zgierza, jako 
14 letni chłopiec musi przystąpić do 
pracy na PKP, lecz w pracy wtedy 
się nie wybija. Nie daje mu jego 
praca tego bodźca, jaki towarzyszy 
mu teraz, 

Inaczej zgoła zabrał się do roboty 
po wyzwoleniu. Tak jak trzeba. Po 
robociarsku z entuzjazmem, Pracuje 
wzorowo na odcinku drógowym przy 
konserwacjach toru, robotach murar 
skich i dekarskich, osiągając 131 
proc. normy. W roku 1948 uzyskuje 
zaszczytne miano przodownika pra- 
cy. Od tej chwili ob. Mikurenda 
pracuje z jeszcze większą energią 
i zapałem, ulepsza metody pracy, 
dzieli się swymi spostrzeżeniami do 
szkala współpracowników.. 

Nie dziwnego, że dzielny kolejarz 
cieszy się ogólną sympatią i szacun- 
kiem. 


fKkorespomiemci 


piszą 


Chłopi nie moga być 


krzugwdzemi 


Przechodząc ulicą  Bielańską 
w Skierniewicach można jesz- 
cze na kilka godzin przed świ. 
tem zaobserwować długi sznur 
chłopskich wozów, Jest to „kolej 
ka” 
su, „Kołejka” przed placówką Cen 
trali Zbytu Produktów Przemy- 
słu Węglowego. Chłopi przez 
długie godziny wyczekują pod- 
czas deszczu, lub na mrozie, by 
o godzinie ósmej rano. przeje - 
chać za bramę i kupić, w szczęś 
liwym wypadku kilka kwintali 
węgła. W „koijeice” takiej co- 
dziennie creka óksio 100 do 150 
wozów. 

Jednakże, jak można stwier - 
dzić,, „kolejka” nie wszystkich 
obowiązuje, Mianowicie, nie do 
„tyczy ona furmanów, którzy zja 
wiają się ze swoimi wozami do 
piero o godzinie ósmej i natych 
miast dostaja się na dziedziniec 
składu. Ci uprzywilejowani ku 
mujący, kupuja dowolną ilość 
węgla, co jest tym dziwniejsze, 
że chłopi, stojący w kołejce ma 
ja stale ograniczenia, a często 
się zdarza, że znączną część wo 
zów chłopskich odprawia się bez 
„węgla, pod pozorem, że go na 


przed składem węgla i kok | 


składzie zabrakło. 

W dalszym ciągu sprawa wy. 
gląda w ten sposób, że powraca 
jący bez węgla chłopi spotyka- 
ią na pobliskich ulicach furma 
nów i odkupują od nich po 
kilka metrów węgla, ale już nie 
po. 320 zł, za metr, jak na skła 
dzie, lecz pə 500 zł, za metr. 
Sprawy te daja wiele do myśle 
nia, wydaje się, że wiele tu 
nie jest w porządku. Dziwnie 
tylko, że tego wszystkiego nie 
widzi Centrala Zbyłu w Skier: 
niewicach. 

Całe uczciwe społeczeństwo 
oburzone jest takim załatwia - 
niem spraw przez pracowni- 
ków składu węgla, którzy idą 
na rękę przekupniom—furma - 
nom, a nie chłopom, 

Przywileje furmanów w skier- 
niewickim składzie węgła mu- 
szą być czym prędzej zniesio - 
ne. Sprawa ta powinna być roz 
wiązana pomyślnie na korzyść 
biednych i średniorolnych chio- 
pów, kupujących w tutejszym 
oddziale Centrali Zbytu Przem 
słu Węgłowero, 

W. Rozwora 
korespondent ..Głosu” 


<A. p - 


Co pisała prasa łódzka 18 lutego 1930 r. 


TRAGEDIE MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ 


Na marginesie szeregu 
bójstw, popełnionych przez młodzież 
szkolną — „Republika“ w dłuższym 
artykule narzeka na zły system 
szkolny, który doprowadza ambitne 


zamo- 


jednostki, otrzymujące złe stopnie 
— do czynów wprost niepoczytal- 
nych. 


ZMIERZCH RARNAWAŁU 
Republika” drukuje smętny arty 
uł na temat „zmierzchu karnawa* 
łu”. Kryzys i tu wycistął swe pięt- 
mo — ludzie przestali się bawić i ra 


U 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(uł, Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19.15 sztuka Leona 
Kruczkowskiego pt, „Odwety* w 
drugiej wersji. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(uł. Obrońców Stalingradu 21, 
; tel, 150-36). 
Codziennie o godz. 19,15  „Róz-e 
bitki“ 
PASSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181534) 
Teatr nieczynny, Zespół na wystę 
pach w Warszawie, 
TEATR ROMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkawska 243) 
Sobota; dnia 18. IL o godz. 19,15 
„KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA” 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO" 
(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 
Godzina 9.20. Widowisko dla szkół 
p.t. „Historia cała o niebieskich mi- 
gdzłach”. ` 


-IMaRA- 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„ÓOytk” — godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Pustel- 
nia Parmeńska* LI seria —_ godz. 
17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) „Woł- 
ga, Wołga" — godz. 20, 
GDYNTA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
graniczitych Nr 7“ godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL (Legionów 2) dla niłodzieży 
„Chłopiec z przedmieścia*  godź. 
16, 18 j 20. 
MUZA (Pabianicka 178) — „Czarci 
żleb' — godz. 18, 20. 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
żleb” — godz, 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Pustelnia Parmeńska'* I seria 
godz. 16, 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Siostra lokaja* — godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) — „Wielki 
Przełom — godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) — „Wyspa 
Skarbów” dla młodz. godz. 16 
„Zagubione dni* — godz. 18, 20,30 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Boga 
ta narzeczona“ — godz. 18, 20 
/IT (Bałucki Rynek 2) „Wielkie 
Nadzieje” — godz, 17,30, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Niebez” 


— 


pieczeństwo śmierci“ — godz. 
16.30, 18,30, 20,80 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Czaro- 
= dziej sadów“ — godz. 16, 18, 20 


WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dubrowski* — godz. 16,30, 18,80 
20.30. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
stelnia Parmeńska” II seria, 
godz. 16,30, 18,80 20,30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Rajnis* — godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Konfron 
tacja” — godz, 18, 20. ~ 


„Pu- 


czej spędzają karnawałowe wieczory 

w domu, na rozmyślaniu o jutrze, 

które nie wróży nic dobrego. 

„ROZRUCHY KOMUNISTYCZNE 
W CAŁYM KRAJU“ 

Pod powyższym tytułem „Głos Po 
ranny" donosi o licznych manife- 
stacjach komunistycznych, które od 
bywają się w związku z procesem 
PPS-lewicy w Sosnowcu. 

PRZED REWOLUCIĄ 
W HISZPANII 

„Kurier Łódzki” podaje, że w Hisz 
panii należy oczekiwać wybuchu re- 
wołucji, Miasto Sagunto, gdzie do- 
szło do otwartych wystąpień rewo- 
lucyjnych znajduje się w stanie oblę 
żenia. W Toledo doszło do kilkugo- 
dzinych walk robotników z policja. 
W Madrycie tłum szturmował jedną 
z fabryk. Oczekiwany jest dekret roz 
wiązujący rady narodowe. 


DOM TIEBRNECHTA WOLNY! 
Robotnicy berlińisey, po dłuższych 
starciach przepędzili silne oddziały 
policjantów, które próbowały okupo 
wać gmach KO Komunistycznej Par 
tii Niemiec. Po wypędżeniu policjan 
tów komuniści wywiesii olbrzymi 
sztandar czerwony z sierpem i mło- 
tem i odśpiewali „„Międzynarodówe 
kę”. 
REJESTRACJA PAPUG 

W związku z chorobą papuzią — 
szalejącą podobno w Europie 
łódzkie władze sanitarne nakazały 


rejestrację papug, posiadanych przez 
prywatne osoby. 


1157 Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 
DZIENNIK POŁUDNIOWY. 13.35 
Audycja szkolna dla klas X — XI 
14,20 (£) „O moim pobycie w Związ- 
ku Radzieckim” — wspomnienia W. 
Gościmińskiej, przewodniczącej Rady 
Zakładowej PZPB w Rudzie Pabianic- 
kiej, 14.30 (Ł£) Muzyka operetkowa. 
14.55 Koncert „muzyki rosyjskiej, 
15.30 „W pierwotnej puszczy” — słu- 
chowisko dla świetlic dziecięcych. 
16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 
16.20 (Ł) Aktualności łódzkie. 16.25 
(E) „Monachomachia” Ignacego Kra- 
sickiego — II i III pieśń w oprac. 
radiowym: "T,uMazrkowskiegon, 17,00 
„Przy sobocie pó robocie, Transm, 
do CZECHOSŁOWACJI. 18.00 „Z. kra 
ju i ze świata”. 18.15 Muzyka ludo- 
wa. 18.40 „Wszechnica Radiowa" 
kurs I — wykład z cyklu; „Podstawy 
ekonomii politycznej . 19.00 Andycja 
dla wsi. 19.15 Muzyka operowa. 20.00 
DZIENNIK WIECZORNY. 21.00 (č) 
Koncert rozrywkowy. 21.40 Opowieść 
radiowa o Adamie Mickiewiczu, 22.00 
(£Ł) Zcyklu audycji „Historia naszego 
miasta —pog. P, Korca pt. „Gród baweł 
niany“. 22,15 Nowy numer „Kuźni- 
cy”, 22,20 Koncert rozrywkowy. 
Transm. z. PRAGI II. 23.00 OSTATNIE 
WIADOMOŚCI 2315 Muzyka tanecz 
na, 


WIĘKSZE WYGRARE 


BB LOTERI 
8-my dzień ciągnienia liaj klasy 


Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr 51940 w Warszawie. 

Wygrane po 500.000 zł padły na 
NrNr: 22942 73778, 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
NrNr: 20082 42479 94295. 

Wygrane po 100.000 zł padły ną 
NrNr: 9703 11258 12065 214598 27883 
31214 37500 53392 57043 58599 59780 
69714 25029. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
NrNr: 6976 21127 235383 25010 26759 
27414 39084 47194 50346 50963 52324 
63554 63757 65098 67941 77991 85491 
87890 88362. 
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ZE SPORTU 


16 luty historycznym dniem 


w dalszym rozwoju kultury fizycznej i sportu w Polsce Ludowej . 


. p ięknaą i siły u- 
Uosobieniem>%c; socjali- 
stycznego powinien być przede 


wszystkim silny, harmonijnie rozwi 
nięty umysłowo i fizycznie człowiek. 
Ta troska o człowieka ujawnia się 
na każdym kroku w państwach dergo 
kracji ludowej, troską tą przepojony 
jest również nasz rząd Polski Ludo- 
wej. W wałce o jak najszybszą bu- 
dowę ustroju socjalistycznego bierze 
udział całe nasze społeczeństwo, to- 
też, aby mu ułatwić pracę, aby przy 
śpieszyć realizację Planu 6-letniego 
przez podniesienie wydajności pra- 
cy i zapewnienia jak największej 
zdrowotności ludności pracującej 
Patria i rząd nałożyły na nasz ruch 
portowy ważne obowiązki. 
. 


mu Komitetówi Kultury Fizycznej 
przy Radzie Ministrów. 

W dniu 30 grudnia 1949 r., a więc 
w 8 miesiące po ukazaniu się uchwa 
ły, Sejm Ustawodawczy R. P. uchwa 
lit jednogłośnie projekt ustawy o or- 
ganizacji spraw kultury fizycznej i 
sportu i powołał do działalności 
Główny Komitet Kultury Fizycznej, 
Uchwalenie tego projektu. będącego 
zasługą naszej Partii, jest ostatecz- 
nym zakończeniem reorganizacji 
struktury naszego sportu. 


16 LUTEGO W SALI SEJMOWEJ 


Dzień 16 lutego 1950 r. stanie się 
dla odrodzonego naszego sportu 


dniem historycznym. Cały nasz sk- 
tyw sportowy słuchał zapewne przy 


Dnia 16 bm. w sali Sejmowej odbyło się I Plenarne 
posiedzenie GKKF 


Premier Cyrankiewicz na mównicy 


„Doceniając ogromne znaczenie 
wychowania fizycznego i sportu dla 
podniesienia stanu zdrowia, tężyzny 
fizycznej oraz wszechstronnego roz- 
woju młodzieży i mas pracujących, 
Biuro Polityczne wzywa do usunię- 
cia istniejących braków j niedocią- 
gnięć i wysuwa jako główne zadanie 
— upowszechnienie kultury fizycz- 
nej i podniesienie poziomu ideowego 
i wychowawczego ruchu sportowego“ 
— głosiła historyczna uchwała Biu- 
ra Politycznego KC PZPR. 

Dla wykonania tych ważnych za- 
dań Biuro Polityczne poleciło odda- 
nie spraw kultury fizycznej i sportu 
jednolitemu państwowo- społecznemu 
kierównictwu i kontroli — Główne- 


głośnikach przemówienia tow. Pre- 
miera Cyrankiewicza, słyszał o 
ogromnych, doniosłych zadaniach 


GKKF i wypływających z nich obo- 
wiazków dla każdego działacza i 
zwykłego szeregowca — Sportowca 
wyczynowego. Sport wyczynowy na 
sali sejmowej był w czwartek licznie 
reprezentowany. Zjechali się najlep- 
si nasi wyczynowcy z całej Polski, 
toteż amatorzy autografów mieliby 
wielki połów, gdyby ich... wpuszczo- 
no na salę obrad. Połów i to obfity 
mieli za to fotorenorterzy. W ciągu 
blisko 7-zodzinnych obrad co chwilę 
rozbłyskiwały reflektory,  szeleściiy 
taśmy aparatów ekipy „Filmu Pol- 
skiego” i trzaskały aparaty fotogra- 


Pływacy ZSRR 


ustanawiają nowe rekordy 


MOSKWA (Obst wl). — Pływa- 
cy radzieccy, prowadzący przez ,ca- 
ły rok systematycznie treningi, o- 
siągają coraz lepsze rezultaty, cze- 
go dowodem są wyniki, uzyskane 
na ostatnich zawodach w Moskwie, 
Tallinie, Gorki i innych miastach. 

W Moskwie |15-letnia Jegorowa 
ustanowiła nowy rekord ZSRR w 


Z prac strzelectwa 


sportowego 


Zarząd Okręgowy PZSS w Łodzi 

prosi wszystkie Zarządy Stowarzy- 
seń i Klubów Sportowych, które 
zarejestrowały swoje sekcje strze- 
leckie wPZSSojak najspieszniejsze 
wytypowanie w porozumieriu z 
ORZZ kandydatów na. kurs. $n- 
struktorski, trenerów, sędziów woje 
wódzkich, związkowych, międzypań 
stwowych oraz powiatowych 10 
nadesłanie o kandydatach wyczerpu 
jących opinii, 
„, Zgłoszerta  zaopiniowane przez 
ORZZ nadsyłać należy do dnia 1 
marca r. b. do Sekretariatu Okręgu 
PZSS ul. 22'Lipca 24 m. 12 telef. 
254-10 wewn. 29 i 183-47. Terminy 
rozpoczęcia kursów podane zostaną 
dodatkowo, 


kategorit dziewcząt, uzyskując na 
100 m. st. klas. czas 1:31,9. 

Zmiany w tabel rekordów junio- 
rów Republiki Estońskiej wnieśli 
pływacy Tallina; Lliiwak przepłynął 
1.0 m. st. mot. w 1:22,7, a jego kop 
lega klubowy Norak na 200 m. $f. 
grzbiet. uzyskał wynik 2:42,5. "Ten 
ostatni wynik -jest rekordem Re- 
pubiiki Estońskiej także dla senio- 
rów. x 

Junforzy miasta Gorki uzyskali 
również dobre wyniki: 16-letni Koz 
Jow na 100 m. st. klas. uzyskał czas 
1:25,5, a 200 m. st. klas. przepłynął 
w 3:08,4. Dzięki tym wynikom Koz- 
łow zalicza się do czołówki pływa- 
ków Federacyjnej Republiki Rosyj- 
skiej. 


Bal AZS-u 


( Zarząd Środowiskowy . A: Z. S: 
organizuje w sobotę dn. 18 bm, w 
Auli Uniwersytetu. Łódzkiego — Na 
rutowicza 68 Bal A, Z. S, gra „Ryt- 
miczna Siódemka* dawn. „Sunny 
Jazz“, bufet PSS. początek o godzi- 
nie 22. Bilety dọ nabycia w Lokalu 
Klubu AZS — Południowa 10, w so 

te od 14 do 16 oraz sprzedaż bile- 
tów na rniejscu. 


„politycznych w stosunku 


ficzne. Skupione twarze i wzniesio- 
ne od gromkich oklasków dłonie na 
szych kolarzy, tenisistów, piłkarzy, 
pięściarzy; gimnastyczek i pływa- 
ków były czymś tak nowym, że nie 
dziwiliśmy się zupełnie radosnym 
minom pracowników X Muzy, Taka 
sposobność trafiła im się z pewno- 
ścią po raz pierwszy. 


W KULUARACH 
PRZY UL. WIEJSKIEJ 

Łódzki sport wyczynowy reprczen- 
towany był na tym pierwszym „Par- 
lamencie Sportu  Polskiego* przez 
pływaków: rekordzistkę i Wistrzynię 
Polski — Halinę Proniewiczównę i 
Bonieckiego, Wyróżnienie to spotka 
ło najlepszych tylko sportowców, W 
kuluarach sejmowych spotykamy mi 
strza Europy w boksie, jasnowłosego 
Kasperczaka, Szymurę. Piłkarzy „re 
prezentuje* wysoki jak tyczka, i nie 
śmiały, jak sztubak, Parpan, kola- 
rzy Wrzesiński i Rzeźnieki, tenisi- 
staw — wytworny zawsze — Skonec 
ki i Jadwiga Jędrzejowska, gimna- 
styków — Rakoczy, lekkoatletów — 
Stawczyk. 

Na wszystkich twarzach maluje 
się uroczysty, podniosły nastrój. Na 
strój ten potęguje się jeszcze bar- 
dziej, gdy na mównicę wchodzi tow. 
premier Cyrankiewicz. Na saii zale 
ga kompletna cisza... 


PREMIER CYRANKIEWICZ 
ZABIERA GŁOS 


Przemówienie tow. Premiera Cy- 
rankiewiczą nie trwa długo. W zwię- 
złych słowach Premier przedstawia 
główne zadańia, oczekujace Główny 
Komitet Kultury Fizycznej, podkre- 
śla konieczność otoczenia opieką 
sportu szkolnego, mówi o konieczno- 
ści rozbudowy imprez masowych i 
nadania im charakteru manffe:tacji 
do osią- 
gnięć naszego Państwa Ludowego i 
do socjalizmu. 

Przemówienie tow. Premiera wy- 
warło wielkie wrażenie na zebra- 
nych, toteż, gdy na mównicę wszedł 
przewodniczący GKKF poseł tów. 
Lucjan Motyka, sala jeszcze grzmia 
łą burzą oklasków. 

Wielu mówców zabierało głos w 
tym pierwszym Parlamencie Sportu 
Polskiego. Z przemówień wszyst- 
kich mówców wyzierała (troska nie 
tylko o umasowienie wychowania fi- 
zycznego i sportu wśród najszer- 
szych mas ludności, ale również © 
stworzenie jak najlepszych warun- 
ków dla naszego sportu wyczynowe- 
go, będącego jakby barometrem po- 
myślnie rozwijającej się kultury fi- 
zycznej wśród naszego narodu, 


BĘDZIEMY MIELI SPRZĘT 

POSTARA SIĘ O TO GKKFE 
Zadania, jakie postawił przed so- 
bą GKKF na najbliższą przyszłość 
są ogromne, bo i zakres działania 
tej nowej naczelnej magistratury na 
szego sportu jest znacznie rozszerżo 
ny. Do zakresu dzialania GKKF na- 
leżeć będą przede wszystkim sprawy 
tak ważne, jak sprawa szkolenia 
kadr, ustalanie wytycznych w zakre 
sie organizacji i programu wycho- 
wania fizycznego w szkołach i zakła 
dach nauczania wszelkich typów 
oraz nadzór w porozumieniu z wła- 
ściwymi ministrami nad realizacją 
tych wytycznych, Komitet będzie 
sprawował również nadzór nad insty 
tucjami naukowo-badawczymi i szko- 


Dzisiejsze imprezy... 

Piłka ręczna: sala Ogniska przy 
ul Traugutta, godz. 17 zawody łódz 
kich szkół średnich o mistrzostwo: 
Siatka żeńska III gimn, — XI gimn, 
IV TPD — V TPD, siatka męska: 
V TPD — III gimn, XX gimn. — I 
TPD. koszykówka messa: V TPD 
— XK gimn, VIII gimn. — XIX 
gimn. 

Zawody bokserskie: hala zrzesze- 
nia sportowego Włókniarz. godz. 19 
zawody 6 drużynowe mistrzostwo 
klasy B: Widzew — Gwardia Pistr- 
ków. 


łami wyższymi wychowania fizycz 
nego, tym samym więć przejmie rów 
nież nadzór nad Akademią WE imie 
nia Gen, Świerczewskiego w Warsza 
wie. Do niezmiernie ważnych rów- 
nież zadań, stojących przed GKKF 
należeć będzie uregulowanie produk- 
cji i rozdziału sprzętu sportowego 
oraz inwestycji i urządzeń sporto- 
wych. 

To ostatnie zadanie jest niezwykle 
pilne, gdyż dzisiejsze ambicje spor- 
towe naszej młodzieży nawet tej nie 
zrzeszonej w kołach, czy klubach 
sportowych, nie może już zaspokoić... 
szmacianka, 


DONIOSŁE UCHWAŁY 

Pierwsze inauguracyjne posiedze- 
nie GKKF jakkolwiek odbyło się uro 
czyście, miało jednak charakter ro- 
boczy. W dniu 16 lutego zapadły 3 
ważne dla naszego wychowania ti- 
zycznego i sportu wyczynowego — 
uchwały. Uchwała w sprawie wpro- 
wadzenia odznaki sprawności fizycz 
nej (wniosek ZMP), nadawanie tytu 
łów i odznaczeń zasłużonym działa- 
czom i sportowcom (CRZZ) i wresz- 
cie jednogłośnie, jak wnioski uprzed 
nie, przyjęty został przez GRRF 
wniosek ZSCh w sprawie amnestii. 
Te ostatnie dwie uchwały przyjęto 
nie tylko jednogłośnie, ale również 
długotrwałymi oklaskami. Najdłużej 
je bili nasi wyczynowcy. Zdobycie 
tytułu zasłużonego mistrza sportu 
nie będzie jednak łatwe. Aby go zdo 
być trzeba będzie być takim kapita- 
nem drużyny, jakim jest nasz czoło 
wy górnik tow. Markiewka, lub ta- 
«kim oficerem, jakim jest rekordzista 
| świata Emil Zatopek, 


| ZWYCIĘŻYMY! 
Pierwsze plenarne posiedzenie 


; GKKF zakończyło się mocnym akor- 
dem. Na mównicy, na której przema 
wiali Premier Cyrankiewicz, poseł 
Motyka i wielu innych, znanych dzia 
łaczy, staje doskonały nasz lekko- 
ntleta Stawczyk. Oślepiajacy blask 
reflektorów onieśmiela mówcę, ale 
tylko ną chwilę.. Stawczyk w imie 
niu obecnych na sali sportowców dzię 
kuje za zaproszenie i mówi: „Czy 
taki stosunek w Polsce sanacyjnej 
był do pomyślenią*? Z 
czym zapałem Stawczyk przyrzeka, 
że i cały nasz aktyw wyczynowy sta 
je w tej chwili na wspólnym star- 
cie z całym społeczeństwem do már- 
szu ku socjalizmowi. 

— Zwyciężymył —rskończył swe 
przemówienie Stawczyk. To słowo 
zwyciężymy, | /wciąż nam dźwięczało 
w uszach, gdy wracaliśmy całą 
„łódzka paczką do Łodzi. 

Zwyciężym;y, - musimy zwyciężyć, 
ale do tego zwycięstwa musimy Się 
przyłożyć bardziej niż do tej pory, 
Zadanie będziemy mieli teraz ula- 
twione. Drogę będziemy mieli pro- 
stą — wytkniętą przez GKKF, któ 
rego powołanie do działalności przyj 
mujemy wszyscy z tak wielką ra- 
dością. (Kr) 
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— Tu jest nasza straż — powiedziała Lela. — Nic się nie bój, 


nikt cię tu-nie ruszy. 


" Lela, strapiona, błądziła tego dnia po ulicach Delhi, 
— Starzec jest tul... Po co on przyszedł do Delhi? Czego tu 


szuka? 


Przez plac szła procesja muzułmanów. Ludzie, owinięci w białe 
tkaniny, bili się w piersi, padali na ziemię, rzucali się i kręcili 


się w miejscu. 


— Atla — a hilach — ijachsan!... Jachsan, jachsan.. — A= 
ła — ła! Lela widziała błyszczące, rozgorączkowane oczy modlą 
cych się, słyszała och ostre, gardłowe nawoływania. á 

Może to starzec szepnął muzułmanom, że Hindusi ukrywają 
Anglików w. opuszczonym domu?... 

Lud w Delhi jest gorący i łatwowierny. Czasem wystarczy je- 
dna mała isklerka, jedno nieostrożne słowo, aby poróżnić między 


sobą mieszkańców miąsta. 


„Poco starzec przyszedł do twierdzy?” -= Ta myśl ciągle me- 


czyła Lelę. 


„Powiedzieć ojcu? Ale, mój 


Boże, czy ojciec teraz może się- 


mną zajmować?.. Ma f bez tego dość spraw na głowie!.. 
Rozdział XXX 
SZKOT ZNOWU DZIAŁA 


Jenny pozostała w samotności. Siedziała chwilę, nasłuchując, 


kola panowała cisza. 


Zdawało się. że w tym małym bambusowym domku, należącym 


do ogrodnika, czy służącego, do 


którego przyprowadziła ją mała 


Hinduska — nie było oprócz niej nikogo. 

Ściany domku aż do samego dachu były oplecione pnącymi ro- 
ślinami. Gałęzie dzikiej latorośli winnej sięgały z poddasza aż po 
białe kamienne ogrodzenie, zamykające od południa ogród dawnej 


rezydencji, 


Nad ogrodzeniem widziała Jenny potężny mur z ciemnoczer- 
wonego plaskowca i róg wysokiej baszty. Bezpośrednio do ogrodu 
rezydencji przylegał jakiś ogromny budynek. 

Był to pałac Bachadur-szacha. 


W. domku panowała cisza. 


Czyż jestem tu zupełnie sama?" — pomyślała Jenny. 
Za bambusowymi drzwiami coś ciężko zgrzytnęło, 
Ktoś cicho i ostrożnie grzebał pod drzwiami, z uporem usiłując 


rozsunąć zamknięte skrzydła bambusowych drzwi. 


Potem jakaś 


duża, pokraczną i czarną bryłą potoczyła się do nóg Jenny. 


— Sam! — uradowała się 


dziewczynka. — A więc i mister 


Mac Ferney jest gdzieś w pobliżu”... Gdzie jest twój pan, Sam? 
Pies, oglądając się na Jenny, wyskoczył na dwór. Poszła za 


nim 


r Sam pobiegł na drugie podwórze. Był to reprezentacyjny po- 
dwórzec, z fontanną 1 zegarem słonecznym pośrodku. U fontanny 
sledziało kilku sipajów. Sam biegł dalej na marmurowy taras, do 
wysokich rzeźbionych drzwi, wiodących do wielkiej sali o dwóch 
kondygnacjach. Jenny ujrzała stojące u wejścia nosze dla rannych, 
białe marmurowe kolumny zdobione złotem i szeregi lekkich bam- 
busowych łóżek, stojących między nimi. 


Był to salon brytyjskiego rezydenta, 


stańców na szpital, 


zamieniony przez pow- 


„Przy jednym, z łóżek stał Mac Ferney pochylony nad rannym. 
w kladał właśnie sondę w głęboką ranę pod kolanem sipaja. Na 
taborecie obok łóżka leżały płócienne bandaże, mocno pozwijane 


w rolki. 


— Dobrze, że w młodości byłem przez jakiś czas studentem 
medycyny w Edynburgu — mruczał Szkot przez zęby. 


— Wziął do ręki bandaż. 

— Mister Mac Femey! 
w głosie. 

Mac Ferney obrócił się. 

— Miss Harris! — 


powiedziała Jenny z drżeniem 


Jenny chwyciła go za rekaw i rozłakałź się. 
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